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Posiedzenie Komitetu Wykonawczego RWPG H. Jabłoński

Doskonalenie wielostronnej współpracy 
krajów wspólnoty socjalistycznej

W Moskwie rozpoczęło saę 
posiedzenie Komitetu Wyko­
nawczego RWPG. Biorą w nim 
udzieł przedstawiciele krajów 
członkowskich w Komitecie 
W^-konawczym, wicepremierzy: 
Bułgarii. CSRS. Kuby, Mongo 
Hi, ŃRD, Polski, Rumunii, Wę 
gier, Wietnamu i ZSRR, a 
także stały przedstawiciel Ju- 

■gesławii przy RWPG. Na cze­
le delegacji polskiej stoi wice 
prezes Rady Ministrów, stały 
przedstawiciel PRL w RWPG. 
Kazimierz Barcikowski. W po 
siedzeniu uczestniczy sekre­
tarz RWPG Nikołaj Faddie- 
jew. Temat obrad obejmuje 
zagadnienia współpracy gospo 
dardzej ' i naukowo-technicz­
nej krajów członkowskich 
RWPG.

Jednym u punktów porząd­
ku obrad jest sprawa realiza­
cji uehwał 32 sesji Rady, do­
tyczących doskonalenia wielo­
stronnej współ pracy państw 
RWPG i działalności tej erga 
nizacji. Poczyniono już kon­
kretne kroki w tej dziedzinie. 
Ich celem jest zapewnienie 
większej koncentracji działań 
Rady na rozwiązywaniu głów­
nych problemów, zwłaszcza 
związanych z realizacja wielo­
letnich programów kierunko­
wych. dostosowanie struktury 
organów RWPG do aktualnych 
zadań, lepsze skocn-dynowanie 
prac stałveh komisji Radr, 
lej organizacji i zjednoczeń 
Rozważono propozycje w spra 
wach organizacyjnych. Zosta­
ną one przedłożone do uchwa­

lenia na najbliższej sesji Ra­
dy.

Rozpatrzono projekty licz­
nych, wielostronnych porozu­
mień przygotowywanych z 
myślą o zapewnieniu realizacji 
zadań przewidzianych w wie­
loletnich kierunkowych pro­
gramach, współpracy. Porozu­
mienia te dotyczyć będą pogłę 
hienia specjalizacji i koopera­
cji produkcji, m. in. w dzie­
dzinie urządzeń do wzbogaca­
nia rud metali i kopalnych su 
rowców chemicznych, rw®ą- 
dzeń górniczych ora<z urządzeń 
do wtórnej przeróbki ropy naf 
t owej.

Doniosłe znaczenie będzie 
mieć generalne porozumienie 
o współpracy państw RWPG

Dokończenie na str 2

przyjął deleguję 
Dniwersytetu

Gdańskiego
1 bm. przewodniczący Rady 

Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze dele­
gację Uniwersytetu Gdańskie­
go. Rektor Uniwersytetu Gdań 
skłego prof. dr Janusz Soko­
łowski poinformował o dorob­
ku i problemach dalszego roz 
woju uczelni, która kończy w 
tym roku pierwsze dziesięcio­
lecie swego istnienia.

W spotkaniu uczestniczył I 
sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Gdapsku — 
Tadeusz Fiszbach. (PAP)

Gratulacje z Polski 
dla prezydenta

i premiera Rumunii

* Dzisiaj pierwsze posiedzenie 
Sejmu VII! kadencji

❖ Obraduje II Plenum KG PZPR
2 bm. o godz. 16 rozpocznie się pierwsze posiedzenie 

Sejmu PRL VIII kadencji.
Obrady otworzy marszałek — senior. Zgodnie z trady­

cją. zaszczyt ten przypadnie jednemu z najstarszych wie­
kiem posłów.

Dokona się wyboru marszałka i wicemarszałków Sej­
mu.

Sejm, wybierze ze sw7ego grona przewodniczącego Ra­
dy Państwa, jego zastępców, sekretarza i członków Ra- J 
dy. _ < ।

Izba powoła prezesa Rady Ministrów.
Dokona się także wyboru sekretarzy Sejmu. Stałe ko­

misje sejmowe wybierane są zazwyczaj na pierwszym 
lub drugim posiedzeniu Przypomnijmy, że komisjom tym 
przypadnie doniosła rola w rozwijaniu poselskiej dzia­
łalności, zmierzającej do realizacji celów zawartych w 
platformie wyborczej FJN, opartej o uchwały VIII Zjaz­
du PZPR. Wiązać się te będzie szczególnie z działalnością 
ustawodawczą i kontrolną, zwłaszcza z większym udzia­
łem Sejmu w procesie kształtowania planów społeczno- 
gospodarczych kraju oraz w kontroli ich wykonania.

Przed inauguracyjnym posiedzeniem Sejmu ukonsty­
tuują się Kluby Poselskie PZPR, ZSL i SD.

¥
Dzisiaj odbędzie się w Warszawie II plenarne posiedze­

nie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej „

Na porządku dziennym obrad:
* informacja o przebiegu i wynikach wyborów de

, Sejmu PRL i wojewódzkich rad narodowych;
$ sprawy związane z pierwszą sesją Sejmu PRL VIII 

kadencji. (PAP)

.samochodów dla rolnictwa

CO O TYM SĄDZICIE Rozmowy

Zycie towarzyskie
genewskie

Genewie odbyło się we

^ch, jak dawno nie widzieliśmy się? Jak tam dzieci? — 
wykrzyknęła radośnie paru Igrekowska na widok spót- 
kanej na ulicy pani Iksińskiej. — Trzeba by się spot­

kać, pogadać. Może wpadnięcie do nas w sobotę wieczorkiem? , 
Zetkie wic zowie też maję przyjść.

Spotkanie odbyło się w ustalonym terminie. Trzy pary mał­
żeńskie plus jedna osoba samotna spędziły na pogawędce pa­
rę godzin. Pani domu podała kawę, pcńuszki, jakieś mkń-ka- 
napeczki na krakersach, pan domu wyciągnął butelczynę wi- 
niakw. Wynueniono wrażenia z ostatnich wakacji, wycieczek, 
podzielono się uwagami na temat wydarzeń politycznych, po­
rozmawiano o dzieciach...

— Wiesz, mogłoby być całkiem fajnie — powiedział do 
żony w drodze powrotnej do domu pan Iksiński — gdyby 
Magda podała jakęś kolację. Jestem głodny.

wtorek spotkanie delegacji 
ZSRR, USA i W Brytanii, któ 
t e uczestniczą w rozmowach 
mających na celu opracowanie 
układu w sprawie całkowitego 
i powszechnego zakazu prób z 
bronią jądrowa. Następne spot 
kanie'delegacji odbędzie się 16 
e7f.-<.vca. <PAP)

Przewodnicżący Rady Pań- 
stwa Henryk Jabłoński wysto­
sował depeszę gratulacyjną 
do prezydenta Socjalistycznej 
Republiki Rumunii Nieolae 
Ceausescu z okazji ponowne­
go powołania go na to stano- 
wisko.

Prezes Rady Ministrów Ed­
ward Babiuch wystosował de­
peszę .gratulacyjną do premie­
ra rządu Socjalistycznej Re­
publiki Rumunii Kie Verdeta 
z okazji ponownego powoła­
nia go na to stanowisko.

PAP

W ONZ o konferencji rozbrojeniowej

Narodom świata pokój
— No włośnie — przytaknęła małżonka. — Trzeba się by- 

to przed ta wizyta w domu najeść. Mae wiedziałom, że Magda 
zrobiła się foka skąpa. Paluszki, krakersy.- Jak przyjdę
ros z rewizytę, pokażę im, jak się podejmuje gościł 

Czy rzeczywiście skromny poczęstunek w Sękowskich

do

był
wyrazem skąpstwo? Zaprosili przyjaciół na pogawędkę, a 
na kolację. Poczęstunek był raczej symboliczny, żeby się 
piej rozmawiało. Czy spotkaniom z przyjaciółmi, dobrymi zna-
łomymi, musi toworzyszyć uginający się od jadia stół? Gdy­
by tylko od jadła! Również od butelek z alkoholem.

Od pewnego czasu daje się zaobserwować zanikanie towa­
rzyskich kontaktów. Ludzie spotykają się najczęściej z okazji 
•mienin czy innych ważniejszych wydarzeń rodzinnych. Dm po­
przedzające te uroczystości gospodyni spędza na biegeruu 
od sklepu do sklepu, by potem ze zdobytych wiktuałów do 
późna w nocy robić arcydzieła sztuki kulinarnej. Następnego 
dnia zbiera od gości pochwały za swoje talenty. Ale — jesł 
nieco roztargniona z powodu zmęczenia, nieobecna przy roz­
mowach, bo musi boczyć czy wszyscy jędzę, czy im smakuje, 
czy nie trzeba zmienić talerzy itp. Gdy się goście rozejdę do 
domów, pozostanę po nich stosy brudnych naczyń i poczucie, 
że się przyjęcie udało, bo wszyscy pojecHi, popih, narozra­
biali. Grunt, że było wesoło!...

31 marca br. w Nowym Jor­
ku roz(począł tegoroczne pra­
ce Komitet ONZ do spraw 
Światowej Konferencji Roz­
brojeniowej. Polska jest wice­
przewodniczącym tego komite­
tu. w skład którego wchodzi 
19 państw członkowskich 
ONZ. Na poniedziałkowym po­
siedzeniu komitet przyznał 
status obserwatora delegacjom 
NRD i Wietnamu.

W pierwszym dniu obrad de­
legat Polski. Ryszard Krysto- 
sik. przedstawił konsekwent­
nie pokojowe stanowisko kra­
jów socjalistycznych, które 
niezmiennie prowadzą akcję 
ną rzecz o-dprężenia między-

narodowego oraz omówił pro­
pozycję Edwarda Gierka zwo­
łania w Warszawie konferen­
cji w sprawie rozbrojemia

Polska — stwierdził mówca 
— zdecydowanie popiera pro­
pozycje zwołania światowej 
konferencji rozbrojeniowej 
oraz uważa, że leży to w in­
teresie wszystkich państw.

Przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego. Władimir Szustow. 
stwierdził, że ostatnia sesja 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
potwierdziła, iż istnieje możli­
wość zwołania takiej konfe­
rencji po II sesji specjalnej 
ONZ w sprawie rozbrojenia 

(19-82 rok). (PAP)

Po zgonie prezydenta Wietnamu
Spotkania towarzyskie a la Igrekowscy nie maję jeszcze 

prawa obywatelstwa. Sa sporadyczne, akceptowane przez 
waskę grupę ludzi, którzy uważają, że nie jod+o, mocno za­
krapiane alkoholem, lecz sympatyczna atmosfera jest naj­
ważniejszym atutem takich kontaktów. Czy jednak dobrej ot- 
moslerze me sprzyja zastawiony stół?

Jesteśmy jednym z nielicznych krajów, gdzie spotkania to­
warzyskie sg jednoznaczne z sutym przyjęciem. Ponieważ jed­
nak zopracoy/onym pomom domu niemało kłopotu sprawia 
przygotowanie taKiego przyjęcia, przeto z tych spotkań za­
czyna się rezygnować. Nawet imieninowych. Bo poczęstowanie 
kawę i ciastem mogłoby być poczytane' za skąpstwo tub 
niegoścmność. Do tego brak alkoholu, a już przynajmniej 
ćwierć litra na głowę — nietaktem.

Kameralnie, w małym gronie, przy kawie i krakersach, moż­
na mńe pogawędzić, porodzić się, wymienić poglądy, sympa­
tycznie „poplotkować''. Takie „drinki” widzimy na wielu fH- 
moch, ale jokoś opornie przychodzi nam je zaakceptować;, 
choć akceptujemy wiele z tamtego stylu bycia.

Księga kondolencyjna
w Ambasadzie WRS

ZOFIA DOHNKE

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
Najbliższego poniedziałku włącznie. Nasz ad-res: A „Głos 
Wrelkopołski" A skrytka pocztowa W74 A 00-959 Poznań.

W związku ze zgonem pre­
zydenta Wietnamskiej Repu­
bliki Socjalistycznej Ton Duc 
Thanga, 1 bm. w siedzibie am­
basady tego kraju w Warsza­
wie wyłożona została księga 
kondołenerjna.

Wpisu do księgi dokonali: 
członek Biura PołKyezmego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński, za 

, ślepca członka Biura Politycz- 
i.ego KC PZPR, wiceprezes Ra 
dy Minas-trow Tadeusz Pyka, 
zastępca człobką KC. kierow­
nik Wydziału Zagranicznego 
KC PZPR Wacław Piątkowski, 
vx?d sekretarz stanu w MSZ Eu 
geniusz Kutasa crae dyrektor 
protokołu dyplomatycznego

W bieżącym roku Fabryka Samochodów Rolniczych „Palmo” w 
Poznaniu ma wyprodukować 6 000 „Tarpanów", z czego 1 20© m 
eksport do Grecji i Wielkiej Brytanii. Do końca marca z taśmy uje­
chało 1 561 tych popularnych samochodów, czyli o 61 więcej, mż 
przewidywał plan. Na zdjęciu: załadunek dodatkowo wykonanych 

„Tarpanów”; a przeznaczonych dla krajowych odbiorców.

Inicjatywa FPK i PZPR

Spotkanie europejskich partii 
komunistycznych i robotniczych
Francuska Partia Komum- 

styczna i Polską Zjednoczona 
Partia Robotniczą w oparciu o 
przeprowadzone konsultacje, 
zaprosiły partie komunistycz­
ne i robotnicze wszystkich kra 
jów Europy do udziału w spot 
kani u na rzecz pokoju i roz­
brojenia.

Spotkanie odbędzie się w 
Paryżu w dniach 28 — 29 
kwietnia 1980 roku. Zaproszo­
nym partiom przedstawiono 
do rozważenia projekt apelu 
do narodów państw ewropeń- 
skich i wszystkich sił miłują­
cych pokój. (PAP)X

krótko +■ krótko + krótko + krótko + krótko

Ruda z ZSRR dla Polski

Kolejarze i robotnicy suchego 
portu PKP w Małaszewiczach w 
województwie bialskopodlaskim 
dokonali 1 bm rozładunku 300-ty 
sięcznej w tym roku tony radziac 
kiej rudy żelaza. Pociągi z rudą 
odprawione zostały do hut w Czę 
Stochowie i Szczecinie oraz nasze 
go największego kombinatu meta

sie cypryjskim, zmów »ie przy.nio 
sły wyników Fiaskiem zakończy 
ły się w tych dniach rozmowy 
specjalnego wysłannika sekretarza 
generalnego ONZ do Nikozji, G 
Pohla, który konferował z mini­
strem spraw zagranicznych Cypru. 
N. Rolandisem i przywódcą Tur­
ków cypryjskich. R Denktaszem

metra w sprawie płac Jest k* 
pierwszy od 14 lat tego rodzaju 
strajk w Nowym Jorku i uczest­
niczy w nim około 3& MW trans­
portowców.

n kolejnych ofiar

hrrgicznego — Huty „Katowice”.
Raport Klubu Rzymskiego

Na forum ONZ

W Nowym Jorku rozpoczął ob-
rady Komitet Gospodarczy Zgro- 
madzenia Ogólnego NZ. Celem ob 
rad jest przygotowanie nowej run 
dy rozmów poświęconych między 
narodowej współpracy gospodar­
czej na rzecz rozwoju., Zalecenia 
Komitetu zostaną rozpatrzone i 
zatwierdzone na specjalnej- sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ

We wtorek został ogłoszony ra­
port tzw Klubu Rzymskiego na 
lemat dróg rozwoju Trzeciego 
Świata. Stanowi on ostrą kryty­
kę koncepcji społeczeństwa kon­
sumpcyjnego, którą autorzy doku 
men tu uważają za niemożkwą do 
przyjęcia w sytuacji, gdy f» pro­
cent mieszkańców naszego globu 
żyje w krajach ubogich.

Policja w Stavanger zakomuni­
kowała we wtorek, że z morza 
wydobyto zwłoki N kolejnych 
•ofiar katastrofy na platformie 
wiertniczej ,,Alexander Kie-aand". 
W swnie więc na 123 osoby, które 
poniosły śmierć, znaleziono db- 
i yoh-ezas zwłok: 57, a nwrłwwwie 
tXM9zuk<n-ją SC ofiar.

Skarzany na karę śmierci

Trwa impas cypryjski
Wysiłki seks-eta^zs generalnego

Stanęło metro i autobusy
W Nowym Jorku wybuchł we 

wtore-k wielk; strajk pracowni­
ków metira i miejskiej komunika­
cji a^ttobusowej. ponieważ zała­
mały się rozmowy mięctey Związ 
kłem Zawodowym Transportów-

Jak 
Tanjug 
wości

poinformowała Agencja
sąd w serbskiej miejsco-

V. Rajcicia.

Zajeczar skazał 
zbrodniarza wojennego

któremu udowodnio-
no zamordowanie w czasie II woj­
ny światowej 49 osób — Jugosło- 
wi«n orać, żołnierzy armii,, wai- 
e«ącycłt prreeiwkc h»tter<»gK^n
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Mimo iż,* Polska należy 

do krajów szczycących 
się dużą liczbą czynnych 
zawodom inżynierów, ich 
obecność w naszym życiu 
gospodarczym nie zazna­
cza się w sposób ogólnie 
oczekiwany. , Krótko mó­
wiąc społeczeństwo infor­
mowane, że wskaźnik „na 
sycenia” inżynierami jest 
L nas wysoki, wyraża nie­
kiedy zdziwienie, że jeżeli 
tak, to dlaczego nadal wie 
le problemów technicz­
nych czeka na rozwiązanie.

Sporo do myślenia w tej 
mierze dały badania Korni 
tetu „Polska 2000”. Z usta
leń tych między innymi
wynika, iż polski inżynier, 
obojętnie w jakiej zatrud­
niony jest dziedzinie, tra­
ci bezproduktywnie do 40 
procent swojego podstawo­
wego czasu pracy, p^zy 
czym aż połowę na skutek 
złej organizacji. Pozostałe 
przyczyny, zmniejszające 
rezultaty działalności na­
szych inżynierów, to: ogra 
niczone prawo decyzji, ko­
nieczność osobistego wyko­
nywania prac o charakte­
rze pomocniczym, dalekie 
od potrzeb wyposażenie sta 
nowisk, zbyt liczne narady, 
niedomogi dyscypliny. Do 
piero na dalszej pozycji od 
notowano słabości motywa 
cji działania inżynierów.

Oto podstawowe przyczy 
ny niezadowalającej efek­
tywności pracy wieloty­
sięcznej rzeszy ludzi z dy­
plomami politechnik. Kom 
peientne badania Komitetu 
„Polska 2000” odnoszą się 
wprawdzie do inżynierów, 
lecz nie popełnimy większe 
go błędu twierdząc, iż 
również duże są straty cza­
su robotników — w job^y 
kach, na budowach, w 
transporcie, rolnictune. 
Płynie z takiego stanu rze 
czy wniosek, że dążenia do 
poprawy wyników gospoda 
rowania. powinny mieć 
szczególnie na uwadze właś 
nie polepszanie organiza­
cji pracy.

WF

Po posiedzeniu Rady Ministrów

Polityka mieszkaniowa

Realizacja zasad polityki 
mieszkaniowej — sprawa o 
wielkiej społecznej wadze — 
była ostatnio przedmiotem roz 
ważań Rady Ministrów. Wska­
zano potrzebę jej usprawnia­
nia, obligując jednocześnie 
zainteresowane resorty, spół­
dzielczość -mieszkaniową i 
związki zawodowe do rozwinie 
cia kompleksowych prac nad 
założeniami polityki mieszka­
niowej w latach osiemdziesią­
tych. Przeprowadzane obecnie 
oceny i analizy zasad realiza­
cji tej polityki posłużą do po­
djęcia niezbędnych działań, by 
środki kierowane na poprąwę 
warunków mieszkaniowych bv 
ły wykorzystywane w sposób 
jak najbardziej społecznie u-

W funkcjonowaniu ustalone­
go w 1971 roku i systematy­
cznie doskonalonego systemu 
polityki mieszkaniowej domi­
nują elementy pozytywne, od­
powiadające najważniejszym 
celom społeczno-gospodarcze­
go rozwoju. kraju. Przyspieszę

Obrady Komitetu 
Wykonawczego RWPG

Dokończenie ze sfr 1
w dziedzinie doskonalenia pro 
cesu przeróbki ropy naftowej. 
Zakłada się wdrożenie ulep­
szonych technologii, a w związ 
ku z tym rozszerzenie specja­
lizacji i koopeiacji produkcji 
odpowiednich instalacji i u- 
rzadzeń.

Na wtorkowym posiedzeniu 
Drzedyskutowano również za­
gadnienia związane z podję­
ciem specjalizacji produkcji i 
rozwoju mocy wy twórczych w7 
dziedzinie obrabiarek skrawa- 
iąbyćh. w tym' rówhież stero- 
wanych numerycznie.

Obrady będą kontynuowane 
dzisiaj. (PAP)

Kraje Zatoki Perskiej
odrzucają doktrynę J. Cartera

Stanom Zjednoczonym nie 
udało się zastraszyć krajów 
Zatoki Perskiej „zagrożeniem 
radzieckim” i skłonić ich do 
poparcia doktryn J. Cartera, 
ani do wejścia w skład propa 
gowanego przez USA regional 
nego systemu bezpieczeństwa. 
Do takiego wniosku dochodzą 
komentatorzy indyjscy, anali­
zując postawę państw Azji 
Południowo-Zachodniej wobec 
ogłoszonej przez prezydenta 
J. Cartera 24 stycznia br. do­
ktryny, w której USA uzurpu 
ją sobie orawo do ingerencji 
w -sprawy regionu Zatoki Per 
^kiej.

Korespondent najpopular­
niejszego dziennika indyjskie­
go „Indian Expiess” T. V. Pa 
rasuram pisze 1 bm., że Ara­
bia Saudyjska, Kuwejt, Zjed­
noczone Emiraty Arabskie i 
inne państwa regionu okazały 
się zadziwiająco oporne wobec 
idei założenia na ich teryto­
rium amerykańskich baz woj­
skowych.

Parasuram zwraca też 
gę, że Pakistan odrzucił 
rykańską ofertę pomocy

uwa-
ame- 
woj-

skowej jako „niewystarczają­
cą”. (PAP)

Politycy USA i RFN o planach
bojkotu olimpiady

W wywiadzie dla II progra­
mu. telewizji francuskiej, se- 
kretarz stanu. Cyrus Vance, 
oświadczył, że Stany Zjedno­
czone są rozczarowane odpo­
wiedzią sojuszników zachod­
nich na wezwanie Waszyngto­
nu do bojkotu olimpiady w 
Moskwie.

Ronald Reagan ubiegający 
się o kandydaturę w wyborach 
prezydenckich w USA z ramie 
nią Partii Renublikańskiej, 
stwierdził w Kansas City, że 
Stany Zjednoczone będą być 
może jedynym wielkim kra­
jem. który nie dopuści swoich 
sportowców do olimpiadw. na­
leży jednak pozwolić lekkoatle 
tem udać się do Moskwy indy

widualnie, jeśli będą mieli na 
to ochotę.

Według federalnego mini­
stra obrony Hansa Apla, nie 
tylko RFN lecz również pań­
stwa członkowskie Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej 
-dcydowane są udzielić popar 
cia amerykańskiemu żądaniu 
bojkotu letnich Igrzysk Olim- 
uijskich w Moskwie. W swo­
jej wypowiedzi, udzielonej na 
zakończenie dwudniowych roz 
mów w Australii minister H. 
Apel oświadczył również, iż 
RFN podejmie starania, aby 
doprowadzić do zajęcia jedno­
litego stanowiska przez wszy­
stkie dziewięć państw wcho- 
dzącvch w skład EWG. (PAP)

.GŁOS 
A d 7 e s

WIELKOPOLSKI'*

Wiesław

pocztowy: skrytko ry 1074 60-959 Poznań
Redaguje kolegium:

Porzycki (red naczelny). Marian Flejsierowicz,

wielkiej społecznej wadze
no latach siedemdziesią-
tych tempo budownictwa mie­
szkaniowego, uzyskano wyraź­
ną i odczuwalną poprawę 
funkcjonalności mieszkań. Za­
początkowano również budowę 
lokali dla ludzi o niepełnej 
sprawności i tzw. mieszkań ro-
tacyjnych 
małżeństw.

ala • młodych

Uprzywilejowano także w 
rozdziale mieszkań — co wó­
wczas było w pełni uzasad­
nione —- duże zakłady pracy, 
a ostatnio młode małżeństwa 
i wielodzietne rodziny.

Jednakże — w społecznym 
odczuciu — niezaprzeczalne 
efekty znacznego rozwoju bu­
downictwa pomniejszane są 
przez niedomagania i słabości
występujące m. in. roz-
dziale mieszkań. Chodzi zwła­
szcza o szybsze zaspokojenie 
potrzeb kilkusettysięcznej rze­
szy członków spółdzielni, ocze 
kujących nieraz wiele lat na 
mieszkanie. Krytykowane są 
takie zjawiska, jak niedotrzy­
mywanie przez spółdzielnie u-

mownych terminów przydziału, 
wydłużanie czasu oczekiwania 
na mieszkania, przypadki nie 
przestrzegania kolejności i ja­
wności przydziału.

Bez wątpienia na niepełne 
zaspokojenie potrzeb mieszka­
niowych w latach ubiegłych 
niemały wpływ miało nierea- 
lizowanie planów przez budo- 
w ’• ych. Ocenia się, iż w la­
tach 1978—1979 na skutek nie­
pełnego wykonywania planów 
przez budownictwo „zabra­
kło” w całym kraju około 
48 000 mieszkań. Nie zakoń­
czono także robót w części lo­
kali przyjętych do wykończe­
nia przez zakłady pracy w ra­
mach pomocy udzielanej w 
tym zakresie budownictwu.

Przydział mieszkań wymaga 
więc rzetelnego przestrzegania 
ustalonych zasad, zwiększenia 
kontroli administracyjnej i 
społecznej, jawności, a także 
większej odpowiedzialności ze 
strony wszystkich dysponen­
tów. (PAP)

0 łosia zakładników
zadecyduje parlament irański

1 bm. odbyły się w Iranie uroczy 
stości z okazji pierwszej rocznicy 
proklamowania republiki muzuł­
mańskiej. W Teheranie zorganizo­
wano z tej okazji wiec, w którym 
uczestniczyło około 200 000 osób. Od 
była się także defilada wojskowa.

Leonid Breżniew przesłał depeszę 
z pozdrowieniami dla ajatollaha 
Chomeiniego i prezydenta Bani Sa 
dra. W depeszy podkreśla się. że 
Związek Radziecki prowadzi wobec 
Iranu politykę szczerej przyjaźni i 
dobrosąsiedztwa. Leonid Breżniew 
stwierdził także, .iż ZSRR zaintere­
sowany jest rozwijaniem wszech­
stronnych stosunków między obu 
krajami na zasadzie pełnego rów-

pracy.
W czasie wiecu w Teheranie od- 

Tytano orędzie ajatollaha Chomei 
niego, w którym przywódca irań­
ski stwierdził, że rewolucja uczyni­
ła z Iranu kraj niezależny. Chomei 
hi skrytykował rząd Stanów Zjed­
noczonych za udzielanie pomocy o-

balonemu szachowi oraz oświad­
czył ponownie, że o losie zakładni­
ków amerykańskich zadecyduje 
parlament irański. Zbierze się on 
prawdopodobnie w czerwcu br.

Na wiecu przemówienie wygłosił 
prezydent Bani Sadr. Poinformo­
wał on, że islamska Rada Rewolu­
cyjna postanowiła przejąć zakład­
ników, jeżeli rząd Stanów Zjedno­
czonych żobowiąże się w oficjal­
nym oświadczeniu, że do czasu pod 
jęcia ostatecznej decyzji przez par 
lament irański powstrzyma się od 
wszelkich działań wymierzonych 
przeciwko Iranowi.

W Waszyngtonie odbyła się kon­
ferencja prasowa, w czasie której 
rzecznik Białego Domu Jody Po< 
well poinformował, że prezydent 
Jimmy Carter postanowił odroczyć 
ogłoszenie sankcji wobec Iranu. 
Rzecznik oświadczył, że prezydent 
USA „złoży odpowiednie oświad­
czenie” po zapoznaniu się z tek­
stem przemówienia Bani Sadra.

Włochy bez rządu

Kryzys zbliża się do końca
Przedstawiciele partii chrześci- 

Jaósko-ciemokra tycznej, socjalis­
tę cznej i republikańskiej w cza­
sie rokowań na temat programu 
przvszłego rządu włoskiego uzgod 
nili w poniedziałek i wtorek li­
nię działania przyszłego gabine­
tu w sprawie walki z terroryz­
mem, przestępczością i korupcja. 
Jest rzeczą charakterystyczną, że 
te właśnie problemy zostały u- 
znane przez partie przyszłej koa 
licji rządowej za podstawowe i 
wymagające rozpatrzenia w pierw 
szej kolejności.

Równie charakterystyczne dla 
Mloskich warunków politycznvch 
jest oświadczenie pisemne prezy

denta Republiki Włoskiej Sandro 
Pertiniego, który w liście do kan 
dydata na przyszłego premiera 
— F. Cossigi podkreśla, że mini­
strowie przyszłego rządu, poza 
kwalifikacjami zawodowymi i po­
litycznymi muszą charakteryzo­
wać się postawą moralną bez naj 
niniejszej skazy.

Zdaniem prasy włoskiej, pre­
mier F. Cossiga jeszcze w tym 
tygodnia powiadomi prezydenta, 
że ostatecznie przyjmuje powie­
rzoną mu misje utworzenia no­
wego gabinetu, zaś zaraz po świe 
łach przedłoży listę członków swe 
go rządu. (PAP)

Konferencja
ideologiczna SZSP

Jednym z głównych zadań
SZSP jest współudział w wy­
chowań i u i deo wo - poi it y czn y m 
przyszłych kadr dla gospodar­
ki i kulturv narodowej. Zwią­
zek opracował wiele interesu­
jących form edukacji politycz­
nej studentów. O tym, jak je 
doskonalić w oroktycznej dzia 
talności dyskutowano na TT 
konferencji ideologicznej SZSP. 
która zakończyła sie 1 bm w 
*3 rod borowi e koło Warszawy.

Uczestnicy obrad podkreślili 
konieczność dalszego rozwija­
nia w środowisku akademic­
kim różnego rodzaju form sa­
morządowych. (PAP)

Delegacja KP Belgii 
przebywała w Polsce

Na zaproszenie KC PZPR w
dniach 29 31 marca br.
rzebywała w Polsce delegacja 
C Komunistycznej Partii

Belgii z przewodniczącym

Polsce uchwalonym przez VIII 
Zjazd PZPR.

Delegacje PZPR i KP Belgii 
wymieniły poglądy na temat 
środków skutecznego przeciw

KP Belgii. Louisem van Gevt stawienia się usiłowaniom rwy
na czele. W delegacji uczestm 
czył członek Biura Politvczne 
(O, sekretarz KC KP Belgii, 
Mbert de Coninck.

Delegacja spotkała się z I 
•.ekretarzem KC PZPR Ed­
wardem Gierkiem. W rozmo- 
waeh ze strony PZPR uczest- 
mczyh także członkowie Biu­
ra Politycznego, sekretarze KC 
'erzy Łukaszewicz i Andrzej 
Werblan oraz sekretarz KC 
Jerzy Waszczuk

W toku spotkań i rozmów, 
delegacja KP Belgii dokonała 
■nali.zy sytuacji politycznej w 
Belgii.

Komuniści belgijscy wyrazi­
li zainteresowanie programem 
Budowy rozwiniętego społe- 
r-^.Actwa soctolirt ycznego w

bardziej agresywnych sił im-
perializmu. przede wszystkim 
w Stanach Zjednoczonych, któ 
re dążą do powrotu „zimnej

Obie partie potwierdziły 
swoją solidarność z wszystki­
mi narodami walczącymi o wy 
zwolenie narodowe i społeczne 
craiz z wysiłkami w celd usta 
newienia nowych, międzyna-ro 
dowych stosunków gospodar­
czych onartych na równopraw­
nych i wzajemnie korzy st­
rych podstawach.

PZPR i KP Belgii podkre­
śliły potrzebę rozwijania mię­
dzy Polską i Belgią współpra­
cy we wszystkich dziedzinach 
f w? raziły wole umocnieni a 
więzi między obu partiami.

Trwa Tydzień Czystości Wód

Chronić trzeba je zawsze
Po raz czternasty obchodzi­

my na początku kwietnia Ty­
dzień Czystości W’óa. Patronu­
je temu Liga Ochrony Przy­
rody i Polski Związek Węd­
karski przy poparciu Minister 
stwa Administracji, Gospodar 
ki Terenowej i Ochrony Śro­
dowiska oraz wielu instytucji 
i organizacji społecznym

Mimo iż nasze ustawodaw­
stwo prawidłowo reguluje for 
my współżycia człowieka ze 
środowiskiem przyrodni czym, 
w praktyce zbyt często te re­
guły są naruszane. Jeszcze 10 
lat temu w Poznańskiem było 
około 500 kilometrów’ rzek ITT 
klasy czystości, czyli nie bu­
dzącej zastrzeżeń, obecnie nie 
ma ani III ani TI klasy, nato­
miast I klasy zaledwue 10 ki­
lometrów.

N aj większymi trucicielami 
w7ód są: gospodarka komunal­
na oraz zakłady, podlegające 
Ministerstwu Przemysłu Lek­
kiego — garbarnie. Minister­
stwu Przemysłu Spożywczego

i Skupu — cukrownie, mle­
czarnie, a także Ministerstwu 
Rolnictwa — gorzelnie. W ro­
ku 1978 zapłaciły one tylko w 
województwie poznańskim 7^ 
zanieczyszczanie wód ponad 4 
min złotych, w roku 1979 już 
około 13 milionów. Dzieje s;ę 
tak mimo postępu w porząd­
kowaniu odprowadzania ście­
ków. Około 30 procent popra­
wy można by uzyskać dzięki 
prawidłowej eksploatacji urzą 
dzeń Oczyszczających.

Wskutek nadmiernego zuży
cia zanika woda 
kach, tymczasem 
uzdatnionej wody 
wa do kanalizacji

w zPiorni- 
20 procent 
pitnej spły- 

z powodu
nieszczelnych instalacji. Koszt 
ich naprawy byłby mniejszy 
od kosztów oczyszczenia tej 
wody...

W Tygodniu C/.yrtośei Wód 
pogadanki w zakładach pracy 
i szkołach, plakaty przypomi­
nają o obowiązkach społeczeń 
stwa względem wód przez ca­
ły rok. (zd)

Rozpoczynają się sesje KSR

Spotkanie aktywu samorządów 
robotniczych Śląska i Zagłębia

I kwartał br. minął w więk 
szóści zakładów całego kraju 
na bardziej rytmicznej, niż w
poprzedzających go miesią-
cach — oracy. Wprawdzie na­
dal zdarzają się trudności z 
surowcami, materiałami i
energią, a kolej 
punktualnie i w

nie zawsze

kwartale oraz ustaleniu kie­
runków dalszej pracy nad peł 
nym wykonaniem planów br , 
poświęcone było spotkanie ak 
tywu samorządów robotni­
czych Śląską i Zagłęb»a. Roz­
poczęło ono roboczą dyskusję, 
jaka na tematy toczyć się bę-

liczbie może podstawiać wago 
nv niemniej widać wyraźnie, 
że lepiej zorganizowany wysi 
lek i troska o efektywność dzia 
łania i racionalne wykorzysta­
nie każdej godziny pracy, to 
jodvna i najlepsza szansa na 
pomyślne wykonanie całorocz­
nych zadań gospodarczych.

Ocenie realizacji zadań spo-

dostatecznej ozie w kwietniu br. na
sjach KSR w zakładach pracy 
całego kraju.

W spotkaniu, które odbyło
się 1 bm-., Katowicach,

łeczno-gos pod arcz ych I

wzięli udział członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR: I se­
kretarz KW PZPR w Katowi­
cach — Zdzisław Grudzień i 
wicepremier — Mieczysław Ja 
gielski. (PAP)

Na Węgrzech podrożała benzyna
oraz materiały i wyroby drewnopochodne

Z dniem 1 kwietnia 1980 ro­
ku zmieniono na Węgrzech ce­
ny niektórych artykułów.

Podwyżce uległy ceny deta­
liczne benzyny —o liczbie ok­
tanowej 86 do 10 forintów7 za
litr, etyliny 92 do 11,5, a
etyliny 98 — do 13 forintów za 
litr. Cena paliwa dieslowskie- 
°.o wynosi obecnie 8 forintów 
za litr. Cena oleju opałowego 
nie uległa zmianie. W związku 
< podwyżkami cen paliw zmia­
nie ulegają dotychczasowe to­
warowe taryfy przewozowe. O 
30 procent zwiększono ceny 
przejazdów taksówkami, nato­
miast ceny biletów na inne

środki transportu pasażerskie­
go pozostają niezmienione.

Podniesione zostały ceny de­
taliczne materiałów drewno­
pochodnych oraz wyrobów z 
nich. Ceny tarcicy wzrastają 
średnio (w zależności od rodzą 
ju drewna) o 16 procent, zaś ce 
ny płyt spilśnionych o 19—30 
procent. Nie wzrastają ceny 
drewnianych ram okiennych, 
drzwi i parkietów. Niezmienio 
ne pozostają ceny drewna opa 
lewego. Ogólny poziom cen me 
bli pozostałe na poprzednim 
poziomie. Droższe będą jedy­
nie niektóre rodzaje mebli dzie 
cięcych. (PAP)

DZ'ENN>K ROBOT NCZEj SPOtDZELN' WYDAWNICZEJ „P R A S A — K S I Ą Z K A — R (J c H":

Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red naczelnego), 
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Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Telefony 600-41 Jęczy 
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POGODA

Poznańskie Biuro Meteorologii 
i Gospodarki Wodnej przewiduje 
na dzisiaj w Wielko-połsce: za­
chmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami i opadami dosz-

Temperatura minimalna od plus 
4 do plus 6 stopni, maksymalna 
od plus 12 do plus 14 stopna. Wia­
try przeważnie umiarkowane, 
zanienne.

Wczoraj o godzinie 19 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu plus 10 stopni, w Ka-
Uszu plus 11 stopni, Koninie
plus 9 Stopni, w Lesznie plus 12 
stopni, w Pile plus 8 stopni; ciś­
nienie hPa czyli 748,1 mm.

MMWWWWWWWW
Ozisleiszy serwis informacyjny 

opracował Andrzej Piechocki.

POZNAN. UL GRUNWALDZKA 19
Prenumerata; wpfaty orzyjmutą oddziały RSW 

„Prasa—Ksozka—Ruch" oraz urzędy pocztowe I dorę­
czyciele do drwa 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud- 
nio) poprzedzającego okres prenumeraty; na miesiąc 

(26 zO, kwartał (78 z0, półrocze (156 zł)
Indeks nr 35028 T-M
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Handlowe
Stara reguła, powszechnie 

uznawana w świecie, mó­
wi, że każdemu wzrosto­

wi produkcji, na przykład 
przemysłowej, towarzyszyć 
musi nieco większy wzrost 
eksportu. Są nawet pewne 
przeliczniki obrazujące o ile 
procent wywóz powinien być 
większy od nowej produkcji. 
Nie o szczegóły jednak cho­
dzi, lecz o zasadę. Niektórym 
państwom, na przykład Jąpo- 

«nii, założenie to udaje się od 
lat z powodzeniem realizować. 
Dzięki temu mają zdecydowa­
nie dotatni bilans w obrotach 
handlowych z innymi krajami. 
A to — jak wiadomo — za­
pewnia rozwój i możliwość 
dalszego dynamizowania pro­
dukcji.

Polska gospodarka już od 
dłuższego czasu stawia sobie 
za cel zlikwidowanie ujemne- 
go salda w obrotach z zagra­
nicą. Dotychczas tego przed­
sięwzięcia nie udało się zre- 
alizować. W pierwszej połowie 
lat siedemdziesiątych ogromne 
środki przeznaczone zostały na 
rozwój i unowocześnienie więk 
szóści działów gospodarki. Był 
to okres zakupów i zaciągania 
kredytów na nie notowaną 
dotąd skalę. Obecnie zwięk­
szonym eksportem trzeba spła­
cać wydatki importowe. Jest 
to kluczowe zadanie gospodar­
ki. bowiem bez szybkiego 
wzrostu wywozu nie będzie 
można zapewnić — odpowied­
niego do potrzeb — importu 
surowców, których nie posia­
damy w ogóle (na przykład ro 
py), lub takich, których zaso­
by krajowe są niedostateczne.

Hasło zwiększania eksportu 
nie jest dla przeciętnych kon­
sumentów zbyt atrakcyjne. Ońi 
raczej woleliby usłyszeć o 
większych możliwościach im- 
portowych. Jeśli jednak ujmo­
wać problem w skali dłuższe­
go czasu okazuje się, że po­
między eksportem a pokryciem 
potrzeb kraju nie ma sprzecz­
ności. Przecież nasz wywóz 
przyczynia się również do 
zwiększenia możliwości zaku­
pów szeregu artykułów kon­
sumpcyjnych.

Powiedzmy, że do koniecz­
ności zwiększania wywozu nie 
trzeba namawiać. Pojawia się 
jednak problem, jak to żarnie 
rżenie zrealizować. W handlu 
światowym istnieje obecnie 
wyraźna dekoniunktura, spo­
wodowana recesją, kryzysem 
gospodarczym i mocno rozwi­
niętą polityką protekcjonisty­
czną w krajach kapitallsty- 
nych. W sytuacji, gdy po- 
szćzególne państwa nie mogą 
zapewnić pracy wszystkim 
swoim obywatelom — niezbyt 
chętnie wpuszczają na swoje 
rynki obce towary. Aby mimo 
tych trudności zwiększyć roz­
miary wywozu, trzeba zapew­
nić przede wszystkim zwięk-

miejsce w świecie
s zenie konkurencyjności na­
szych towarów.

Wymaga to rozwijania dzie­
dzin produkcji dostarczających 
towarów łatwo zbywalnych 
na rynkach światowych, od­
pornych na protekcjonistyczne 
posunięcia, towarów pozwala­
jących obchodzić protekcjoni­
styczne bariery lub takich, 
które umiemy i możemy pro­
dukować lepiej bądź taniej niż 
inne kraje.

Dotyczy to zwłaszcza wyro­
bów, które reprezentowałyby 
nie tylko konkretny efekt u- 
żytkowy, ale także własne roz­
wiązania konstrukcyjno-tech­
nologiczne. Stąd kluczowa ro­
la zaplecza badawczo-rozwo­
jowego, które będzie musiało 
odpowiedzieć na podstawowe 
pytanie: czy zdołało uzyskać 
własne oryginalne rozwiąza­
nia, nadające się do sprzeda­
ży na rynkach zagranicznych.

Oczywiście nie moglibyśmy 
sprostać eksportowemu wyz­
waniu bez podniesienia nowo­
czesności towarów, to zaś za­
leży nie tylko od odpowied­
nich rozwiązań konstrukcyjno- 
użytkowych, ale wymaga też 
nowoczesnego potencjału pro-' 
dukcyjnego oraz takichże te­
chnologii i metod organizacji 
produkcji. Stąd też dziedziny 
wytwarzające na eksport mu­
szą być stale modernizowane.

Nie wystarczy konkurencyj­
ność ani nowoczesność kon­
strukcyjnych rozwiązań wyro­
bów, jeśli nie będzie ich ce­
chowała znakomita jakość wy 
konania. Wysoki poziom jako­
ści to warunek utrzymania i 
rozwoju zdolności eksporto­
wej kraju. Oto dlaczego moż­
na stwierdzić, że produkcja 
na eksport jest jednym z naj­
istotniejszych, bo obiektyw­
nych sprawdzianów jakości 
naszej pracy.

Kluczowym problemem,. -kto 
ry zadecyduje o - tempie roz­
woju naszego eksportu będzie 
w latach osiemdziesiątych zdol 
ność do zmian strukturalnych. 
One to określają wzrost moż­
liwości eksportowych nasze­
go przemysłu w sytuacji za­
ostrzającej się konkurencji na 
rynkach zagranicznych. Na 
obecnym etapie struktury 
przemysłowej, jaką dysponu­
je nasz kraj, będzie to zale­
żało od postępu w specjaliza­
cji produkcji w ramach branż 
i gałęzi, od zdolności naszych 
przedsiębiorstw do konkuro­
wania na rynkach zagranicz­
nych.

Zwiększeniu zdolności eks­
portowej naszej gospdarki po­
winny być też podporządko­
wane dalsze zmiany w syste­

mie zarządzania. Potrzebne jest 
zwiększenie motywacji do roz­
wijania opłacalnego eksportu. 
Stąd też w kilkunastu wiel­
kich przedsiębiorstwach i or­
ganizacjach eksportujących 

(m. in. w HCP) wprowadza 
się nowe, korzystniejsze wa­
runki rozliczania tych produ­
centów. '

Trzeba dążyć do poprawia­
nia niekorzystnego bilansu 
zwłaszcza w tych działach, 
w których nasza gospodarka 
jest silna i w których eksport 
powinien przeważać nad żaku 
parni. Taką sytuację mamy 

w przemyśle elektromaszyno­
wym, gdzie jednak saldo u- 
jemne wyniosło w roku mi­
nionym 3 mld złotych dewizo­
wych. W dziedzinie produk­
tów’ rolnych i spożywczych w 
roku 1970 byliśmy znaczącym 
eksporterem, a jeszcze w la­
tach 1971—75 mieliśmy bilans 
dodatni. Obecnie zaś import 
— głównie na skutek wiel­
kich zakupów zbóż i pasz tre­
ściwych — przewyższa o 6 
mld złotych dewizowych sprze 
daż naszych produktów.

Pamiętać trzeba też ó nieko­
rzystnej dla nas strukturze 

cen, która ukształtowała się 
na rynkach światowych. W 
niewielkim tylko tempie wzra 
stają ceny wyrobów gotowych, 
których bardzo wiele oferuje­
my -na eksport, rekordowe są 
natomiast wzrosty cen surow­
ców. Klasycznym przykładem 
jest tu ropa naftowa, której 
zużycie również w Polsce 
wzrasta w dużym tempie. A 
było kiedyś tak, że za tonę 
sprzedawanego przez nas wę­
gla można było kupić tonę ro­
py. W tym roku już tylko 400 
kilogramów.

W latach 1981—85 wartość 
produkcji krajowego przemy­
słu ma wzrosnąć o 20—24 pro­
cent. Będzie to wymagało 
zwiększonych zakupów surow­
ców, maszyn i urządzeń. Aby 
to było możliwe trzeba zwięk­
szyć udział produkcji ekspor­
towej w’ przemyśle do 17 pro­
cent. I takie właśnie zadanie 
zostało zapisane w Uchwale 
VIII Zjazdu PZPR. To zada­
nie dla całego kraju. Również 
dla producentów z Wielkopol­
ski, skąd w tym roku planuje 
się wywóz towarów wartości 
około 3,2 mki zł. dew. Ponad 
połowa tych zamierzeń przy­
pada na Poznańskie (1,74 mld 
zł dew.), a jedna czwarta na 
Kaliskie (735 min zł dew.).

Stałe jeszcze odgrywamy w 
świecie znacznie większą 
rolę jako producenci niż 
eksporterzy. Trzeba ten 
stan rzeczy zmienić. Po 
dokonaniu w latach siedem­
dziesiątych swoistej drugiej 
rewolucji technicznej, nasza 
gospodarka stała się przecież 
znacznie silniejszym partne­
rem dla innych państw. I ten 
fakt trzeba pełniej dyskonto­
wać poprzez szerszy udział w 
międzynarodowym podziale 
pracy i handlu.

MAREK

Dobrze to chyba wszyscy 
pamiętamy: kiedy przed 
prawie pięcioma laty w 

wyniku nowego podziału admi 
nistracyjnego kraju z siedem­
nastu województw zrobiło się 
ich czterdzieści dziewięć, oo-w- 
szechnie wyrażano zadowole­
nie, że władza wysokiego szcze 
bla o kilkadziesiąt kilometrów 
skróciła dystans dzielący ją od 
obywatela. Jednocześnie dał 
się odczuć pewien niedosyt, bo 
przecież małe miasta, które na 
gle zmieniły się w ważne oś­
rodki zarządzania, pozostały na 
dal małymi miastami, pozba­
wionymi teatrów, filharmonii, 
uczelni. Przy różnych okazjach 
(rzadko — oficjalnie) zgłasza­
no wtedy takie na przykład po 
stulaty, żeby w trzydziesto- 
pięćdziesięciotysięcznym mieś­
cie zbudować wspaniałe siedzi 
by różnych muz, a nawet roz­
głośnie radiowe i ośrodki tele­
wizyjne oraz powołać tam 
uczelnie: jeśli już nie uniwer­
sytet, to choćby jakąś filię.

Po kilku miesiącach przy­
szła refleksja. Cóż — okazało 
się, że nawet w mieście woje­
wódzkim siły trzeba mierzyć 
na zamiary. Zamiary znamy. 
A siły? Siła tam — między in­
nymi — ambicji. Prędko się 
okazało, że jednak więcej tej 
zdrowej, która zwykle staje się 
zaczynem społecznego, racjo­
nalnego, więc — mądrego dzia 
łania. • 2 przeświadczenia, że 
prowincją jest’ miejsce, gdzie 
żyją prowincjusze (a spotkać 
ich można nawet w miliono­
wej metropolii), w nowych mia 
Stach wojewódzkich zrodziły 
się programy kulturalnego 
oraz intelektualnego awansu 
mieszkańców.

Elementem tych programów 
jest współpraca nawiązana 
przez władze Kalisza, Konina, 
Leszna i Piły z uczelniami 
znajdującymi się najczęściej 
w miastach będących siedziba­
mi dawnych województw, czy 
li przede wszystkim i z tymi w 
Szczecinie i Koszalinie, Zielo­
nej Górze i Wiócławiu, Łodzi, 
Bydgoszczy i — oczywiście — 
w Poznaniu. W stolicach no- 
nych województw (a także 
w innych miejscowościach 
tych jednostek administracyj­
nych) zaczęły powstawać pun­
kty konsultacyjne dla studen­
tów zdobywających wiedzę w 
systemie zaocznym, przy wo- 
jewodach utworzono radv rrau 

•‘k^we, złożone m. in. z przed-

W gorzowskim 
muzeum

Na mocy porozumienia zawarte­
go pomiędzy dyrekcją gorzow­
skich zakładów „Stilon" a wła­
dzami województwa, tutejsze mu­
zeum zakładowe objęło w posia­
danie niedawno powołane Biuro 
Wystaw Artystycznych „Art-Sti- 
lon" w Gorzowie. Działalność sa­
lonu wystawienniczego zainaugu­
rowała wystawa „Sto dzieł pla­
styki polskiej" ze zbiorów Mu- 
zeum Narodowego w Szczecinie, 
na której zaprezentowano obra­
zy i rzeźbę takich twórców, jak: 
Dunikowski, Tchorzewski, Brzo- 
zowski, Liberski i Hasior. Na 

zdjęciu: na wystawie.
CAF — fot. Janowski

Współpraca uczelni z nowymi wcjeWólztaami

Ośrodki
nauki i ambicji

stawicieli uczelni działających 
na danym terenie, zaczęto or­
ganizować konkursy na prace 
magisterskie, najbardziej przy 
datne miejscowym przedsiębior 
stwom i instytucjom1.

Obok tych tradycyjnych, zna 
nych i stosowanych niemal 
powszechnie form współpracy 
nauki i praktyki, Uniwersytet 
im. Adama Mickiewicza w Po­
znaniu zaproponował formę 
oryginalną. W porozumieniu z 
przedstawicielami władz woje­
wódzkich w Koninie i w Lesz­
nie utworzono w tych miej s co 
wościach ośrodki _ kulturalno- 
naukowe UAM. Nie są to oczy 
wiście instytucje, które za kil­
ka lat przekształcą się w sa­
modzielne uniwersytety — ni­
komu w tych województwach 
nie marzą się „ciasne, ale włas 
ne” uczelnie. Ośrodki są do­
wodem właśnie owych zdro­
wych ambicji. Mają zaspoka­
jać kulturalne i naukowe po- 
trzeby miejscowych społeczną 
ści, koordynować prówadzonfe 
tam badania, inicjować nowe, 
organizować pomoc w kształ­
ceniu kadr, cykle wykładów, 
szkoleń i sesje naukowe, któ­
rych tematyka wynikałaby z 
lókanych potrzeb.

Ośrodek w Koninie, by po­
móc zakładom pracy tego wo­
jewództwa w rozwiązywaniu 
rozmaitych problemów społecz 
n.o-ekonomicznych, zwrócił się 
do instytucji, urzędów, jedno­
stek gospodarki uspołecznio­
nej a także do naczelników 
miast i gmin o sformułowanie 
tematów lub zagadnień, by je 
przekazać specjalistycznym pla 
cówkom naukowym. Przy oka­
zji okazało się. że tylko część 
zleceń mogły przyjąć do reali­
zacji instytuty i zakłady nau­
kowe ' Uniwersytetu. Spośród 
pozostałych najwięcej zapro­
ponowano Akademii Ekono­
micznej, resztę zaś Politechni­
ce Poznańskiej i Akademii 
Rolniczej. Podobnie było w 
Leszcz yńskiem. Rezultat? W 
ten oto sposób, bez konflik­

tów. zadrażnień, sporów kom­
petencyjnych i pomawiania 
kogokolwiek o majcryzdwanie 
pozostałych partnerów, Uni­
wersytet im. Adama Mickiewi 
cza stał się w tych wojewódz­
twach, dzięki- swoim ośrod­
kom. koordynatorem działalno 
ści naukowej, dydaktycznej i 
popularyzatorskiej poznań­
skich uczelni, zabiegając o 

wykorzystanie ich kadry i ba­
zy dla pełniejszej harmoniza­
cji rozwoju społeczno-gospo­
darczego znacznej części Wiel 
kcpolski.

To ważne, że studiujący w 
lokalnych punktach konsulta­
cyjnych pracownicy najbliż­
szych zakładów i instytucji po 
uzjskaniu dyplomów nie roz­
jeżdżają się po kraju w poszu 
kiwaniu miejsca w życiu, lecz 
— powiązani licznymi, służbo­
wymi i rodzinnymi więzami z 
terenem swojej pracy, pozosta 
ja w tych województwach, siu 
•żąe im swoją-wiedzą-. Bo prze 
cięż, przede wszystkim nie ®no 
dzi tu o statystykę.

To także ważne, że proble­
my interesujące zakłady pra­
cy, gminy i miasta przeważnie 
stanowią tematykę przygoto- 
wywanych w trybie zaocznym 
prac dyplomowych, magister­
skich i doktorskich. Dzięki te­
mu najważniejsze, często trud 
ne zagadnienia pod opieka pra 

, równików naukowych poznań­
skich uczelni rozwiązują sami 
miesżkańcv Konińskiego i Le­
szczyńskiego, a także Kaliskie 
go i Pilskiego.

Ale ośrodki organizują też 
kursv przygotowawcze dla 
kandydatów na studia zaoczne 
(techniczne, uniwersyteckie i 
ekonomiczne) oraz prowadzą 
rekrutację dla ubiegających 
się o indeks w trybie egzami­
nu wstępnego, służą ponadto 
informacjami o uczelniach, kie 
runkach studiów, o ich charak 
terze. Zaś gromadząc dane o

Dokończenie na sfr 5
ZYGMUNT ROLA

liT-ad jednym ze sklepów przeczy­li talem wywieszkę: „101 dro­
biazgów”. Czyżby błąd liczbo­

wy? Przecież dotychczas sklepy z 
drobnymi codziennymi artykułami 
gospodarstwa domowego firmowały 
szyldy „1001 drobiazgów”.:. A może 
po prostu swoiste „urealnienie” ofer 
ty wobec klientów, którzy jakże 
często bezskutecznie poszukują prze 
różnych otwieraczy do konserw, kia 
mek do okien, śrub, uchwytów itp. 
itd.?

Nie wiem — przyznaję, że spra­
wy do końca nie zbadałem Jest jed 
nak rzeczą bezsporną, że z drobia­
zgami — nie tylko do wyposażenia 
mieszkań, ale również zwanymi ga­
lanterią odzieżową, skórzaną czy 
drewnianą, a także z dostawami 
niektórych artykułów spożywczych, 
wytwarzanych z miejscowych suro­
wców — nie jest w naszym kraju 
dobrze. To samo dotyczy usług, 
zwłaszcza zaś najpotrzebniejszych 
— bytowych.

Słowem, cała domena działalności 
drobnej wytwórczości, a ściślej mó 
wiąc uspołecznionego przemyśla 
drobnego, wywoływała — i wywo­
łuje — duże i uzasadnione zastrze­
żenia. Na konieczność radykalnej 
zmiany tej sytuacji wskazały jesz­
cze raz uchwały VIII Zjazdu partii, 
przypominając bezwzględną potrze­
bę pełnego wcielenia w życie posta­

nowień XIV Plenum KC, poświęco­
nego tym sprawom.

Chodzi przede wszystkim o lepsze 
wykorzystanie, a następnie o szyb­
szy niż dotychczas rozwój bazy wy­
twórczej tego działu gospodarczego, 
o jej unowocześnienie, a także o 
uczynienie z drobnej wytwórczości 
równorzędnego partnera przy po­
dziale surowców i materiałów.

W 1979 r. i kilku poprzednich la-

Bez komputera

lu województwach jej jednostki nie 
otrzymały z nowego budownictwa 
ani jednego lokalu. Dotychczasowe 
doświadczenia dowodzą, jak wiele 
zależy tu od władz terenowych, ob­
serwuje się bowiem duże zróżnico­
wanie ,w gęstości sieci zakładów ą- 
sługowych między poszczególnymi 
regionami.

Istotne rozbieżności widoczne sa
także pomiędzy poszczególnymi se­

mu w tych dziedzinach gospodarowa 
nśa, w których wykazuje wysoką 
efektywność, korzystanie z określo­
nych preferencji. Podjęta po ple­
num decyzja rządu (z maja 1979 r.) 
nakłada obowiązek przekazywania 
drobnej wytwórczości istniejących 
jeszcze rezerw lokalowych, udostę­
pniania jej nie w pełni wykorzysta­
nych maszyn i urządzeń. Przewiduje 
się toż podjęcie nowych, dodatko­

Drobne ale ważne
tach drobna wytwórczość pracowa­
ła w warunkach niedostatecznego 
zaopatrzenia materiałowego, braków 
lokalowych i trudności kadrowych. 
W tym kontekście — trudno było 
spodziewać się wzrostu dostaw za­
równo towarów jak i usług.

Niedostateczny był także rozwój 
usług. Założenia ubiegłorocznego pla 
nu okazały się niewykonalne. Ogra­
niczenia wynikały przede wszyst­
kim z niewystarczającego tempa 
rozwoju sieci placówek usługowych, 
planowany przyrost powierzchni lo­
kalowej, np. dla spółdzielczości pra 

cy, nie został, zrealizowany. W wie­

gmentami działalności usługowej. 
Rzemiosło — przykładowo — reali­
zuje na ogół z nadwyżką program u- 
ruchamiania zakładów branży moto 
ryzacyjnej i budowlanej, pozostawia 
jąc wszakże na uboczu tak ważne 
dziedziny jak usługi elektrotechni­
czne, odzieżowe, drzewne, elektro- 
metalowe. Spółdzielczość pracy na­
dal nie jest w stanie sprostać popy­
towi na usługi pralnicze, krawiec­
kie, meblarskie.

Już XIV Plenum uruchomiło me­
chanizmy, które czynią z przemysłu 
drobnego ważnego partnera dla za- 
łebadów kluczowych,

wych inwestycji w tym. dziale go­
spodarki narodowej.

Na tym jednak problem nie został, 
bo nie mógł zostać zamknięty. Nie­
odzowna stała się dalsza, głębsza 
aktywizacja uspołecznionego prze­
mysłu drobnego. W uchwale VIII 
Zjazdu partii mówi się, że w nastę­
pnym 5-leciu musi nastąpić nie tyl­
ko szybki, ale i wszechstronny roz- 
wój tego przemysłu, jako trwałego 
elementu w strukturze naszej go­
spodarki.

Rzecz w tym, aby drobna wytwór 
czość odgrywała w naszym kraju 
coraz istotniejszą rolę producenta,

uzupełniającego przemysł kluczowy 
głównie w sferze produkcji rynko­
wej, ale również w działalności ko­
operacyjnej i eksportowej. Wiadomo 
przecie?, że spółdzielczość pracy, 
spółdzielczość rolnicza, spółdziel­
czość inwalidów, zakłady przemysłu 
terenowego itd. dysponują możliwoś 
ciami bardziej elastycznego dostoso 
wania się do bieżących potrzeb niż 
zakłady wielkie. Te walory drobnej 
wytwórczości powinny być w pełni 
zdyskontowane dla dobra społeczeń­
stwa i gospodarki.

Osiągnięcie istotnych przemwn w 
drobnej wytwórczości, doprowadze­
nie jej udziału w całej naszej pro­
dukcji do około 30 — 40 procent (o- 
becnie niecałe 12 procent) oznacza 

■wyraźnie określenie węzłowych 
dziedzin jej działalności. Chodzi 
szczególnie o szeroki współudział 
drobnej wytwórczości w realizacji. 
programu • wyżywienia narodu, w 
programie mieszkaniowym (wyposa­
żenie mieszkań, remonty, adaptacja 
itp), w rozwoju rodziny i poprawie 
ochrony zdrowia (sprzęt medyczny, 
niektóre grupy leków itp.).

Istnieją szanse na wy prowadzenie 
drobnej wytwórczości „na szerokie 
wody”. Szanse realne i podparte 
przemyślanymi decyzjami.

TA©LUSZ
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KONIŃSKIE

Czas biegnie lu szybciej
Tuliszków najładniej wy­

gląda wiosną. Wtedy to 
położone na jego obrze­

żu sady pokryte są białym 
kwieciem. Ten ożywiający ele 
ment trwa jednak krótko.. Na 
co dzień Tuliszków to małe, 
dość senne miasteczko, położo 
ne w połowie drogi między Ko 
ninem a Turkiem. Te dwa mia 
sta zawsze ciągnęły mieszkań­
ców Tuliszkowa w przeciwne 
strony. Tak, jak ten drogo­
wskaz stojący w centrum mia 
steczka i wyznaczający do 
nich kierunki. Niegdyś więk­
szość jeździła do Turku. Te­
raz, „za województwa”, oopu- 
larniejsza jest trasa na pół­
noc. Nic dziwnego, właśnie 
stamtąd przyjeżdża władza, 
tam zapadają decyzje o tak o- 
czekiwanych w Tuliszkowie 
zmianach. Wielu też jeździ 
do Konina do pracy. W tym 
względzie swą pozycję utrzy­
mał i Turek.

Miasteczko z tisem w herbie 
ma swe oryginalne „archiwum 
historyczne”. Jest nim emery 

towana nauczycielka — Hali­
na Olesiakowa Mieszka tu od 
1923 roku, zapisując i zbiera­
jąc wszystko, co z najstarszą i 
współczesną historia miastecz 
ka ma cokolwiek wspólnego. 
A historia to bogata. Pierw­
szy z wielkich Tuliszkowa to 
rycerz nad rycerze, Janko Za 
remba, kasztelan kaliski, przy 
jaciel samego Zawiszy Czarne 
go, z którym to walczył ramię 
w ramię pod Grunwaldem. 
Później posłował do papieża, 
gdzie wykorzystując swą po­
sturę, wdarł się na papieskie 
pokoje i domagał się ukróce­
nia krzyżackiej samowoli. We 
Francji był świadkiem zwy­
cięskiego pojedynku Zawiszy 
z ówczesnym najsławniejszym 
rycerzem Europy — Janem 
A 'agońskim.

Ma swą kartę Tuliszków z 
okresu powstali narodowo-wy 
zwoleńczych. Jego mieszkańcy 
walczyli pod Grochowem, Pyz 
drami, Ignacewem. Wojska po 
wstańcze przeciągnęły przez 
Tuliszków, a miasteczko za 
spvzvjanis walczącym o nie­
podległość kraju ukarane zo- 
stało carskimi egzekucjami i 
odebraniem praw miejskich.

„.Tuliszków leży w połowie drogi między Koninem i Turkiem.
Fot. — A. Moś

Jest wreszcie w Tuliszkowie 
kaplica rodziny Pułaskich, 
tych od Kazimierza, walczące­
go o wolność naszą i Amery­
ki.

Dzisiaj Tuliszków jest sie­
dzibą władz gminy liczącej 
10 000 mieszkańców. Z 10 000 
hektarów powierzchni 6 500 
stanowią grunty orne. Aż 473 
hektary zajmują sady. Gmina 
ta należy do najprężniejszych 
w województwie, stąd zaliczo­
no ją do grupy jednostek o 
przyspieszonym rozwoju. I 
choć rozliczne braki i potrze­
by doskwierać będą mieszkań­
com jeszcze przez lata, zmie­
nia się tu ostatnio wiele. 
Jest już blok z 12 mieszkania­
mi, trwa wznoszenie drugiego. 
Tuliszków, Gizymiszew i Sma 
szew mają już 1800 metrów 
wodociągów. Dokumentuje się 
następne 4 kilometry. Bardzo 
to ważna inwestycja. Ułatwi 
życie, przyczyni się do wzro­
stu produkcji gospodarstw z 
woda w kranach.

Powiększa się baza miejsco­
wej Gminnej Spółdzielni. Dys 
ponuje już pawilonem do sku 
pu owoców, placem składo­
wym, sklepami z artykułami 
do produkcji rolnej, odzieżo­
wym, meblowym, lokalami ga 
stronomicznymi. wygospodaro­
wując rocznie dochód w wyso­
kości 2 milionów’ złotych.

Już „za gminy” powstał no­
wy budynek administracyjny, 
siedziba Gminnego Ośrodka 
Postępu Rolniczego, do no­
wych pomieszczeń wprowadzi

ła się biblioteka. Kończy się 
rozbudowę stadionu, przebudo 
wuje domy strażaka i domy 
ludowe. Powstają nowe dro­
gi. Wszędzie widać mury wzno 
szonych domów.

Wiele z tych przedsięwzięć 
iest wynikiem gospodarności i 
zaradności gminy. Choć dzień 
tu podobny do dnia, to jed­
nak co jakiś czas kończy się 
kolejny etap zaznaczony od­
daniem nowego obiektu.

Tuliszków, jak większość 
gmin, „stoi” rolnictwem. Grun 
ty tu bardzo liche. Tym bar­
dziej docenić trzeba uzyskiwa 
ne wyniki. Plan skupu został 
w gminie wykonany v\e wszy­
stkich wskaźnikach. Nie przy­
szło to samo. Duża to zasługa 
służby rolnej, która nie siedzi 
w papierkach, lecz w rolni­
czych zagrodach. Dlatego roś­
nie już w gminie 100 hekta­
rów kukurydzy, tyle sanąp^po 
lipastów”, z 800 hektarów łąk 
zbiera się trzy pokosy trawy. 
Rolnicy parują jesienią 3 200 
ton ziemniaków. Jeszcze przed 
kilku laty zabezpieczano w 
ten sposób wielokrotnie mniej 
tej paszy. Nowoczesność w 
rolnictwie umożliwia i wymu­
sza specjalizację. Gospodarzy- 
snecjalistów jest już w gmi­
nie 50. Kolejnych 120 otrzyma 
kartę specjalizacyjną wkrótce. 
Są już nawet wsie specjalisty­
czne. W Gadowskich Holen­
drach przeważają ziemniaki, 
w Zad wonnej — sady, w Sma 
szewie zgrupowały się obej­

ścia specjalistów w hodowli 
zwierząt.

Największą rolniczą rezer­
wę stanowią w gminie -stawy, 
grunty podmokłe i tereny po 
żwirowniach. W około 15 hek 
tarach wody mogłyby rosnąć 
karpie. Niestety, gmina ciągle 
jeszcze czeka na opracowanie 
dokumentacji.

Dobrze gospodaruje także 
Rolnicza Spółdzielnia Produk­
cyjna w Gadowskich Holen­
drach. Liczy 37 członków, a 
gospodaruje na 280 hektarach. 
Spółdzielcy propagują nowy 
kierunek produkcji — hodow­
lę owiec. W dwóch nowych 
owczarniach typu „hokej” ho 
dują ponad 1 006 owiec. Budo^ 
wa trzeciej owczarni zakończy 
się w tym półroczu. Od każ­
dej owcy otrzymuje się ponad 
1 kilogramy wełny.

W zawody z RSP idzie Spół 
dzielnia Kółek Rolniczych. Od 
lat w czołówce województwa. 
W 1977 roku była nawet naj- 
lepsza.

*
W tej lawinie sukcesów Tu­

liszkowa ciemną plamą jest 
służba zdrowia, choć gmina 
temu nie jest winna. Na 10 000 
mieszkańców przypada w niej 
jeden lekarz. To musi się 
szvbko zmienić

Są i inne kłopoty. Władze 
gminne mają pretensje do Cen 
trali Przemysłu Naftowego w 
Poznaniu. Przed ponad 5 laty 
uzgodniły z przedstawcielami 
tego przedsiębiorstwa budowę 
w Tuliszkowie stacji paliw. 
Zgodzili się nawet pomóc przv 
budowie „stanu zerowego”. 
Stacji nie ma nadal, a właści­
ciele pojazdów i traktorzyści 
jeżdżą do Turku bądź Koni- 

.na. Ani to oszczędne, ani wy­
godne.

Okoliczne sady sprawiają, 
iż w Tuliszkowie skupuje sie 
co roku około 1 200 ton owo­
ców. Wozi sie je w różne re­
giony kraju. Ale i tak wiele 
gnije. Przydałaby sie mała 
przetwórnia. Tym bardziej, iż 
sporo kobiet z gmipy szuka 
pracy.

Z perspektywy Tuliszkowa 
każdy z tych braków jest jak 
odcisk utrudniający codzien­
ność. Jego mieszkańcy czekają 
tylko na stworzenie im możli 
woś ci. Sami potrafią zrobić 
wiele. Chcą rzeczywiście roz­
wijać się z większym przysnie 
szeniem, przekonać po raz któ 
ryś, że ta gmina leżąca na 
rozdrożu między Koninem a 
Turkiem jest naprawdę gospo 
darna.

WOJCIECH FLUTOWSKI

KALISKIE

U kowala
Taki obrazek jak na zdjęciu nale­
ży do zwykłych wiosennych ob­
rządków. Konie ostro podkute na 
zimę, wiosną muszą mieć zmienia 
ne podkowy. Dba o to każdy do­

bry gospodarz, doprowadzając swe 
go gniadosza do kowala. W wiej 
skich kuźniach, takich jak u Wa­
cława Kronszmyta w Krobi (Lesz­
czyńskie) wykonuje się wiele drob­
nych napraw sprzętu rolniczego, 

' ba, nawet niekiedy dorabia się 
części do... „Fiatów". No cóż, 
potrzeba jest matką wynalazku, 
a wiejski kowal bywa nieraz o- 

• statnią deską ratunku, (emp)
Fot. — E. Królak

Cj ze Skarszewskiej i inni
Przy ulicy Skarszewskiej 3 w Kaliszu mieści się Państwowe Po­

gotowie Opiekuńcze. Kiedy opieka rodzicielska nad dzieć­
mi kończy się na przykład wobec przewagi kieliszka, po­

tomstwem zająć się muszą rodzice zastępczy. Bywają też inne przy­
padki: zdemoralizowanie otoczenia, gdzie dzieci zamieszkują, cho­
roba rodziców, wykluczająca prawidłowe wychowanie. Lecz pew­
nego razu zdarzyło się całkiem inaczej. Przed rokiem przyszedł na 
Skarszewską czternastoletni chłopiec. Zapytał, czy mógłby tam po­
zostać.... — Dlaczego? Wołał po prostu uznać pogotowie za swój 

dom. Dzisiaj, po kilkumiesięcznym pobycie u „skarszewiaków , jest 
wychowankiem jednego z domów dziecka w Kaliskiem.

Państwowe Pogotowie Opiekuńcze w Kaliszu daje schronienie 25 
młodym osobom. Jego „pacjentami" są trzyletnie maluchy, tu uczą 
się normalnego życia także csiemnastolatki. Niektórzy pojawiają się 
na podstawie skierowań sądowych i tych jest większość. Są rów­
nież „wykryci" przez naczelników rńiast i gmin, nad którymi pełnią 
pieczę; dzieci zaniedbane i pozbawione należytej opieki.

Smutny jest widok „rozpoczynających stancję" w Pogotowiu: naj­
pierw trzeba ich poddać podstawowym zabiegom higienicznym. 
Później — są to zwyczajni Darkowie, Czarkowie, Agaty. Weseleją. 
Na początku — cieszy czyste ubranie. Dalej — własne łóżko z bia­
łą pościelą. Jaka radość maluje się wtedy w oczach tych, którzy 
jeszcze nie chcą uwierzyć, że ten nakryty kolorowym kocem tap- 
czanik jest ich. Że będą sami na nim spać, a obok na sąsiednich — 
koledzy. Nie zabraknie upragnionych zabawek, słodkiego deseru. 
Nikt nie będzie bił, krzyczał.

„Małek" teraz mają wiele. Nie rodzonych, ale troskliwych. A za­
pytani, którą panią lubią najbardziej, odpowiadają: i tę, i tamtą... 
Kontakt z własną rodziną jest utrzymywany w ramach odwiedzin. 
Tęsknią za domem, ale mają czas tak wypełniony i zorganizowane 
zajęcia, iż mija z pożytkiem dla młodej dziewczyny czy chłopca. 
Nadrabiają to, czego nie nauczono ich dotychczas. Odkrywają no­
we możliwości — swoje, a także — jakże ciekawego, a niezna­
nego dotąd świata.

Pobyt w PPO trwa od trzech miesięcy do pół roku. Po wstępnej, 
zazwyczaj dwutygodniowej adaptacji, wychowankowie przechodzą 
podstawowe badania. Określa się stan ich zdrowia fizycznego i 
psychicznego oraz — ustała główne wskazówki, mające na celu li­
kwidację stwierdzonych niedyspozycji. Zgodnie z zaleceniami ze­
spół pedagogów prowadzi później zajęcia, zakończone finalnymi 
badaniami. Jeśli nie stwierdzi się upośledzenia, dzieci bądź powra­
cają do domu lub (na ogół) przejmują je państwowe domy dziecka.

Pogotowie — jedyne zresztą w województwie kaliskim — też ma 
problemy. Budynek, w którym się znajduje, to były dom dziecka. Po­
za PPO ma jeszcze drugiego lokatora — przedszkole nr 23. Sąsiad 
— do wspólnej zabawy. Ale lokal Pogotowia powinien być obszer­
niejszy. Kosztem przedszkola? Obydwie placówki są potrzebne.

Sprawa następna z kręgu kłopotów. Konieczne są konsultacje 
psychiatry. Jedyny specjalista w tej dziedzinie w Kaliskiem jest roz­
chwytywany przez lecznictwo otwarte i zamknięte. Lecz tym ze 
Skarszewskiej pomoc leczącego dusze jest również potrzebna. 
1 nie powinni nadal bez niej pozostawać.

Nadrzędnym zagadnieniem jest wczesne dotarcie do dziecka. To 
nieodzowny warunek uratowania go dla społeczeństwa. Szansa — 
by wyrosło na wartościowego obywatela. Pogotowie nie analizuje 
przyczyn niewłaściwego postępowania rodziców. Interesują je tylko 
dzieci. I chce się nimi zojąć jak najwcześniej. Bo niekiedy — jest 
już za późno.

Wyprzedza pracę Pogotowia sieć psychologów, pedagogów 
szkolnych, poradni wychowawczo-zawodowych, organizacji spo­
łecznych i uczniowskich. Spotyka się jednak przypadki, że dzieci 
czekają na zmianę swego losu bardzo długo. Nieraz w grę wchodzi 
nieuregulowana sytuacja prawna, przeszkadzająca np. w adopcji.

Państwowych domów dziecka jest w Kaliskiem 5. Najlepsze wa­
runki zapewnia PDD w Książenicach (powstał po zlikwidowaniu ka­
liskiego). Inne — w Liskówie, Pleszewie, Górze koło Jarocina i 
Górznie koło Ostrowa Wlkp. — dysponują także niezłą bazą. Licz­
ba miejsc w domach dziecka w województwie jest wystarczająca.

Znalazła oddźwięk w Kaliskiem idea zakładania tzw. rodzinnych 
domów dziecka. Na razie będzie to tylko jeden — w Ostrowie, gdzie 
u nowych „rodziców" zamieszka ponad dziesięcioro dzieci. Następ­
ny — powstanie w Kaliszu.

To, co dzieci utrdciły w rodzinnym domu, stara się im przywró­
cić PPO. Czy potrafi zrobić to tak, aby wyrównać zaistniałe u niah 
dysproporcje w stosunku do innych? Deformacje somatyczne — po- 
zostają, trudno usunąć też niejedne stany nerwicowe, jąkanie, na­
wyki. Późno już kształtować charakter kilkunastoletniego czasem 
człowieka. Stąd — kolejny, argument przemawiający za wczesnym 
roztoczeniem kontroli nad zaniedbanym. A środowisko, do którego 
przeszczepiono „skarszewiaków", daje im możliwości optymistycz- 
niejszego życia.

ZOFIA PACEWICKA

Ou/kier krzepi”. Cukier się 
debrze sprzeda je na za- 
rr granicznych rynkach, 

pod warunkiem, ze jest tanio 
produkowany i drogo zbywa­
ny. O ile ceny światowe na cu 
kier zależą od kaprysów ko­
niunktury. to koszty jego fa­
brykacji zależą od producen­
tów, a my nie produkujemy 
cukru tanio Z każdej tony ko 
rzeni buraków uzyskuje się w 
Polsce o 31 procent mniej cu 
kru niż w RFN i aż o 54 pro­
cent mniej, niż we Francji.

Na koszty produkcji cukru 
składa się sprawność uprawy 
buraków cukrowych i spraw­
ność ich przetwórstwa w cu­
krowniach. Szukając możliwo­
ści obniżki kosztów fabrykacji 
cukru, jak zwykle w przetwór 
stwie rolno - spożywczym, za­
cząć trzeba od pola Mniej 
hektarów zajętych pod upra­
wę buraków cukrowych, a wie 
cej z nich wyciśniętego cu­
kru — to jeden z warunków 
tańszego produkowania. Spo­
sób na to jest jeden — upra­

wiać takie buraki, i tak je do 
starczać do cukrowni, aby za­
wierały więcej cukru niż dziś.

Leszczyńskie jest cukrową 
potęgą; pięć cukrowni — choć 
jedna bardziej sędziwa od dru 
giej — wytwarza 7 procent cu 
kru w Polsce. Zaś rolnicy lesz 
czyńscy, choć gospodarują na 
nie najlepszych ziemiach, osią 
gają plony buraków cukro­
wych przeciętnie o 20—30 kwin 
tali wyższe od średnich w kra 
ju. Tu zatem jest najlepsze 
miejsce, żeby nauczyć się ra­
cjonalnie produkować cukier. 
Sprzyja temu dobra wola lu- 
dzi cukrownictwem się zajmu 
jących.

Ekonomista znalazłby recep 
tę prostą na podniesienie za­
wartości cukru w burakach — 
płacić za cukier, a nie za kwin 
tale korzeni, czyli za jakość, a 
nie za ilość Zycie jednak rząd 
ko do prostych recept się do­
pasowuje. Dziś płaci się za 
kwintale i plantator buraków 
zainteresowany jest wyłącznie 
tym, ile pekaże waga na punk 

cie skupu. On buraki uprawia 
dla pieniędzy, a przede wszy­
stkim dla liści i wysłodków 
przeznaczonych na paszę dla 
bydła. Cukier niech interesuje 
cukrownię. Cukrownią zaś, z 
racji odgórnie ukształtowanych 
ęen i warunków skupu instru 
meritami ekonomicznymi nie 
może na plantatorów oddziały 
wać. W Leszczyńskiem czego 
nie da się dokonać na drodze 
prostej gry rynkowej, usiłuje 
się zdziałać współ pracując z 
rolnikami na co dzień, poma­
gając im w uprawie i zbiorze 
tej najbardziej pracochłonnej 
rośliny, jaką jest burak cukro 
wy. Chodzi przede wszystkim 
o to, żeby do minimum ograni 
czyć straty cukru na drodze z 
nola do taśmy produkcyjnej w 
cukrowni.

Wydaje się, że na tzw. wyda 
tek cukru z każdego kwintala 
korzeni buraczanych większy 
wpływ mają metody uprawy 
obioru. transportu i marazyro 
wanią buraków niż biolo^pr- 
nie i genetycznie uwarunkowa

LESZCZYŃSKIE

Mniej buraków
na zawartość cukru w korze­
niu. To znaczy, że usprawnia­
jąc wspomniane procesy moż­
na więcej zyskać, niż samą 
tylko zmianą rodzaju uprawia 
nych buraków na bąrdziej cu 
krowę niż pastewne.

Tradycyjny, brakiem mecha 
nizacji spowodowany sposób 
zbioru buraków, przez wiej­
skich dowcipnisiów zwany 
„Antek i Maryna”, polega na 
tym, że najpierw ręcznie bura­
ki się ogławia, czyli pozbawia 
kapelusza z liści, liście te za- 
kisza, a dopiero po paru dniach 
wyorywuje korzenie i prędzej 
lub później z małych kopczy­
ków na polach dostarcza do 
wielkiej pryzmy w punkcie sku 

pu lub na placu cukrowni. Bu 
rak pozbawiony liści, czyli 
swoistej fabryki cukru, zaczy­
na żyć już wyprodukowanym 
cukrem,, traci go około 8 pro 
cent, zanim zostanie wyorany 
i przejdzie w stadium życia 
utajonego. Do tego jeszcze łat 
wiej podda je się atakującym 
go pleśniom i innym szkodni­
kom. Traci plantator bo bu­
rak traci na wadze, traci cu­
krownia, bo burak zawiera 
mniej cukru i szybciej się psu 
je w trakcie składowania. Dal 
sze ubytki cukru występują w 
fazie nieprawidłowego składo 
wania buraków, przed dostar­
czeniem ich na pryzmę w cu­
krowni. Ów przedłużający się 

proces zbioru i transportu bu 
raków wynika z niedostatku 
siły roboczej plantatorów i nie 
możności zastąjpienia jej przez 
siłę mechaniczną.

Lecz dziś sporo ciężkiej pra 
cy przy wykopkach buraków 
potrafią już wykonać maszy­
ny. Spółdzielnie Kółek Rolni­
czych w Leszczy ńskiem posia­
dają kombajny buraczane, 
przeznaczone do pracy na plan 
facjach buraków u rolników 
indywidualnych. O dziwo, te 
maszyny w ubiegłym roku nie 
były należycie wykorzystane. 
Nie z powodu tradycyjnej re­
zerwy chłopów wobec rkwro- 
wości. Po prostu kombajny

GH
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stanicy

Tok prezentuje się jedna z harcer­
skich stanic w województwie ka­
liskim. Już niedługo przyjadą tu 
dziewczęta i chłopcy w harcer­
skich mundurkach na kolejne wa­

kacje...

Fot. — Ż. Kroczyński

W Wągrowcu można się 
było w ostatnich latach 
sipotkać z opinią, iż roz­

wój tego miasta został nieco 
przyhamowany. Pogląd ten jest 
mocno przesadzony, gdyż w 
rzeczywistości trend rozwojo­
wy Wągrowca był bardzo wy­
raźny i nadal będzie utrzyma 
ny. Potwierdzają to między in­
nymi twórcy nowej koncepcji 
rozwoju miasta — z Wojewódz 
kiego Zarządu Rozbudowy 
Miast i Osiedli.

— Musieliśmy skorygować 
pierwotny plan rozwoju Wą­
growca do 1990 roku, o kilka 
tysięcy mieszkańców. Przewi­
dujemy, że liczba mieszkańców 
wyniesie ostatecznie co naj­
mniej 25 000 wobec obecnych 
18 000. Najważniejszymi pro­
blemami, które w tym czasie 
trzeba będzie rozwiązać, są: ko 
munikacja, uzbrojenie komu­
nalne oraz budownictwo miesz 
kaniowe. Nowy program roz­
woju miasta uwzględnia sze­
reg istotnych przedsięwzięć w 
tym zakresie. Jest on na ukoń 
czeniu i niedługo przedstawić 
ny zostanie do zatwierdzenia 
przez Wojewódzką Radę Na­
rodową.

Jakie są najważniejsze przed 
sięwzięcia, przewidziane dla 
Wągrowca w latach osiemdzie 
siątych? Miasto to w przeci­
wieństwie do wielu innych w 
Pilskiem dysponuje stosunko­
wo niezłymi rozwiązaniami ko 
komunalnymi. Funkcjonuje tu 
przekazana w ostatnich latach 
oczyszczalnia ścieków miej­
skich. Oczyszczanie odbywa się 
w niej mechanicznie, a z odpa­
dów korzysta rolnictwo. Do 
pełni szczęścia przydałaby się 
rozbudowa jej o część biologi 

takie mogą pracować tylko na 
plantacjach od początku uprą 
wianych z myślą o kombajno­
wym zbiorze. Buraki muszą 
rosnąc równo w rzędach, a mię 
dzyrzędzia muszą być na tyle 
szerokie, żeby w nich 'się 
zmieściły szerokie opony trak 
tora holującego kombajn. Nie­
zbędna jest tzw. kompleksowa 
uprawa wecjle reguł nowoczes 
nej technologii zbioru. W u- 
biegłym roku owej komplek­
sowości w agrotechnice bura­
ka cukrowego w Leszczyń- 
skiem zabrakło. W tym roku 
ma być lepiej. Zadbać o to 
chcą wspólnie Wojewódzki Za 
rząd Kółek Rolniczych „Cu­
krownie Leszczyńskie” oraz

czną. Wystarcza na razie wo­
dy pitnej, w niezłym stanie 
jest także licząca 34,3 km sieć 
wodociągowa. Ale potrzeby w 
1990 roku wyniosą około 10 000 
metrów sześciennych wody na 
dobę i trzeba będzie rozbudo­
wać istniejące ujęcie o pięć no 
wych otworów. Problemu z 
tym nie powinno być.

Ważną sprawą jest rozbudo­
wa sieci ciepłowniczej. Pow- 
slanie nowa rejonowa kotłow­
nia przy ulicy Rygielskiej. Pro 
jektanci rozwoju miasta prze­
widują rozwiązanie problemu 
zaopatrzenia w gaz. Dotych­
czas Wągrowiec korzysta z ga­
zu bezprzewodowego propan- 
butanu. Nie jest to najlepsze 
rozwiązanie. Dlatego też zakła 
da się zaopatrzenie miasta w 
gaz ziemny. Gaz ten doprowa­
dzony zostanie z głównej ma­
gistrali w pobliskim Rogoźnie. 
W pierwszym etapie zbudowa 
na ma być magistrala gazowa 
i stacja redukcyjna.

Największą bolączką miasta 
jest problem komunikacji. 
Jest to w Wągrowcu swoiste 
Wąskie gardło. Dlatego też wła 
dze zdecydowały się na ruch 
jednokierunkowy okrężny wo­
kół starego centrum, gdyż jest 
to w chwili obecnej jedyne 
rozwiązanie. Studium komuni­
kacyjne zakłada, że istniejący 
układ drogowy, wynikający z 
historycznej struktury prze­
strzennej musi funkcjonować 
jeszcze kilka lat. Najszybciej 
zbudowane zostanie przejście 
podziemne łączące stare cen­
trum z nowo projektowanym 
w okolicy ulicy Jerzyka. W 
dalszei kolejności, realizować 
się będzie obwodnicę śródmiej

Wojewódzki Ośrodek Postępu 
Rolniczego w Lesznie. Nie­
zależnie od rozpropagowania 
wśiród rolników informacji o 
nowej technice zbioru wsipom 
niane -instytucje zadbały o na­
leżyte przykłady, dowodzące 
korzyści z zastosowania kom­
pleksowej mechanizacji upra­
wy i zbioru buraków. Wyty­
powano pięć wsi „wdrożenio­
wych”. w których SKR-y wez­
mą na siebie niemal wszystkie 
prace związane z uprawą 
przedsiewną, siewami, pielęg­
nacją i zbiorem buraków na. 
chłopskich polach.

Mechanizacja ma sprzyjać 
zwiększeniu plonów buraków, 
ograniczeniu strat cukru i ra­

ską, która połączy wszystkie 
południowe drogi wlotowe do 
miasta, a omijając zatłoczone 
centrum wiaduktem w rejonie 
ulicy Janowiecfciej umożliwi 
powiązanie głównych regional 
nych tras: Poznań — Byd­
goszcz, Gniezno — Piła, Wą­
growiec — Skoki, Wągrowiec 
— Budzyń, Wągrowiec — Ro­
goźno i inne kierunki. Dopie­
ro takie rozwiązanie zapewni 
sprawne funkcjonowanie ko­
munikacji tranzytowej i miej­
skiej.

Do roku 1990 w Wągrowcu 
zbuduje się ponad 4000 nowych 
mieszkań. Budownictwo miesz 
kaniowe rozwijać się będzie w 
dwóch kierunkach: wieloro­
dzinnym i jednorodzinnym. 
Miasto posiada sporo miejsca 
pod nowe osiedla. Tymczasem 
budownictwo wielorodzinne 
realizować się będzie w dziel­
nicy północnej. Tu powstanie 
najpierw osiedle _„E” dla 2300 
mieszkańców. Następnie budo 
wnictwo to musi wejść na no­
we tereny. Są dwie interesują 
ce możliwości. Pierwsiza w re 
jonie ulic Bobrownickiej i 
Bartłodziejskiej za jeziorem 
Durowskim. Druga, chyba bar 
dziej korzystna — za planowa 
nymi nowymi ogródkami dział 

kowymi w rejonie ulic Jano- 
wieckiej i Rygielskiej. To osie 
dle przecinałaby nowa obwod 
nica śródmiejska, a nadto 
właśnie tu zlokalizowano w po 
bliżu nową kotłownię reipno- 
wą. W obydwu przypadkach 
można skoncentrować budowę 
osiedla na kilkanaście tysięcy 
mieszkańców. Wydaj e się, że 
powinna zwyciężyć lokalizacja 
przy ul. Janowieckiej, .gdyż 
będzie ona znacznie tańsza.

dykalnemu zmniejszeniu pra­
cochłonności tej uprawy.

— Korzystając z doświad­
czeń „wsi wdrożeniowych” 
chcemy wyszukać nasze słabe 
strony — deklarują w WZKR 
w Lesznie. — Musimy wy­
praktykować, jak w przyszło­
ści, przy pomocy jakiego sprzę 
/.i będziemy świadczyć najle­
piej usług; mechanizacyjne 
plantatorom buraka cukrowe­
go.

Eksperyment z wsiami wdro 
żeniowym obejmie w tym roku 
ledwie margines buraczanych 
plantacji w Leszczyńskiem. W 
sumie na chłopskich polach 
obsiać zamierza się 12 000 hek 
tarów buraków. Nadal domino 
wać będą tradycyjne technolo 
gie zbioru dwufazowego, ręcz­
nego. Cukrownicy już dziś ape 
lują do tych plantatorów, aby 
— w imię minimalizacji strat 
cukru — ogławiali jednorazo 
wo tylko tyle buraków, ile tego 
samego dnia zdołają wyorać i 
odwieźć na punkt skupu, lub 
złożyć na prawidłową pryzmę.

Natomiast budownictwo .jed 
norodzinne skoncentrowane 
ma być przy ulicach Reja, 
Brzozowej, Rygielskiej, Tasza 
rowskiej. Nowe tereny przygo 
towuje się obecnie przy ulicy 
Polnej, gdzie zarezerwowano 
miejsce na około 250 działek. 
Zważywszy, że każdego roku 
powstaje 30 nowych domków, 
powierzchnia ta na razie w peł 
ni zaspokaja potrzeby.

■ — Zaprojektowaliśmy dla 
Wągrowca nowe funkcjonalne 
centrum handlowo - usługowe 
— stwierdza jeden, z projek­
tantów, Mieczysław Malusi. — 
Zlokalizowane jest w pobliżu 
ulic Kościuszki i Jerzyka. 
Znajdą się tu nowe pawilony 
handlowe i usługowe, kilka­
krotnie zwiększające powierz­
chnię już istniejącą. Na przy­
kład liczba miejsc w gastrono 
mii zwiększy się z 480 do 1840. 
Nadto w dzielnicy północnej 
powstanie 13-hektarowy park 
międzyosiedlowy. Rozbudowy­
wany będzie system urządzeń 
turystycznych i sportowych. 
Już trwa budowa nowej sali 
widowiskowo-sportowej, ponad 
to ma powstać basen pływac­
ki oraz zespół boisk.

Oprócz tego w najbliższych 
dziesięciu latach Wągrowiec 
wzbogaci się o nową szkołę 
dziesięcioletnią, przychodnię 
rejonową i ośrodek zdrowia, a 
także o pięć przedszkoli i 
cztery żłobki, co szczególnie 
ucieszy matki, gdyż dotąd nie 
było tu ani jednego żłóbka. Te 
i oczywiście szereg innych 
przedsięwzięć decydować bę­
dzie o nowoczesnym obliczu 
Wągrowca roku 1990.

WŁADYSŁAW WRZASK

Aby osiągnąć ceł — mniej, 
buraków, więcej cukru — 
trzeba będzie jeszcze wielu za 
biegów. W Leszczyńskiem prze 
widuje się, że najmniej wysil 
ku potrzeba będzie na przeko­
nanie plantatorów co do zalet 
nowoczesnej technologii upra­
wy i zbioru buraków. Najtrud 
niej będzie od słów przejść do 
czynów, bo dziś łatwo kupić 
kombajny, trudniej o dobre 
siewniki punktowe, najtrudniej 
o agregaty uprawowe do bar­
dzo dobrego przygotowania 
pól pod siewy. Bez tych ma­
szyn i narzędzi zamiar zwięk­
szania wydatku cukru z każde 
go kwintala buraków będzie 
miał wartość papieru, na któ 
rym został zapisany.

A swoją drogą czas też naj­
wyższy, żeby mocniej zadzia­
łały najtańsze przecież instru 
men ty ekonomiczne: lepsza za 
płata za lepsze buraki. A lep­
sze, to znaczy bogatsze w cu- 
Wer.

TOMASZ TAŁARCZYK

POZNAŃSKIE I

Lżej znaczy lepiej
F? aszemu budownictwu po- 

trzebne są nowoczesne 
■V materiały i technologia 

wznoszenia rozmaitych ob.ek- 
tów. Od lat mówi się bowiem, 
że są one nazbyt „ciężkie”, że 
buduje się jakby bunkry z ce­
mentu i stali. Drogie więc, a 
do tego pracochłonne. W coraz 
mniejszym jednak stopniu do­
tyczy to obiektów tak zwa­
nego budownictwa towarzyszą­
cego — pawilonów handlowo- 
usługowych i gastronomicz­
nych, stołówek czy nawet sta­
cji obsługi samochodów.

Rzecznikami takiego postępu 
są niektóre wytwórnie ze/Sło­
wem „Metalplast” w nazwie. 
Przede wszystkim wszakże 
kombinat „Metalplast” w Obór 
nikach. To krajowy specjalista 
w produkcji i montażu obiek­
tów budownictwa ogólnego z 
lekkich konstrukcji stalowych. 
Od pięciu lat, od kiedy to ist­
nieje fabryka, budownictwo w 
coraz szerszym zakresie korzy­
stać może z lekkich obudów w 
formie ścian osłonowych, któ­
re przedtem trzeba było im­
portować.

Obornicki „Metalplast” wy- 
twąrza płytę w okładzinach 
stalowych z jakby rdzeniem 
poliuretanowym. Nav?et laik 
zrozumie, jakie są konsekwen­
cje wprowadzenia tego rodza­
ju budulca, jeśli dowie się, że 
metr kwadratowy płyty osło­
nowej żelazo-betonowej waży 
2 800 kilogramów, a z pianką 
poliuretanową około 12 kg. 
Metr tej ostatniej płyty jest 
więc 240 razy lżejszy od żel­
betowej ’.

Nic przeto dziwnego, że ma­
teriałem tym zainteresował się 
przemysł, że coraz chętniej 
wykorzystywany jest przez 
handel. Duże pawilony na po­
znańskich Ratajach i Wino­
gradach, w Mosinie i Oborni­
kach oraz wielu innych miej-

Na zdjęciu: niczym ciepłe bułki 
opuszczają tę taśmę produkcyj­
ną metry płyty warstwowej, przy­
cinane na różne kawałki i pa­

kowane jak wafle tortowe.
Fot. — Archiwum ’

scowościach Wielkopolski i 
kraju — to potwierdzenie wa­
lorów takich obiektów stawia­
nych nowoczesną metodą. Są 
one ładne, tanie, a nade wszy­
stko łatwiejsze w montażu; 
jeśli nic nie zakłóca rytmu bu­
dowy, konstrukcja pawilonu 
gotowa jest w trzy miesiące, 
podczas gdy przy użyciu cegły 
i betonu — po upływie roku.

Nie ma obecnie wojewódz­
twa, w którym czegoś nie zbu­
dowano by z wyrobów obor­
nickiego kombinatu. Nie ma 
dużego placu budowy, które­
go zaplecze socjalne nie po­
wstawałoby z kolorowych płyt. 
Stale montowane są z nich pa­
wilony o coraz to nowym prze 
znaczeniu, systematycznie wy­
dłuża się lista miejscowości z 
takimi właśnie obiektami.

Ostatnio podjęto w Oborni­
kach produkcję nowego rodza^ 
ju płyt. Mają one nieco zmie­
nioną konstrukcję j grubość, 
służąc do budowy chłodni. Do­
tychczas takich płyt nikt w 
Polsce nie wytwarzał, a ko­
mory chłodnicze wznoszone by­
ły z elementów importowa­
nych. Teraz otworzyła się moż 
liwość korzystania z własnego 
budulca — dużo tańszego i — 
jak zapewniają fachowcy — 
lepszego pod względem funkcjo 
nalności. Jest to tym istotniej­
sze, że w najbliższych latach 
zaplanowano budowę wielu 

chłodni, dla których o płyty 
nie potrzeba będzie się mart­
wić. Część pierwszej produk­
cji skierowano w marcu do 
przetwórni owocowo-warzyw­
nej w Tarczynie niedaleko 
Warszawy, gdzie z obornickich 
płyt wznoszona ma być ekspe­
rymentalna komora.

To dla załogi kombinatu no­
wy powód do satysfakcji. Opa­
nowała skomplikowaną tech­
nologię produkcji, której do­
tychczas nikt w kraju nie 
chciał się podjąć i zaspokoi 
zapotrzebowanie na jeszcze 
jeden rodzaj budulca. Ozna­
cza to wszakże i przyjęcie na 
siebie u?owych zadań, których 
wielość i tak zmusza Wszyst­
kich do wzmożonego wysiłku. 
O ile w roku 1974 z obornic­
kich płyt postawiono łącznie 29 
pawilonów handlowych, o tyle 
tegoroczne zamierzenia kombi­
natu sięgają obudowania lek­
ką konstrukcją powierzchni 
155 000 metrów kwadratowych. 
Co to oznacza? Około 130 śred 

. niej wielkości pawilonów han­
dlowych, choć — oczywiście 
nie tylko na ich montaż prze­
znaczona będzie produkcja.

Fachowcy twierdzą, że lek­
ką obudowę można zastosować 
wszędzie we wszystkich dzie­
dzinach budownictwa. Są zda­
nia, że w budownictwie prze­
mysłowym na przykład i rol­
niczym 90 procent ogólnej po­
wierzchni ścian powinno być 
stawianych z płyt warstwo­
wych. Po to przede wszystkim, 
by łatwo i szybko powstawały 
nowe obiekty, a i ich koszty 
nie są bez znaczenia. Sama 
jednak produkcja obornickie­
go „Metalplaistu”, to nie wszy­
stko. Rozszerzone musi być 
wytwarzanie odpowiednich 
blach, płyt żebrowych i akce­
soriów do lekkiej obudowy. 
Na razie jest ich nazbyt mało.

Jakie są tego konsekwencje? 
— Wybudujemy skorupę pa­
wilonu handlowego w trzy 
miesiące — mówią w kombi­
nacie. — Cóż z tego jednak, 
skoro później tyle samo czasu 
poświęcić trzeba zabudowie tej 
powierzchni. To tak jakbyś- 
my tysiąc kilometrów pokony­
wali odrzutowcem a ostatnie 
dwadzieścia do celu... na pie­
chotę.

Pilnie potrzebne jest więc 
rozwinięcie produkcji przestaw 
nych elementów zabudowy 
wnętrz zwłaszcza ścianek dzia­
łowych i sufitów podwiesza­
nych. Coś w tej dziedzinie ma 
się zmienić. Projektanci z obor 
nickiego „Mętalplastu” opra­
cowują bowiem nowe rozwią­
zania takich ścian i sufitów, 
uwzględniające najnowsze wy­
magania techniczne. Ale to tyi 
ko prace projektowe — do pro­
dukcji 'daleko.

Nowoczesność kosztuje — 
każdy o tym wie. Czy więc ten 
postęp w budownictwie opłaca 
się wpręwadzać? To pytanie 
retoryczne. Niemożliwe jest bo 
wiem znaczne zintensyfiko­
wanie budownictwa bez no­
woczesnych technologii i ma­
teriałów, pozwalających wy­
datnie zmniejszyć pracochłon­
ność robót. Wszystko w „pacz­
kach” zjeżdża na plac, budo­
wy i szybko jest montowane. 
Nie trzeba wozić żwiru, stali, 
drewna i innych materiałów 
tradycyjnych. Ktoś obliczył, że 
zastosowanie płyt osłonowych 
zmniejsza zapotrzebowanie na 
środki transportowe o około 
30 procent.

Argumentów można by przy­
taczać wiele, ale i bez nich w 
krajobraz, miast i wsi coraz 
częściej wrastają sylwetki 
ciemnoniebieskich lub szaro- 
stalowych pawilonów. Lekkie 
obudowy stały się faktem, 
choć jeszcze nie powszechnym 
— tak jak przed laty wielka 
płyta w budownictwie miesz­
kaniowym. Trzeba tylko, aby 
projektanci umiejętnie tę szan­
sę wykorzystywali. Teraz i w 
niedalekiej przyszłości; kiedv 
to w, obornickim „Metalplaś- 
cie” wytwarzany będzie nowy 
rodzaj płyt — o wszechstron­
nym zastosowaniu. Takie 
wsparcie jest budownictwu 
niezmiernie ootrzebne.

PIOTR BOROWICZ
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Korzystniejsze warunki reklamacji 
wadliwych towarów przemysłowych

Z dniem 1 kwietnia br. we­
szły w życie — na mocy za­
rządzenia ministra handlu we 
wnętrznego i usług — nowe 
zasady załatwiania reklamacji 
towarów nieżywnościowych o- 
raz zamiany tych artykułów. 
Nowe przepisy nakładają na­
dal na handel obowiązek stwo 
rżenia warunków zapewniają­
cych klientom możliwość do­
kładnego sprawdzenia jakości 
towarów w momencie zakupu.

Za wady fizyczne towarów 
uznaje się wszelkie odstęp­
stwa zmniejszające ich war­
tość i użyteczność.

Nie uznaje się za wadę fizy 
czną zmniejszenia wartości 
lub użyteczności towaru, któ­
re nastąpiło w sposób natural 
ny lub też na skutek niewła­
ściwego użytkowania. Nie pod 
legają także reklamacji wady 
towarów, o których klient zo 
stał poinformowany przy -za­
kupie. , '

Jeżeli chodzi o tryb załatwiania 
uznanych reklamacji, to uwzględ­
nia on uprawnienia kupującego 
przewidziane w Kodeksie Cywil­
nym. Klientom przysługiwać bę­
dzie przede wszystkim prawo do 
obniżenia ceny lub naprawy wy­
robu, bądź też do obu tych czyn­
ności równocześnie, jeżeli napra­

Ośrodki nauki i ambicji
Dokończenie ze itr 3 

prowadzonych w wojewódz­
twie badaniach naukowych, po 
macają władzom Konińskiego 
i Leszczyńskiego w podejmo­
waniu trafniejszych decyzji, 
dotyczących szeroko rozumia­
nej polityki społecznej.

W ten oto sposób realizowa­
na jest idea zbliżenia poznań­
skiego środowiska naukowego 
do praktyki społeczno-gospo­
darczej, integracja nauki z po 
trzębami nowych województw. 
Ośrodki kulturaino-naukawe 
U AM. które nie starają się 
urzecież wyemancypować w 
niezależne uczelnie, coraz le­
piej służą zarówno poznań­
skim uczelniom jak i lokal­
nym społecznościom. Minęły 
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Q PROJEKTY BUDOWLANE — DLA WIELU REPUBLIK

Prawie we wszystkich republikach Zwidzku Radzieckiego 
powstają obiekty przemysłowe, budowane według projektów 
pracowników Charkowskiego Instytutu Budownictwa Przemy­
słu Chemicznego. Przed dwoma miesiącami oddano do użyt­
ku zakłady biochemii gospodarczej w Łotewskiej Republice 
Radzieckiej.' Nowa fabryka wytwarza między innymi nawozy 
sztuczne na potrzeby rolnictwa, a także składniki prepara­
tów używanych do farbowania futer. Według projektów z 
charkowskiego instytutu przystąpiono niedawno do wznosze­
nia czwartego członu kombinatu chemicznego w Czerkasach, 
naddnieprzańskim mieście obwodowyfn środkowej części 
Ukraińskiej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej. Kombinat 
ten będzie wytwarzał m rn. środki chemiczne, przeznaczone 
dla miejscowego rolnictwa. Rozpoczęta zostanie również 
nrodukcja specjalnie oczyszczonego acetonu na potrzeby prze­
mysłu elektrochemicznego oraz wielu preparatów leczniczych. 
Budowy, których projekty powstają w charkowskim instytucie 
realizowane są także na terenie Armenii, Białorusi, Gruzji, Ka­
zachstanu i Uzbekistanu.

® PSZENICA „CHARKOWSKA—46”

Naukowcy z Instytutu Nasiennictwa, Selekcji i Genetyki | 
Ukraińskiej Akademii Rolniczej w Charkowie opracowali sy­
stem uprawy nowego gatunku pszenicy, nazwanej „Charkow­
ska—46”. Jest to pszenica doskonale nadająca się do upra­
wy na żyznych ziemiach. W czasie ostatnich czterech lat nau­
kowcy z charkowskiej Akademii Rolniczej wyhodowali 17 no­
wych rodzajów pszenicy, jęczmienia, prosa i kukurydzy o spe­
cjalnych walorach, nadających się do uprawy w zróżnicowa­
nych klimatycznie i glebowo rejonach Związku Radzieckie­
go. - ' .

© LEKTORZY Z APARATAMI PROJEKCYJNYMI

Do wielu podcharkowskich wsi docierają lektorzy komitetów 
partyjnych, którzy w świetlicach i klubach zapoznają słucha­
czy oraz widzów z aktualnymi wydarzeniami politycznymi, 
gospodarczymi i kulturalnymi lub z fragmentami dztójów na­
rodów Związku Radzieckiego. Lektorzy stają się komentato­
rami wyświetlanych podczas prelekcji filmów' dobranyęh do 
omawianych tematów.

wa nie przywraca w pełni pier­
wotnej wartości i cech użytkowych 
towaru. Obowiązek naprawy łub 
jej zorganizowania leży po stro­
nie sprzedawcy. O ile nie będzie 
mógł jej dokonać lub naprawa 
nie. zagwarantuje przywrócenia 
pełnej wartości nabytemu artyku 
łowi, klientowi będzie się propo­
nować wymianę towaru na taki 
sam — wolny .od wad lub towar 
podobny z wyrównaniem różnicy 
ceny Dopiero, gdy wymiana ta­
ka okaże się niemożliwa będzie 
on miał prawo domagać się zwro­
tu gotówki.

Reklamacja dotycząca wady ist 
niejącej w towarze w chWili kup 
na, której nie można było stwier­
dzić (np. sprzedaż wysyłkowa) be 
dzie przyjmowana w terminie 30 
dni od daty zakupu.

Reklamacja wady ukrytej nato­
miast — nie później, niż w ciągu' 
1 miesiąca: od jej ujawnienia przez 
kupującego i nie później, niż w 
1 rok od chwili sprzedaży towa­
ru. Korzystnym, z punktu widze­
nia konsumenta, jest rozszerzenie 
zakresu rękojmi z tytułu gwaran 
cji. Posiadaeź karty gwarancyjnej 
będzie mógł obecnie nawet po wy 
gaśnięciu gwarancji domagać się 
naprawy uszkodzonego sprzętu, o 
ile nie wyczerpał limitu napraw 
określonych w obowiązujących 
przepisach (Monitor Polski z 3 li­
stopada 1978 roku).

Uznawana będzie też taki rekla 
macia wyrobu, którego wadv nie 
zostały usunięte w ramach świad 
rżeń objętych pisemną gwarancja 
(nieskuteczność ustalonej liczby 
napraw, niedotrzymanie terminu 
naprawy, niemożliwość, naprawy z

trzv lata od powołania tych 
placówek, niewiele więcej cza 
su od podpisania porozumień 
o współpracy między Uniwer­
sytetem a władzami Konińskie 
go i Leszczyńskiego. Nadcho­
dzi pora dokonania wstępnego 
bilansu. Kto więcej dzięki tej 
współpracy „ma”? Kto więcej 
„winien” uczynić, by coraz le 
piej służyła ona idei wykorzy­
stania nauki w programowa­
niu oraz realizowaniu przy­
spieszonego rozwoju regionu? 
Co teraz powinny uczynić u- 
mawiające sie strony, by o- 
środki nie utonęły w powodzi 
urzędowych papierków i glo­
rii spełnianych ambicji, lecz 
stawały się rzeczywistymi cen 
trafni nauki i kultury?

ZYGMUNT ROLA 

przyczyn technicznych); tryb jej 
załatwiania będzie identyczny, jak 
w przypadkach towarów nie po­
siadających pisemnej gwarancji, o 
ile wada zostanie zgłoszona w 3 
miesiące po upływie terminu gwa 
rancyjnego.

Usunięcie wady towaru (napra­
wa), wymiana na inny wolny od 
wad, a w ostateczności (po speł­
nieniu określonych warunków) 
zwrot gotówki powinny być doko 
nane najpóźniej w ciągu 14 dni 
od zgłoszenia reklamacji.

Przy zgłaszaniu reklamacji oho 
wiązuje w zasadzie posiadanie do 
wodu sprzedaży (rachunek, para­
gon, czek kasowy). W przypadku 
ich zgubienia lub zniszczenia re­
klamacja może być przyjęta o ile 
niespornym jest, iż sklep prowa­
dził sprzedaż reklamowanego ar­
tykułu w danym okresie Na ku­
pującym ciąży obowiązek złoże­
nia w tej kwestii pisemnego o- 
świadczenia

Przepisy nowej instrukcji okre­
ślają, również możliwości zamiany 
zakupionego artykułu nie wyka­
zującego wad Zamiana na taki 
sam towar innego koloru, nume­
racji Łtp może nastąpić w ciągu 
5 dni od chwili zakupu. Nie mo­
gą byc zamieniane wyroby wyko­
nane z kamieni szlachetnych i 
kruszców, artykuły perfumeryjne 
— kosmetyczne, farmaceutyczne i 
tytoniowe, bielizna osobista sprze 
dawana bez opakowań fabrycz­
nych lub w opakowaniach ctwie- 
ralnych oraz artykuły, na które 
udzielono nisemnej gwarancji, chy 
ba że przepisy teł gwarancji sta 
nowią inaczej (PAP).

„Nigdy więcej”

Wystawa w Krakowie
W pierwszym dniu Miesiąca Pa­

mięci Narodowej, który tradycyj­
nie rozpoczyna się co roku w 
kwietniu, 1 l>m. w pomieszcze­
niach Muzeum Archeologicznego w 
Krakowie otwarto wstrząsającą 
wystawę zatytułowaną „Nigdy 
więcej”. Organizatorzy — b. więź­
niowie obozu koncentracyjnego w 
Mauthausen oraz koło ZBoWiD 
przy przedsiębiorstwie „Bipronaft’* 
— zgromadzili wiele oryginalnych 
zdjęć, wykonanych przez SS-mań- 
skie załogi w hitlerowskich obo­
zach śmierci, głównie w Mauthau­
sen i Oświęcimiu, a prezęn^yją- 
cych codzienną tragedię milionów 
więźniów. (PAP)

Problem pahsMski 
na forum ONZ

W poniedziałek 31 marca 
Rada Bezpieczeństwa podjęła 
iozv.rażanie kwestii niezbywal­
nych praw narodu palestyń­
skiego.

Dotychczas — ze względu na 
weto USA — Rada Bezpieczeń 
siwa nie mogła potwierdzić sta 
nowiska Zgromadzenia Ogólne 
go Narodów Zjednoczonych, 
które apelowało do Rady o po­
twierdzenie zasad warunkują­
cych kompleksowe i trwałe roz 
wiązanie kryzysu bliskowschod 
niego. Wśród Łych zasad znaj­
duje się niezbywalne prawo na 
rodu palestyńskiego do samo- 
określenia. niepodległości i su­
werenności narodowej.

Jednym z mówców był sta­
ły obserwator OWP przy ONZ 
'— Zehdi Terzi. Podkreślił on, 
że celem porozumień w Camp 
David jest skazanie na.wiecz­
ne wygnanie 2 milionów Pa­
lestyńczyków, z których 1,5 mi 
liona żyje na zachodnim brze 
gu Jordanu i w re,jonie Gazy.

PAP

Uchwała o godle 
państwowym ZSRR

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR zatwierdziło uchwa 
łę o godle państwowym ZSRR. 
W myśl uchwały, godło pań­
stwowe jest' symbolem suwe­
renności państwowej i niena­
ruszalnego związku republik 
radzieckich. Wyraża ono jed­
ność, przyjaźń i braterstwo 
wszystkich narodów i narodo 
wości Kraju Rad. Według uch 
wały, godło państwowe ZSRR 
przedstawia sierp i młot na 
tle kuli ziemskiej, otoczonej 
promieniami słońca i wieńcem 

,-kłosów, z napisami w językach 
poszczególnych republik „Pro­
letariusze wszystkich krajów, 
łączcie się”. W górnej części 
godła umieszczona jest pięcio 
ramienna gwiazda. (PAP)

Na radzieckim statku

Za 3 lata Francuz
poleci w Kosmos

Pierwszy francuski kosmo­
nauta poleci w przestrzeń mię 
dzyplanetarną na pokładzie ra 
dzieckiego statku kosmicznego 
w pierwszym kwartale 1983 ro 
ku — poinformował w ponie­
działek prezes Francuskiego 
Ośrodka Badań Przestrzeni 
Kosmicznej, Hubert Curiel.

Występując w audycji tele­
wizyjnej „L’Avenir du Futur”, 
pan Curiel stwierdził, iż gru­
pa 6 wybranych kandydatów 
przechodzi obecnie odpowied­
nie szkolenie i uczy się języka 
rosyjskiego.

W lipcu br. zostanie wyło­
nionych dwóch kandydatów, 
którzy udadzą się do Gwiezd 
nego Miasteczka w celu odby­
cia 18-miesięcznego cyklu przy 
gotowań. (PAP)

Obrady parlamentu 
baskijskiego

— Oświadczam, że dzisiaj 31 
marca 1.980 roku, powstał parla­
ment Euskadi — zakomunikował 
w języku baskijskim przewodni­
czący wybranego ostatnio parla­
mentu kraju Basków, Juan Jose 
Pujana Arza. Miejscem uroczystej 
inauguracji autonomicznego par­
lamentu była duchowa stolica Bas 
ków, Guernica. W trakcie uro­
czystości zgłosił formalną rezygna 
cję wieloletni premier rządu bas­
kijskiego na wygnaniu. Jesus Ma 
ria de Leizaola

Przewodniczący Pujana Arza 
zwrócił uwagę na historyczną do­
niosłość tej uroczystości Po raz 
pierwszy w swoich dziejach Bas­
kowie doczekali się własnego par 
lamentu, którego nodstawą dzia­
łania jest statut z Guerniki. (PAP)

Kradzież kolekcji 
znaczków pocztowych 
Podczas czynności śledczych, 

związanych a włamaniem do pry­
watnego mieszkania w Radomiu, 
którego właścicielka przebywała 
za granicą, funkcjonariusze Ko­
mendy Miejskiej MO w Radomiu 
stwierdzili kradzież pokaźnej wiel­
kości i wartości kolekcji znacz­
ków pocztowych. Po wstępnych 
czynnościach wyjaśniających usta­
lono osobę, która kupiła skradzio­
ną kolekcję .znaczków za około 
4 000 zł. Po jej odzyskaniu ekspert 
określił wartość skradzionych 
znaczków na około 10 min zł.

W krótkim czasie zatrzymano 
też domniemanych sprawców wła­
mania. Postępowanie wyjaśniające 
jest w toku. (PAP)

Już pierwsi Piastowie
gromadzili okazałe księgozbiory
Tradycje bibliofilskie są rów 

nie stare jak pismo i książki. 
Bibliofile polscy — a okazałe 
księgozbiory gromadzili już 
pierwsi Piastowie — zapisali 
niejedną piękną kartę w dzie­
jach kultury. O tradycjach i 
dzisiejszej działalności biblio­
filstwa polskiego mówi dzien­
nikarzowi PAP prezes Towa­
rzystwa Przyjaciół Książki — 
Aleksander Bocheński:

— Bibliofilstwo jest przede 
wszystkim miłością do książek 
pięknych lub rzadkich, mogą 
one być dawne, mogą być 
współczesne. Przejawia się zaś 
ono nieprzeparta chęcią do 
zbierania nawet kosztem wiel­
kich ofiar i wyrzeczeń. Biblio­
fil nie tylko zbiera i konserwu 
je książki, oprawia w ozdobne 
oprawy, czy wzbogaca ekslibri­
sami. ale dzięki książce pomna 
ża swą wiedzę i to nie tylko o 
jej treść. Bardzo często do rąk 
zbieracza trafia książka uszko 
dzona, bez pierwszych kart. 
Musi on wtedv ustalić autora, 
tytuł, rok wydania, drukarnię 
lub wydawnictwo, a czasem in 
iroligatara.

W dzisiejszych czasach, gdy 
nie można już liczyć na cen-

Liczbę uchodźców szacuje się na 80 000

Wojna domowa w Czadzie
. W wyludnionej i zniszczonej 

stolicy Czadu trwają krwawe 
walki między dwoma główny­
mi, rywalizującymi ze sobą u- 
grupowaniaimi polityczno — 
wojskowymi. Próby doprowa­
dzenia do rozejmu nie przynio 
sły dotychczas oczekiwanych 
rezultatów. Sytuacja w mieś­
cie wymknęła się całkowicie 
spod wszelkiej kontroli. Po e- 
wakuacji ponad 900 Europej­
czyków przez władze francu­
skie, N’Djajmenę zaczęła maso 
wo opuszczać miejscowa lud­
ność. Według źródeł francu­
skich liczbę uchodźców szacu­
je się na ponad 80 000. W do­
tychczasowych walkach zginę 
ło co najmniej 1000 osób, a 
kilka tysięcy zostało radnych. 

To były żarty
Jeśli 1 kwietnia, to — oczy- 

zciseie — rozmaite żarty. Tra­
dycji tej stało się zadość i we 
wczorajszym „Glosie”. Zawie­
rał on prima aprilisowe infor­
macje, którymi — biorąc pod 
uwagę telefony z prośbą o do­
datkowe wyjaśnienia — udało 
się nam nabrać (a o to przecież 
chodziło) niektórych czytelni­
ków. Im też w szczególności 
musimy przekazać, że
• nie wystąpi w Poznaniu 

„król dyrygentów XX wieku” 
— jak jest określany Herbert 
non Karajan, choć koncert pod 
jego batutą jest z pewnością 
marzeniem melomanów;
• Warta nie siała się rezer­

watem, co nie zwalnia, od 
przedsięwzięć mających poprą 
wić czystość rzeki; .

, © mimo pięknej pogody nie

ne znaleziska i „białe kruki , 
kolekcje inkunabułów i staro­
druków są zastępowane przez 
tematyczne kolekcje druków 
nowszych, często nie ustępują­
ce tamtym pod względem war­
tości dla kultury.

Obecnie działa kilkanaście to 
warzystw'bibliofilskich w róż­
nych miastach i skupiają one 
około 2 000 członków. Najwięk 
sze z nich Towarzystwo Przy­
jaciół Książki — ma swe od­
działy w Warszawie, Krako­
wie, Katowicach, Wrocławiu, 
Kaliszu, Opolu, Bochni i Czę­
stochowie.

Zbyt skromne jeszcze w po­
równaniu z innymi stowarzy­
szeniami hobbystów są. szeregi 
towarzystw bibliofilskich. 
Przywiązujemy dużą wagę do 
pozyskiwania nowych entuzjas 
tów. Liczymy na to, że niezwy 
kłe ożywienie zainteresowań 
książką, jakie daje się zauwa­
żyć w ostatnich latach, przy- 
czyni się do wzrostu liczby 
członków i kół bibliofilskich.

Notował
ADAM FRYC

Walki toczą się między tzw. 
Siłami Zbrojnymi Północy 
(FAN), w skład których wcho 
dzą zwolennicy ministra obro­
ny Czadu, Hissena Habre a „Lu 
dowymi Siłami Zbrojnymi”, 
dowodzonymi przez prezyden­
ta Goukuni Ouddei.

★
Prezydent Kamerunu, Ahma 

dou Ahidjo zwrócił się z ape­
lem do wszystkich stron kon­
fliktu w Czadzie o natychmia 
stowe zawieszenie broni. W 
odezwie swej prezydent zwra 
ca uwagę na niezwykle niebez 
pieczną sytuację, jaka powsta 
ła w związku z walkami w 
Czadzie, nadmieniając, iż przy 
nosi ona narodowi ogromne 
cierpienia. (PAP)

odbyła sie wczoraj symultana 
przed poznańskim Pałacem Kul 
tury, ale takie widowisko z 
udziałem mistrzyni kraju — 
Hanny Ereńskwj-Badzewskiej 
byłoby dla zwolenników sza­
chów niezapomnianym prze- 
życzem;
• nie wprowadzono w ruchu 

drogowym dodatkowej sygnali 
zacji skrętu w lewo, chociaż w 
niektórych bardziej zmotoryzo 
wanych krajach, o zmianie pa­
sa ruchu z prawego na lewy 
zwyczajowo informuje się nad. 
jeżdżających z tyłu kierowców 
właśnie wyciągnięciem przez 
okno ręki.

Jeśli żartami tymi ubawiliś­
my Czytelników — cała przy­
jemność po paszej stronie, a 
jeśli wprowadziliśmy w błąd 
— przepraszamy, (bop)

Waclowas Straukas i Wirgiliusz Szonta, 
to autorzy z radzieckiej Litwy, którzy 
prezentują swą twórczość w salonie 

Poznańskiego Towarzystwa Fotograficznego. 
Pierwszy należy do starszego pokolenia, 
drugi ma zaledwie 28 lot. Obaj jednak 
(przedstawiają w sumie 130 fotogramów) u- 
jawniają niemal identyczne umiłowania. Ich 
główny nurt, to prezentacja wspaniałego 
pejzażu radzieckiej Litwy, choć z równą pa­
sją uprawiają portret i reporterkę, pozwala­
jącą notować codzienne życie.

Pośród zdjęć W. Straukasa znajdujemy li­
czące po kilkanaście obrazów serie prezen­
tujące bardzo artystycznie i nastrojowo ii- 
tewskie krajobrazy: np. cykl „Wydmy", 
czy seria opatrzona tytułem „Morze". Ten 
autor prezentuje też liczne ujęcia reporter­
skie. Szkoda jednak, że w szeregu przypad­
ków zbyt widoczne jest pozowanie „modeli”.

W. Szonta, niegdyś reporter TASS-u, a 
obecnie działacz Stowarzyszenia Fotografi­
ków Litewskich, w podejmowanych tema­
tach błiski jest swemu starszemu koledze. 
Daleki jestem od próby pomawiania go O 
kopiowanie, ma bowiem swój styl i swoje 
sposoby artystycznego wypowiadania się.

W obu zoś przypadkach można mówić o 
znacznym zaangażowaniu artystycznym, o 
wyrobionych zdolnościach umiejętnego re­
jestrowania zjawisk czy faktów przy zacho­
waniu jednak daleko idącej tradycyjności w

ujmowaniu tematów. Brak tu prawie całko­
wicie poszukiwań zmierzających do udziw­
nienia obrazu, prób tylko formalnego trak­
towania ujęć. Zdjęcia dwójki litewskich au­
torów ogląda się bez wewnętrznych wzbu­
rzeń, co nie znaczy, że bez wzruszeń. Waż-

FOTOGRAFIKA. ~ł.

Pejzaż i ludzie
ne natomiast jest to, iż oba-j twórcy za głó­
wne swe zadanie uważają propagowanie — 
jeśli tak można to określić — piękna litew­
skiej krainy, nie tracąc z pola widzenia czło­
wieku i jego różnorakich poczynań związa­
nych z życiową codziennością.

☆

Człowiek stanowi również główne tło 
wystawy w klubie poznańskich spół­
dzielni pracy „Mozaika" przy Starym 

Rynku. Oglądamy ekspozycję 140 zdjęć, po­
chodzących od 22 autorów, a związaną z 
15-leciem Amatorskiego Klubu Fotograficz­
nego „Pryzmat”. Ow Hub istnieje i działa

dla pracowników spółdzielni pracy, a wśród 
jego prawie 170 członków wielu jest takich, 
których walory twórczości wykraczają dale­
ko poza ramy zwykłego hobby. Na wysta­
wie eksponowane są zdjęcia o rozmaitej 
tematyce: reportaż, portret, pejzaż, archi­
tektura i akt. Obecna jest też coraz mod­
niejsza fotografia socjologiczna. Już sam 
fakt, że uczestnicy klubowych spotkań 
„Pryzmatu” sięgają i po tę formę wypowie­
dzi ujawnia szeroki wachlarz działania tego 
„stowarzyszenia zapaleńców". Większość z 
prezentowanych zdjęć albo była albo może 
być prezentowana w renomowanych salo­
nach, przeszła przez wybredne sito wyma­
gających jurorów różnych konkursów, w któ­
rych członkowie „Pryzmatu” nie tylko u- 
czestniczą, ale także zbierają liczne nagro­
dy.

Wystawa w „Mozaice" ukazuje przede 
wszystkim jak wiele można uczynić zapa­
łem, cierpliwością i nieustannym podnosze­
niem swych artystycznych kwalifikacji. Moż­
na twierdze, że artystą trzeba się urodzić. 
To prawda. Ale do należytego wypowiada­
nia swych myśli — także za pomocą kame­
ry — potrzebna jest podbudowa teoretycz­
na, prowadzenie ręką dobrego mistrza. I to 
się w „Pryzmacie" udaje. Dzięki wspania­
łym, cierpliwym animatorom dobrej pracy.

EUGENIUSZ COFTA
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Różne oblicza rugby w Poznaniu

Dzisiaj mecz
Lech - EskHstuna IF
Dzisiaj o godz. 10 na boisku de 

hieckim rozegrany zostanie atrak 
cyjny międzynarodowy mecz pił 
karski, w którym Lech zmierzy 
się z pierwszoligowym zespołem 
szwedzkim Eskiłstuna 1F. w dru 
Żynie tej gra trzech reprezentan 
i ów kraju a także jeden repre­
zentant Finlandii, (wił)

Piłka nożna

Polska — Belgia 
po raz dziesiąty
Dzisiaj w Brukseli piłkarska 

reprezentacja Polski rozegra 
towarzyski mecz międzypań­
stwowy z Belgią. Będzie to 10 
spotkanie piłkarzy obu kra­
jów. W dotychczasowych 4 ra 
zy wygrywali Polacy, 2 razy 
Belgowie, a trzykrotnie noto­
wano remis. Po raz ostatni 
obie drużyny zmierzyły się 
przed 6 laty w Liege, a re­
zultat był nierozstrzygnięty 1:1.

Miniony sezon był dla bel­
gijskich piłkarzy nad wyraz 
udany. Awansowali oni do fi 
nałów mistrzostw Europy, po 
zostawiając w pobitym polu 
silne zespoły Austrii. Portu­
galii, Szkocji i Norwegii. Van 
der Elst i jego koledzy anako 
micie finiszowali w tych eli­
minacjach,' prezentując bardzo 

■dobrą formę.
Nasi piłkarze zebrali się w 

poniedziałek w warszawskim 
Ośrodku Przygotowań Olimpij 
skich i odbyli pierwszy tre­
ning. Do Brukseli odlecą we 
wtorek. W ostatnich meczach 
ligowych większość kadrowi­
czów z szesnastki trenera Ry 
szarda Kuleszy prezentowała 
dobrą formę,

Dla obu drużyn — polskiej 
ś belgijskiej — mecz w Bruk 
seli ma duże znaczenie. Belgo 
wie przygotowują'' się do fina 
łów mistrzostw Europy i eli­
minacyjnych spotkań mi­
strzostw świata (grają w gru 
pie II z Holandią, Francją. 
Irlandią i Cyprem). Trener 
Kulesza zaś tworzy zespół re 
prezentacyjny, który walczyć 
będzie . o awans do finałów 
„Mundial — 82” (IPAP)

Przydatny sprawdzian laskarzy w RFN
Korespondencja „Głosu”

Tego jeszcze nie przeżyli w 
swej karierze polscy ho­
keiści na trawie, ani też 

grupa osób towarzysząca im 
podczas pobytu w RFN w 
dniach 19—31 marca 1980. W 
minioną niedzielę, przed ofi­
cjalnym spotkaniem z repre- 
żentacją gospodarzy w Kolonii 
zawodnicy i widzowie musieli 
wysłuchać czterech zwrotek... 
naszego hymnu narodowego. 
Pierwszą wykonaną przez or­
kiestrę i 3 następne przez 
chór śpiewający po polsku. 
Wszystko z taśmy. Gospoda­
rzom dla odmiany — zresztą 
bardzo zdziwionym, że nasza 
narodowa pieśń trwa tak dłu­
go — odegrano tylko jedną 
zwrotkę ich hymnu. Niestety, 
wynik konfrontacji niedziel­
nej na boisku był niejako od­
wróceniem sytuacji z taśm 
magnetofonowych. Wygrała 
jedenastka RFN 4:1 (4:0).

Pobyt w RFN był dla 16 za­
wodników polskich niejako 
zakończeniem pierwszej fazy 
przygotowań do turnieju olim­
pijskiego. Rozpoczęto je w lis­
topadzie 1979 choć Polaków nie 
zakwalifikowano do moskiew­
skich igrzysk. Nasza reprezen­
tacja jest jednak pierwszą re­
zerwową drużyną z Europy.

Turniej olimpijski rozgry­
wany będzie na boiskach o 
sztucznej nawierzchni „Poli- 
grass”, a takich brak' u nas. 
Stąd właśnie pomysł wyjazdu

Rugby jest grą elitarną. Rug ’ 
bista musi być ogólnie bardzo 
sprawny, dobrze zbudowany, 
szybki i twardy. W Polsce jest 
tylko 14 drużyn, w sumie gra 
około 500 zawodników. Wśród 
innych dyscyplin uchodzi za 
się najbardziej męską, ale jed 
nocześnie dżentelmeńską; mi­
mo że przepisy pozwalają na 
grę twardą to jednak po me­
czu rzadko zawodnicy są boleś 
nie kontuzjowani

Na pierwszy rzut oka jest to 
sport dość dziwny. Po bliż­
szym poznaniu przepisów, oglą 
danie rugby staje się niezwy­
kle emocjonujące.

W hierarchii światowej zde­
cydowaną supremację posiada 
ją reprezentanci Nowej Zelan­
dii. Rugbiści z Antypodów, 
opierając grę na fenomenalnej 
sprawności fizycznej i kondy­
cji iuż od wielu lat nie mają 
sobie równych w świecie. Na­
stępne. lokaty zajmują druży­
ny Republiki Południowej A- 
fryki, Walii, Francji i Austra­
lii. Polska w tej klasyfikacji 
nie jest notowana, ale w Eu­
ropie zajmuje miejsce w dru­
giej grupie, za zespołami Fran­
cji i Rumunii, a dorównując 
drużynom Czechosłowacji, Hisz 
pann. ZSRR i Włoch.

Początki rugby w naszym 
kraju datują się od 1921 roku. 
Pierwszymi nauczycielami Po 
laków byli przedstawiciele 
Francuskiej Misji Wojskowej 
przebywającej wówczas w War 
sza wie. Dość wcześnie, bo już 
w 1823 roku, zaczęto uprawiać 
rugbv także .w poznańskim 
AZS. W kraju grało wtedy 
sześć zespołów Jednak brak 
funduszy i zainteresowania 
tym sportem spowodował, że 
w 1928 roku działalność klu­
bów rugby całkowicie zanikła. 
Okres ten trwał aż 27 lat. Do­
piero decyzją Głównego Korni 
tetu Kultury Fizycznej w 1955 
roku doprowadzono do odro­
dzenia się tego sportu.

Obecnie w Poznaniu grają 
dwie drużyny — utytułowana 
Pierwszoligowa Polonia i dru- 
goligowa Posnania mająca wła 
sne bardzo dobrze utrzymane 
boisko. Pod tym względem ten

Koszykarze pokonali Piłkarze Kuwejtu ■
drużyn? Moskwy w finałach M

Od zwycięstwa nad drużyną 
Moskwy 83:73 (37:30) rozpoczę­
li swój start polscy koszykarze 
w międzynarodowym turnieju 
,O nagrodę Sofii”. W innym 
meczu grupy „B” Budaoeszt 
■wgrał z Sofią II 79:70 (43:39).

PAP

do RFN. Oprócz wspomnia­
nych na wstępie oficjalnych 
meczów z reprezentacją RFN 
na zakończenie pobytu Polacy 
zmierzyli się kolejno z: wielo­
krotnym mistrzem Republiki 
Federalnej — RK Ruessel- 
sheim (20 III) przegrywając 
1:2 (1:2), kadrą młodzieżową 
RFN (21 III) zwyciężając 5:1 
(3:0), w hali (22 III) z Duerk- 
heimer HC 11:11 (5:4) i z tym 
samym zespołem dzień później 
na trawie 8:2 (4:2). z HC 
Huerth Kolonia (25 III) wygry 
wając 11:1 (5:0) oraz Schwarz- 
Weiss Kolonia (26 III) 3:1 
(2:0). Były to pierwsze gry na 
szych kadrowiczów w bieżą­
cym roku. Wskazywały one, że 
kondycyjnie, sprawnościowo 
zespół jest przygotowany do 
sezonu dobrze. Znośnie radzili 
sobie zawodnicy ze specyficz­
ną nawierzchnią ze sztucznego 
tworzywa. Optymistyczne było 
także to, że odmłodzony ze­
spół, w którym w ostatnich 
kilku miesiącach dokonano 
sporych zmian kadrowych, two 
rzył zgrany kolektyw.

Te obserwacje ze spotkań 
sparringowych potwierdziły: 
pierwszy mecz z RFN ‘w Muel- 
heim (29 III) oraz druga po­
łowa pojedynku w Kolonii,. W 
Muelheim w zimnie i deszczu 
Polacy toczyli walkę jak ró­
wny z równym z drużyną ak­
tualnego mistrza Europy, któ­
ra też w tegorocznym stycznio­
wym Turnieju Mistrzów w

G co akcja po rożegraniu piłki przez formację młyna, mająca cza­
sami decydujący wpływ na dalszy rozwój gry. Tak uciekającego 
zawodnika z piłką można jedynie powstrzymać szarżą, tzn. chwy­

tem oburącz lub jedną ręką za nogi.
Fot. — CAF

drugi zespół zaliczany jest do 
nielicznych szczęśliwców w 
kraju posiadających własną 
murawę. Gorsze warunki ma­
ją rugbiści Polonii zmuszeni 
dzielić boisko razem z piłka­
rzami — nawet podczas trenin 
gu! Dla jednych i drugich jest 
to kłopotliwe i niewygodne. 
Dla sportowców, którzy dla klu 
bu zdobywają najwyższe kra­
jowe trofea, warto chyba po­
myśleć o rozpoczęciu budowy' 
oddzielnego boiska — teren od 
powiedni jest.

W Polonii sytuacja pogor­
szyła się po odejściu trenera 
Henryka Króla, który zawiódł 
zaufanie zawodników, działa­
czy i opiekuńczego zakładu (Po 
znańska Fabryka Łożysk Tocz­
nych). Nowe kierownictwo sek 
cji jeszcze chyba przez parę lat 
będzie musiało solidnie praco­
wać, aby odzyskać utracone 
zaufanie.

Mimo to poloniści wraz z no 
W5rm trenerem Zbigniewem 
Uoraczym trenują z ogrom­
nym zapałem. Pragną wywal­
czyć w tym roku mistrzostwo 
kraju i Puchar Polski. Chcą 
udowodnić, że warto postawić 
na rozwój ich sekcji., Jeszcze 
parę lat temu większość ża-

Piłkarze Kuwejtu zakwalifi­
kowali się do turnieju finało­
wego Igrzysk Olimpijskich. W 
Bagdadzie, w meczu finało­
wym azjatyckiej grupy I, Ku­
wejt wygrał z Irakiem 3:2 
(Ó:2) (PAP)

Karaczi zajęła drugie miejsce 
. za Pakistanem remisując zre­
sztą z gospodarzami w bezpo­
średnim pojedynku. Biało- 
czerwoni potrafili wyrównać 
z 0:1 na 1:1, a przegrywając 
1:2 do ostatniej minuty bli­
scy byli remisu. Zebrali mnó­
stwo braw i sporo pochlebnych 
opinii. Niestety, trener Witold 
Ziaja nie miał tylu pełnowar­
tościowych rezerwowych za­
wodników, co jego kolega z 
RFN — -Klaus Kleiter i w nie 
dzielnym spotkaniu dokonał 

. tylko jednej zmiany, podczas 
gdy gospodarze aż pięciu. Wy­
czerpana olbrzymim wysiłkiem 
sobotnim nasza jedenastka nie 
dała rady szybszemu, śwież­
szemu, lepszemu technicznie 
przeciwnikowi. Błędy w obro­
nie, przejściowe załamanie 
zadecydowały, iż w 8 minutach 
(od 10 do 18)’ Polacy straciili 
aż 3 bramki. Zanosiło się na 
pogrom, ale mobilizacja, am­
bicja, przygotowanie kondy­
cyjne pozwoliły i z tej kon­
frontacji wyjść „z twarzą”.

W sumie pobyt w RFN był 
szkoleniowo bardzo pożytecz­
ny. Miarą uznania dla postawy 
polskiego zespołu było zapro­
szenie go do udziału w Tur­
nieju Czterech Narodów w pier 
wszych dniach nfaja tego roku 
W turnieju, który odbędzie się 
w Kolonii, wystartują: Hiszp” 
nia, Holandia, Polska i RFN.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI 

zawodników przychodziła do 
Polonii z sekcji lekkoatletycz­
nych, a nawet zapaśniczych i 
kolarskich. Natomiast już od 
dwóch lat zespół systematycy.-* 
nie zasilany jest juniorami wy 
chowanymi w klubie — aktu­
alnie trenuje ich Lech Figaj 
Większość tych zawodników to 
uczniowie Zespołu Szkół Zawo 
dowych przy Poznańskiej Fa­
bryce Łożysk Tocznych. Właś­
nie w tej szkole po wprowadzę 
niu przed rokiem rugby do pro 
gramu wychowania fizycznego 
szkół średnich, zorganizowano 
pierwsze w Polsce klasy spor­
towe w tej dyscyplinie. Ambi­
cją kierownictwa sekcji jest 
stworzenie silnej drużyny, któ 
ra w przeszłości również na 
arenie międzynarodowej bę­
dzie miała znaczącą pozycję

Władze sportowe wojewódz- 
tw:a i Posnanii powinny się 
również zastanowić jak pomóc 
tej poznańskiej drużynie w od 
zyskaniu straconej pozycji ma 
jącej w tym roku nawet kło­
poty kadrowe. Przecież fakt, 
że po Warszawie (są tam trzy 
zespoły) Poznań jest najsilniej 

szym w”Polsce ośrodkiem rug­
by zobowiązuje.

ADAM HENKE

Rekordy Polski 
na zakończenie 

•mistrzostw ciężarowców
Pięknym rekordowym akcen 

tc-m zakończyły się we wtoreK 
w Opolu jubileuszowe 50 mis­
trzostwa Polski w podnoszeniu 
ciężarów. Kibice nie zawiedli 
się przybywając licznie na po­
jedynek naszych najcięższych 
Tadeusza Rutkowskiego i- Ro­
berta Skolimowskiego, który 
doprowadził do trzykrotnego 
poprawiania rekordu Polski w 
wadze superciężkiej. Tytuł mis 
trzowski zdobył już po raz7- 
my Tadeusz Rutkowski (Odra 
Opole), który jako pierwszy 
polski ciężarowiec uzyskał 
„granicę marzeń” — 400 kg. 
Jest to oczywiście rekord Pol­
ski, lepszy aż o 7,5 kg od do­
tychczasowego, należącego do 
Roberta Skolimowskiego (Le­
gia), który zajął drugie miejsce 
wyrównując swój rekordowy 
wynik — 392,5 kg. Rutkowski 
poprawił też aż o 4,5 kg włas­
ny rekord Polski w podrżu­
cie, uzyskując 225,0 kg. Nale­
ży wspomnieć, że już podrzu­
cając w drugiej próbie 220 kg 
Rutkowski uzyskał w dwubo­
ju 395 kg, co było też rekor­
dem Polski.

Zanim doszło do pasjonuj ą7 
cego pojedynku „supercięż­
kich”. tytuł mistrzowski w wa 
dze ciężkiej II (do 110 kg), wy 
walczył w pięknym stylu Jan 
Niodźwiecki (Narew Ostrołęka) 
osiągając znaczący wynik — 
372,5 kg. Szkoda, że podczas po 
niedziałkowego treningu upa­
dająca sztanga boleśnie stłukła 
mu stopę, bowiem Niedźwiee- 
ki był w stanie z powodzeniem 
atakować w tej wadze rekor­
dy Polski, będące'" już świato- 
yymi wynikami W tej wadze 

kże poziom rywalizacji bvł 
7-’sćki, gdyż wvnik ubiegło- 
ccznego mistrza kraju gwa- 
ąrtował w Opolu zaledwie 6 
ciejsce. (PAP)

Inna czy gorsza
W cyklu „Co o tym sądzicie" — przedstawiliśmy Czytelnikom ty­

dzień temu felieton pt. „Inna czy gorsza" a w nim opinie o dzisiej­
szej młodzieży. Wszystkim czytelnikom, którzy nadesłali uwagi na 
ten temat dziękujemy a fragmenty niektórych listów publikujemy.

Czas skończyć z dyskusją 
na temat rzekomo gorszej 

niż ongiś rńłodzieży. Jest ona 
po prostu inna, gdyż inny jest 
świat, jaki ją otacza, inne po­
glądy na życie. Cokolwiek po­
wiemy o naszej młodzieży to 
pamiętajmy, ze jest ona taka, 
jaką ją ukształtowaliśmy. Jost 
na pewno dobra i zła, jak do­
brzy i źli są ludzie dorośli.

Z. R.
Poznań

Młodzież jest nie tylko in- 
na lecz nienależycie wy 

kowana. Składa się na to 
ciele przyczyn, z których naj- 
'•ażniejśzą jest oczywisty fakt. 

~n rodzice przeważnie pracują- 
m nie mają czasu na loycho- 
•yc anie dzieci Jak zachowu- 

n się młodzież wystarczy 
wzujrzeć się wychodzącym, ze 
wkół najmłodszym (wzajemne 
bójki). Również młodzież aka­
demicka jest samolubna? wy­
niosła, zarozumiała, łatwo in­
kasująca stypendia i korzysta­
jąca z nadmiernych przywile­
jów. jak tanie stołówki, domy 
akademickie, wyjazdy zagra­
niczne i krajoroe. Minęły cza­
sy kiedy studiujący skoęanizhy 
li ng fpłnsne siły i środki, bu 
zdobyć dyplom...

w. w.
Poznań

S^nuję ludzi starszych. 
Korzystam z ich doświad 

czeń, ale niekiedy mam dość 
nieustannego z ich strony ubo­
lewania nad dzisiejszą młodzie 
żą. Z literatury filmów itp. 
wnioskuję, że poprzednie mło­
de pokolenia popełniały błędy 
i nie były tak kryształowo czy 
ste, jak chce się nam to teraz 
wmówić. Oczywiście, że żyje- 
my w'innym czasie, ale czy 
trzeba nam to stale wyma­
wiać? Większość młodzieży nie 
jest pozbawiona ideałów, tyl­
ko że często właśnie starsi nie 
chcą tego uznać za prazodę. 
Przez tę niewiarę niekiedy mło 
dzi tracą zaufanie wę własne 
siły

B. Z. (student) 
Poznań

Młodzież jest taka, jaką'ją 
'•’* sami wychowaliśmy 

Stworzyliśmy jej lepsze wa­
runki od tych,, jakie my mie­
liśmy po ostatniej wojnie. Uwa 
żarn, że urodzeni w latach m.ię 
dzywojennych często nie umie 
my postępować z młodymi. 
Przypominamy im nasza trud­
ną młodość. Chcemy, by oni 
ciągle byli zdolni do wyrze­
czeń, a oni chca żyć dostatnio. 
Młodzi mają dużo inicjatywy i 
chętnie włączają sie do tworze 
nia naszej rzeczywistości, któ- 
-a jest inna niż w naszej mło­
dości... Jeżeli stwor żyliśmy im 
warunki w pracy do realizacji 
chociaż 10 procent ich „wście­
kłych pomysłów” — jąkato nie 
którzy określają — może mie­
libyśmy większy poster) w wie 
Pp dziedzinach naszej gospo­
darki^

dr inż.
ALEKSANDER MIANOWSKI 

Kwilcz

IF/żelu starszych ludzi kry- 
tykuje młodzież za byle 

(0 Nie podoba im się obecna 
moc: a, tańce itp Denerwuje i eh 
nawet przejaw radości okazy­

Listy krótkie i rzeczowe man w: Ls c s :: ns.' druku Anonimów 
nie publikujemy Zaslr: ecamy prawo skrre-ma krrosnondency 
Adres: ..Głos Wielkopolski- s':-vtka nec-towa ■ 1071. 00-9*9 Poznali

wanej w publicznych miej­
scach. Trudno domagać się, by 
młodzież zachowywała się tak 
samo jak d.orośli. Z opowiadań 
moich dziadków i rodziców 
Wtogę mnieńńTtć, że ich młodość 
nie upływała, tylko na pracy i 
pokonywaniu trudności życio­
wych. Dlaczego -wiec nas chcą 
pczbaioiać przywilejów mło­
dości?

TERESA K. 
Poznań

Przecież to my rodzice, wy 
mowawcy --uczymy, kształ- 

1ujemy młodzież. Jesteśmy 
dla nich przykładem. A że 
jesl inna? Musi być inna, żyje 
w innych, lepszych cza­
sach. warunkach. Świat się 
zmienia, młodzież także, i na 
pewno na lepsze. Dla mnie jest 
ona synonimem entuzjazmu, ra 
dośni, miłości i szczęścia. Na­
sza młodzież to przedłużenie 
naszego życia. Przez ni6. często 
realizują się nasze niespełnio­
ne marzenia.

WANDA BERGANDT 
L ______ Poznań.

11 utorka artykułu twierdzi,, 
że starsi — „przecież wy 

chowali tę młodzież”, — „że 
czym skorupka., itp. Mija się 
to moim zdaniem z prawdą ży 
ciową. Bo oprócz rodziców cha 
rakter młodego pokolenia 
kształtują inne uwarunkowa­
nia — jak środowisko spo­
łeczne, otoczenie, środki 
masowego przekazu, kino, 
teatr itp. Wiele jest na 
to przykładów, że dom ro­
dzinny stworzył młodemu po­
koleniu właściwe warunki a 
mimo to znajdzie się „zakała”, 
która do tego domu umiesie 
żal i rozgoryczenie. Rodzicorń 
w olbrzymiej większości zale­
ży na tym, by ich dzieci wy­
rosły na uczciwych ludzi i dla­
tego opierając się na własnych 
błędach przestrzegają przed 
ich popełnieniem... Dawniejszą 
młodzież kształtowały inne n>a 
runki. gorsze od obecnych, cie­
plarnianych... Tuńerdżę i będę 
tuńerdził, ze młodzież bez do­
świadczenia starszych niewie­
le zdziała.

ZYGMUNT ADAMSKI 
Śrem

pracuję wśród młodych lu 
* dzi i z moich obserwa­

cji wynika, ze mają oni jed­
nak do życia stosunek kon­
sumpcyjny. Niewielu z nich wy 
kazuje szersze społeczne zain­
teresowania. Dążą — za wszef 
ką cenę — do jednego celu: 
osiągnięcia jak najszybciej i 
jak największych korzyści ma­
terialnych. Niewiele też ich ob 
chodzą warunki innych ludzi, 
ich los. Niechętnie udzielają 
pomocy. Mozę do mojego za­
kładu pracy trafili sami mło­
dzi egoiści'’ Za moich młodych 
lat towarzyszyła nam jednak 
większa solidarność z wszyst­
kimi otaczającymi nas ludźmi.

x. P.
Września
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URZĄD MIASTA i GMINY w 
ul. Daszyńskiego 5, ogłasza

Środzie Wlkp.

ODDZIAŁ OBROTU ARTYKUŁAMI
SPORTOWYMI, 
w Poznaniu

TURYSTYCZNYMI i WYPOCZYNKU

PRZETARG na wykonanie robót remon-

ZAPRASZA
D O

W SKLEPACH
ŚWIĄTECZNYCH ZAKUPÓW 
BRANŻY:

UPOMINKOWEJ
FOTOÓPTYCZNEJ
SPORTOWO-TURYSTYCZNEJ
PAPIERNICZO-ZABAWKARSKIEJ

NA TERENIE: /
MIASTA POZNANIA i WOJEWÓDZTWA

DUŻY WYBÓR ATRAKCYJNYCH UPOMINKÓW 
Pomyślnych zakupów!

Maszynę dziewiarską
sprzedam. Długosza ?.B 

5. 25854g

ODDZIAŁ HANDLU DETALICZNEGO 
w Poznaniu

Sprzedam wiertarkę sto­
łową Poznań Minikowo 
Jędrzejowska 10 26633g

Fartuszki damskie zapina 
ne, duży wybór, modne 
fasony. Specjalność bar­
dzo duże rozmiary. Choci 
szewskiego 17, Witczak

22133g

Kawaler 26-letni wzrost 
170 cm, z zawodem pozna 
pannę. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 21690g.

towo-budowlanych w następujących obiek­
tach:

1. Budynek główny Urzędu ul. Daszyńskiego 5 
— roboty murarsko - tynkarskie
— roboty kolorystyczne farbami emulsyj­

nymi „AKRYLIT”

2.

3.

— roboty blacharskie (opierzenia, rynny 
i rury spustowe) ,

Powierzchnia elewacji: 1.700,0 m2
Skrzydło budynku głównego Urzędu przy 
ul. Daszyńskiego 5
— roboty murarsko-tynkkrskie
— roboty kolorystyczne farbami emulsyj 

nymi „AKRYLIT”• 111 1
Powierzchnia elewacji: 600,0 m2
Ratusz przy Placu Zamkowym 1
— roboty murarsko - tynkarskie
— roboty kolorystyczne farbami emulsy, 

nymi „AKRYLIT”
— roboty blacharskie (opierzenia, rynny, 

rury spustowe).
Powierzchnia elewacji: 1.000,0 m2

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa do

INFORMUJE KLIENTÓW, że 
DOSTAWY MLEKA DO MIESZKAŃ 

odbywać się będą 
W GODZINACH POPOŁUDNIOWYCH

DO DNIA 4 MAJA BR.

Cyklinowanie. Tel 649-83,
Jendraszek. 23594g

1174-K1

Antykorozyjne zabezpie­
czenie podwozi oraz ele­
mentów zamkniętych łą­
cznie ze zdjęciem tapicer 
ki z 2-letnią gwarancją 
wykonuje farbami elasty 
cznymi Auto Service, Po 
znań, Dąbrowskiego 485.

, 26364g

Pasy przepuklinowe.

Potrzebna ekspedientka 
do pracy w sklepie pie­
karnicze - cukierniczym. 
Wia

Potrzebna 
do

Czeladnika stolarskiego za 
trudnię zaraz na dobrych 
warunkach. Kloosterhuis 
Swarzędz, ul. Sikorskie- 

25648g

10 klatek dla norek lub 
fretek, kościarkę i chłód
nię sprzedam Tel.

Nowosolska 27 26305g

Zakład Kominiarski w 
Ujściu n. Notecią przyj- 
mie do pracy ucznia po­
wyżej lat 18 czeladnika 
lub pracownika fizyczne­
go na dobrych warun­
kach,. Stefania Kęsicka, 
Ujście n. Notecią. Plac 
Powstańców Wlkp. 4.

318p

Kobiety i mężczyzn za- 
. trudni ogrodnictwo na 

stałe z utrzymaniem i do 
chodzących Poznań. Sta-
rołęcka 166a. 267l8g

Czeladnika stolarskiego 
zatrudnię na korzystnych 
warunkach. Mirosław Hoff 
man, Gruszczyn, ul. Kata 
rzyńska 4, dojazd autobu 
sem WPK nr 112 z Głów-
nej. 24285g

Przyjmę akwizytorów do 
zbierania zamówień na 
uszczelnianie okien. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 25350g.

go 16.

niejszych staroci-
zegarek 
tywkę, 
szablę, 
laskę.

ciekawy.
zegar, 
pozy-

lampę — figurę, 
kufel, porcelanę,
monety

sztućce, łyżeczki
srebrne, 

kubki,
-talerzyki. papierośnicę, 
puderniczkę różne naczy 
nia Umińskiego 7a m 30
(Wilda) 264793

Kupię obrazy, stare meb­
le. porcelanę oraz staro­
cie. Nowowiejskiego 3 m.
3 tel 539-35
Kuchenkę

25344g

elektryczna.
może być używana ku-

Jankowska.pię Maria -------------------
Rąbczyn 50 poczta Rasz-
ków 340p
Barakowóz kupię Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 347p

Sprzedam 7 ton ourakow 
pastewnych. 64-320 Bak

33-31-96 po godz 16.
26670g

Sprzedam wały korbowe 
Trabanta Warsztat Dia­
gnostyki Samochodowej, 
Skrzynki 24 koło Kórnika. 

22647g

Sklep galanteryjny w 
Obrzycku oraz skrzynię 
biegów do Zastawy 1100 
sprzedam. Tel. Szamotuły
204-45 22640g

Sprzedam przyczepę cam
pingową tel 602-05
Ostrów Wlkp. wieczorem 

338p

Sprzedam, przyjmuję za­
mówienia na sadzonki 
chryzantem wielkokwiato 
wych. Tel. 745-74 25438g

Sprzedam przyczepę o ła 
downości 6 ton Wiado­
mość: Gniezno, tel. 43-09. 

333p

Sprzedam sadzonki chry-
zantem wielkokwiato-
wych, sżeść kolorów, od­
biór od maja do lipca. 
Przyjmuje zamówienia 
Trzciński, 62-064 Plewiska, 
ul Stawna 6. 23886g

POLMOZBYT
Poznań, ul. Wojciechowskiego 3/17

ZATRUDNI NATYCHMIAST
w STACJACH OBSŁUGI na terenie miasta
Poznania oraz w nowo powstałych Stacjach 
Obsługi w Pniewach i Gnieźnie

; następujących pracowników:
> MECHANIKÓW

napraw pojazdów samochodowych
d ELEKTROMECHANIKÓW

napraw pojazdów samochodowych
© BLACHARZY

napraw pojazdów samochodowych
® MALARZY - LAKIERNIKÓW 

samochodowych
; O MAGAZYNIERÓW części

e PORTIERÓW
i INFORMACJI UDZIELA
! i ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: 

Dział Osobowy, Poznań, ul. Wojciechowskie­
go 3/17, pokój 206, telefon 205-411 .wewn. 24. 1012-K1

i

Sprzedam samochód NSU 
1000. Longin WinieCki, Su 
chorzew. 63-325 Kowalew,

brzuszne — lecznicze, sus 
pensoria, sznurówki przy 
schorzeniach i bólach krę 
gosłupa, wkładki elastycz 
ne przy wadach i znie­
kształceniach stóp — wy­
konuje „Ortopedia” Z. Ja 
naszek. Poznań. Dolna 
Wilda 20, tel. 33-03-87

23767g

Kawalera lub wdowca lat 
56—64, który myśli po­
ważnie o małżeństwie 
prosi o ofertę panna kul­
turalna, sytuowana, reli­
gijna pochodząca ze wsi. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 21808g.
Inżynier 30-letni, przy­
stojny, sytuowany pozna 
odpowiednią pannę z wyż­
szym wykształceniem do 
lat 28. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21965g.

wglądu w Wydziale Ogólnym Urzędu — I pię­
tro, pokój 31 (tel. 32-25).

Otwarcie ofert nastąpi w 14 dni od daty 
ukazania się niniejszego ogłoszenia przetargo­
wego.

Oferty powinny zawierać oświadczenie ofe­
renta co do terminu przyjęcia, wykonania 
i wartości robót.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe .spółdzielcze i prywatne.

Urząd zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyny. 990-K2

gm. Pleszew. 334p

Sprzedam samochód War 
szawa 224 górrtołjąworowa 
po kapitąlnyip remoncie’, 
śflhik i blacharka Sta­
nisław Witczak. Racław 
ki. 62-308 Targowa Gór-

Grysy marmurowe do las 
triko poleca Zakład Po­
znań - Krzyżowniki, ul. 
Słupska (Prądzyńska).

26186g ’

Wózki składane duży

ka, gm. I^ekla. 337p

Fiata 125p 1500 rok pro­
dukcji 1980 sprzedam 
Dzwonić tel 21-64 Gnie­
zno 329p

wybór, mozaika parkieto 
wa, tłumiki, progi, loków 
ki do włosów, wtyczki, 
trójniki Osiedle Czecha 
5a, Łukaszewska 26255g j

lokale

Meblarze — nowo otwar­
ty sklep meblowy — na- 
wiąże kontakt Świebo­
dzin. Głogowska 18, tels-
fon 36-69 995-K2

Konin! >1-4 zamienię na 
Leszno. Oferty: 22 Lipca 
23 m 87, 62-510 Konin, 

328p

Sprzedam komfortowe 
piętro willi, duży garaż, 
działka 620 ms, siła, tele­
fon Kąkol, Szamotuły, 
Podgórna 9 336p

Sprzedam niewykończony
domek letni działką,
blisko .jeziora we wsi Ku 
jan. Trasa Złotów — 
Więcbork, Zlotów, tel. 
72-72. 0 335p

Sprzedam parter willi, ta 
ras 5 pokoi, komfort, 
piwnice, garaż, budynek 
gospodarczy ogród 810 m2 
w Koninie. Wiadomość: 
Konin Krasickiego 5. tel.
289-26 339p

Zgubiono zezwolenie pro­
wadzenia działalności han 
dlu nr 195/79 wydane 
przez Urząd Wojewódzki 
Bielsko Biała nazwisko 
Lucyna Branka, Koszano 
wo 452a woj. Bielsko Bia

Różne

22364g

Fotografie paszportowe, 
legitymacyjne oraz prace 
amatorskie wykonane ex- 
pressowo. Botaniczna 6, 
Nowak. 26553g

Cvklinowanie. Wypychów 
ski. Tel. 66-56-04 22785g

Wszelkie usługi dźwigiem 
4-tonowym wykonuje 
Wojciechowski, Głogow­
ska 178 m. 6. 19951g

Spodnie, spódnice szyję 
w krótkim terminie, Za­
kład Krawiecki, ul. Nor­
wida 17, Janina Kłosow­
ska. 22188g

Wykonuję studnie wier­
cone, kopane, montaż by 
droforni, szamba, kanali­
zację. Zakład Studniar­
ski Ą. Sieradzki. Osiedle 
Oświecenia 99 m 61, tel 
79-05-78. 22389g

Przyjmę wyrób obuwia 
konfekcyjnego z powie­
rzonego materiału. Szy­
mański, tel. 32-35-35.

22617g

Matrymonialne

Dziś sam, jutro .we dwo 
je”. Biuro Matrymonial­
ne, Poznań — Piątkowo, 
Os B. Chrobrego 17F m.
119. 26174g

Pan 65-letni z mieszka­
niem pozna panią do lat 
60 Cel matrymonialny. 
Ofertv „Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 214€4g. '

Rozwiedziony pozna pa­
nią do lat 56. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22159g.

Siostrę lat 28 technik, do- 
matorka, dobrej prezen­
cji poznam z odpowied­
nim panem do lat 35. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21669g.

Kulturalna 56-letnia, sa­
motna, posiadająca do­
mek poślubi kulturalnego 
odpowiedniego pana chęt­
nie z mieszkaniem w blo­
ku. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21910g.

Starszy zamożny na sta­
nowisku, pozna panią do 
lat 40, chętnie z prawęm 
jazdy, w celu matrymo­
nialnym, Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22279g

Dobrze sytuowany pozna 
panią w wieku 30—40 lat j 
bez przesądów. Cel matry r 
moniałny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla ■ 
22305g.

Dla 34-letniego kuzyna 
posiadającego gospodarst­
wo zmechanizowane poz­
nam pannę w celu matry 
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22426g

Samotna emerytka, matę 
rialnie niezależna z mie­
szkaniem, poślubi śpokoj 
nego. kulturalnego, męża 
leznego pana lat 63—68 
towarzysza życia Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22459g.

Wdowiec, rencista 65-let­
ni,, Wysoki, przystojny 
bez nałogów, poena pan.ą 
do lat 65. najchętniej z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22635g.

WOJEWÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE „TURÓS'’ 

w' Sopocie Oddział we Władysławowie
ul. 1000-lecia Państwa Polskiego 48

84-120 Władysławowo 
tel. 74-01-41, telex 0512288

ZATRUDNI
nu okres sezonu letniego br. w okresie

15 maj — 15 wrzesień 1980 rok

+ LEKARZY
< PIELĘGNIARKI
< RATOWNIKÓW

posiadających uprawnienia WOPR.

Informacji udziela Samodzielna Sekcja do spraw Pra­
cowniczych, tel. 74-01-41. 930-K2

DYŻURY
PLACÓWEK USŁUGOWYCH
W POZNANIU

Dnia 6 i 7 kwietnia br.
POGOTOWIE TELEWIZYJNE 
Woj. Przeds. Handlu Wewnętrznego 
ul. Paderewskiego 6 (I ptr.), tel. 546-43 
(przyjmowanie zleceń do godz. 15) 
USŁUGI MOTORYZACYJNE 
P.P., „Polmozbyt” 
ul. Wojciechowskiego 3/17, tel. 205-411 

USŁUGI PARKINGOWE 
Usług. Śp-nia Inwalidów
Wszystkie parkingi czynne w normalnie 
obowiązujących godzinach 
USŁUGI POGRZEBOWE 
Sp-nia Pracy „Universum” 
ul. Wielka 8, tel. 589-64
USŁUGI FOTOGRAFICZNE
Sp-nia Pracy „Fotos”
Pi. Wolności 9, tel. 527-55

godz. 10—18

godz. 9—17

godz. 10—43

godz. 15—49
Dnia 6 kwietnia br.
® USŁUGI fryzjersko-kosmetyczne

Dworzec Główny godz

l?nia 7 kwietnia br.
' Dworzec Główny godz

Hotel „Merkury”, „Polonez”, „Lech” godz g__13 K
Zjednoczenie „Pollena” - Hotel „Poznań” godz 9—13 £



KSP OŚWIATA’
organizuje z początkiem kwietnia

narożnikowa nową sprze 
dam. Tel. 67-94-97.'

26959gKURSY 
MISTRZOWSKIE i CZELADNICZE 
w zawodach metalowych, elektrycz­
nych i budowlanych, 

SPAW'ANIA ELEKTRYCZNEGO 
i GAZOWEGO,

Ilillmana 1500 combi 
sprzedam. Tel. 22-47-77.

26765g

Syrenę 105 sprzedam, ul.
'statnia 5. 2673«g

A DIAGNOSTYKI SAMOCHODOWEJ
ZAPISY PRZYJMUJE:

Ośrodek Szkolenia w Poznaniu, ulica 
Klasztorna 2 — telefon 524-01.

715-K1

Fiata 126p kupię, w i 
liczeniu kurtka rude 
sy. Oferty „Prasa” G 
waldzka 19 dla 26804g,
Sprzedam Fiata 125p — 
1500. rok 1975. Tel 
33»-03-28 (godz. 17—21).

26801g

I Opiekunka do dwoigj 
dzieci (2 — 1/2 roku) po­
trzebna. Osiedle Rusa 
m. 6, wiadomość

Fiata 125p 1300. rocznik 
1971 sprzedam. Stan ideał 
ny, po remoncie kapital­
nym silnika, nowa bla- 
charka. Winogrady 
tel. 20-25-62 od godz. 9

Wspólnika bez gotówki — 
czeladnika lub mistrza 
krawieckiego do prowa­
dzenia zakładu na Grun­
waldzkie przyjme natych 
miast. Niezbędna umiejęt 
ność kroju i szycia w za­
kresie krawiectwa lekkie 
go, zwłaszcza spodni. Tel
67-97-78. 23110;

Zatrudnię pomoc domo­
wą, warunki do uzgodnię 
nia. Adam Wawrzyniak 
Śmigiel, Wrocławska 36, 
tel. 145. 23181g

Krawcowe do szycia kon 
fekcji lekkiej potrzebne 
Oferty ,,Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 22879g.

Małżeństwo bezdzietne
(stolarz, palacz c.o.) po­
szukuje dozorstwa z mie 
szkaniem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22976g. -

Sprzedaż

Sprzedam przyczepę ta mę na nowego 
tel. 320-325.downość 6 ton i betonia

kę 400 1. 
Oferty „I

idealny

dzka ' 19 dla 26968g,

20-61-73.

Butlę

troi, piec 
żeliwne -

gazową, farbę 
ą, hemołak, ni- 
: „2,5”. grzejniki 
— zawory auto-

Fan. członek SM poszu­
kuje pokoju, chętnie sta 
te budownictwo Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22328g.

matyczne, nawiertkę, płyt 
ki łazienkowe, mozaikę 
parkietową, gips, przewo 
dy miedziane, osprzęt Zu 
ka na części.- modrzew, 
sprężarkę, szkło okienne, 
tragarze „14”, wnndę bu­
dowlaną, lentex, dywan. 
Galileusza 5E m. 6.

26863g

Mieszkanie własnościowe 
M-4, 46 mi sprzedam. M 
Nowak. Wolsztyn. Świer­
czewskiego 20 m 23.

22346g

Mieszkanie M-4 Winogra­
dy zamienię na dwa mniej 
sze. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 22379g.

TEKLI NAWROT

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 kwietnia 198!) r. 
c godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, o śmierci 
byłej długoletniej, cenionej pracowniczki na­
szej Spółdzielni

odznaczonej Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Z głębokim smutkiem 
zmarłego dnia 29 marca 
legę i przyjaciela

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja. Rada Zakładowa. POP, 
współpracownicy

„Społem” WSS Oddział Handiu Detalicznego 
w Poznaniu.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 28 marca 
1980 roku zmarła nasza droga koleżanka, pra­
cownik Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego

IRENA OŻANA
lekarz specjalista laryngolog

W Zmarłej chorzy tracą oddanego lekarza, 
a zakład sumiennego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2.
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

1980 roku

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie
Zmarłej składają:

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
współpracownicy

Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego 
w Poznaniu

693-K3

IV dniu 30 marca 1980 roku, zmarł nagle 
wieku 45 lat

mgr inż. FRANCISZEK WEISS
nasz długoletni i zasłużony kierownik zespołu 
projektowego, serdeczny7 kolega odznaczony 
Srebrną Odznaką Racjonalizatora Produkcji 

i Odznaką 1000-lecia Państwa Polskiego.

Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w piątek dnia 
4 kwietnia br. o godz. 13 na cmentarzu komu­
nalnym na Miłostowie.

Żonie i Rodzinie Drogiego nam Zmarłego ser­
deczne współczucie składają

Dyrekcja. POP i Rada Zakładowa 
oraz Koleżanki i Koledzy 

BPBBO „Miastoprojekt — Poznań.
691-K3

Dnia 27 marca 1980 roku zmarła droga Ko­
leżanka

RENEE SKALSKA
założycielka i pierwsza przewodnicząca „Klubu
Rayensbrfick” Poznaniu odznaczona
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
długoletnia więźniarka obozu Rayensbriick.

Cześć Jej pamięcią!
Koleżanki wspólnej niedoli

267422

Dnia 31 marca 1980 roku zmarł

mgr inż. ZENOBIUSZ STRYJSKI
nasz serdeczny kolega, ceniony nauczyciel 
i wychowawca wielu pokoleń młodzieży, zaan­
gażowany działacz ZNP. odznaczony Medalem 
Komisji Postępu Pedagogicznego,

Sprzedam działkę rekrea 
Oferty „Prasa”, 
t>zKa 19 dla 2231 tg.

3 lata

deka 19 dla 22688g.

M-2 lub

2-pokojowe

zamienię na pódob-

lokal

kolice Górczyna, Glrunwsl 
du, Raszyna. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22538g.

Małżeństwo bezdzietne no 
szukuje pokoju. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 22ł28g.

Oferty ..Prasa”, G 
dzka 19 dla 22463g.

Oferty ..Prasa”. G 
dla 22501g.

downictwo kupię. Telefon 
543-24 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22480g.

Odstąpię 2 puste • pokoje 
z używalnością kuchni.

M-2 Rataje zamienię na 
M-3. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22497g.

Wezmę w dzierżawę po­
mieszczenie gospodarcze 
na warsztat, około 60 m-‘. 
wysokość 3 m. Telefon 
77-60-89. 2247'Jg

bliźniaczego.

ul.

budynkubudowlanych
położonym w Środzie Wlkp.ni domelt

tys. Zł.kwotę5.000 na o;
Działkę

88.
Domek jednorodzinny, oię

..3X10'’ 30

prz< targi
oź-i**. . .óó- e- ’ ć-k.

z wolnym

po 
po 
po
II

po

ae domek iednorodzm

Naprawa telewizorów inż. 
Janowski. Tel. 640-81.

26958g

kupię. Oferty
Grunwaldzka 19

Pan poszukuje niekrępują

dzka 19 dla 22551g.

M-4, 3 pokoje (Dębiec)

dzka 19 dla 22576g.

Oddam DO-

c.o.. na rok. Tel 67-66-91 
godz 16—19 22582g

Nowy Sącz! M-3 zamienię 
na podobne Poznaniu Po 
znań, tel. 67-33-74 22620g

Pokój z kuchnią, 
ka. samodzielne 
willowe, piece. I

łazien
42 rai

je. samodzielne. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 22564g.

WOJTKA MAZURA

tragicznie

koleżanki i koledzy z ki. III h 
11 Liceum Ogólnokształcącego

z Rodzicami

Z głębokim żalem

26855g

że dnia
27 marca 1980 roku zmarł długoletni pracow-
nik naszego Biura i

inż. JAN
energetyki

SZYRNER
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi. Me­
dalem X-lecia PRL. Srebrną Odznaką Zasłużo­

ny dla Energetyki, Odznaką Honorową 
miasta Poznania.

Odszedł 
i Kolega, 
ezłowiek,

od nas nieodżało-wany przyjaciel 
prawy, serdeczny i pełen życźliwóścl 
sumienny i oddany pracownik.
Jego pamięci!

Pogrzeb
3 kwietnia 
skim.

Rodzinie

odbędzie się czwartek,
o godz. 10.50 na cmentarzu junikow-

Zmarłego wyrazy serdecznego współ-

ży sprzedam, 
tel. 21-189.

Działki

sprzedam.

22360g

20-17-50.
22378g

Kupię dom z ogrodem lub 
segment w Poznaniu, w

własnościowe. Oferty ..Pra

22485g.

Działkę 925 m2 blisko Ste 
mu z prawem zabudowy

ni i mechanice 
w ej sprzedam 
Świerczewskiego

pojazdo- 
Srem.

22489g

|

czucia składają:
Dyrekcja. POP, Rada Zakładowa, 
Kolo SEP oraz współpracownicy

BSiPE „Energoprojekt” w Poznanit
676-K 3

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 25 marca 1980 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakra­
mentami św. nasza najdroższa i najukochańsza 
żona, matką, córka, siostra, bratowa, teściowa, 
babcia, szwagierka, Ciocia i kuzynka

HALINA WABERSKA
Pogrzeb odbył się 28 marca br. na cmentarzu 

w Gnieźnie przy ul. Czerwonej Armii.

Mąż z dziećmi i rodziną

Gniezno, Elbląg, Toruń, Fałkowo.

Dnia 28 marca 1980 roku zmarła

dr IRENA OZANA
lekarz specjalista otolaryngolog

26818g

Zmarła w czasie swej długoletniej pracy na 
stanowisku kierownika Inhalatorium dała się 
poznać jako wzorowy i sumienny lekarz oraz
niezwykle

Cześć

Pogrzeb

uczynna koleżanka

Jej pamięci!

odbędzie się dnia 2 kwietnia 1980 r.
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Kierownik i pracownicy 
Kliniki Otolaryngologicznej AM 

w Poznaniu

MARIA WOLNA
z domu Garczyk

26860g

Pogrzeb odbędzie się czwartek 3 bm.
o godz. 16 na cmentarzu na Starołęce.

Z głębokim żalem żegna 
grono kolegów 

z Technikum Budowlanego nr 1 
26920g '

W smutku pogrążeni
mąż, córka i rodzina

268102

domu. Po 
mieszkanie, 
ewentualnie now/ samo­
chód. Oferty ..Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 22224g

tel. 21-189

polskich i nie- 
mieckich lokówek do wło 
suw, przewijanie silni­
ków elektrycznych ul. 
Bielska 30, wejście od ul

sklej (Dębiec) Ro- 
cz. 26769g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Usług Komu- 
aąlnych Poznań 63-000 Oddział Środa Wlkp.

Wiosny Ludów* 3 ogłasza
PRZETARG na wykonanie różnych robót
remontowo - 
mieszkalnym, 
przy ulicy: 
Górki 6a —

1980

U W
trafne

po zł. 4.865,—
169,—

Rejtana 8 —
Wrzesińska 7 i 9
PI. A. Poznań 6
Kilińskiego 3 i 5
Dąbrowskiego 44
Dąbrowskiego 21 
Niedziałkowskiego

Wszystkie kupony opła­
cone po 30.— zł złożone

zmą udział w losowaniu 
dodatkowych nagród — 
szczegóły w kolekturach. 
Przed świętami wszyst­
kie kolektury czynne bę 
clą w normalnym czasie.

Kolejne losowania ..Ko­
ziołków” i Gry „3X10” 
odbędą się w dniu 7. IV.
1980 roku Poznaniu
przy ul. Fredry 7 w sj

..Koziołki” o godz.

4* Dnia 30 marca 1980 roku po krótkich i cięż- 
' kich cierpieniach zasnął w Bogu w 89 roku 
życia mój najukochańszy niezapomniany mąż, 
i.asz ukochany i najtroskliwszy tatuś, szwagier, 
wujek, stryj i kuzyn, śp.

mgr WACŁAW ROGALIŃSKI 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 5 bm. o 
10.50 na cmentarzu junikowskim.

żona. córki i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. R-tnje 142 m. 3.

122

26928g

4- Dnia 29 marca 1980 roku zmarł prreż 
I lat 74 opatrzony Sakramentami św. 
kochany ojciec, teść, dziadek, Brat, sz

HIERONIM CYRANIAK
Pogrzeb odbędzie czwartek 3 bm.

o godz. 14 na cmentarzu miłostowskim. 
W głębokim smutku pogrążona

ul. Dolna Wilda 42 m. 8.
Autobus z domu żałoby odjeżdża o godz. 13

684-K3

tDnia 27 marca 1980 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie namaszczony Olejami św. prze-

żywszy lat 59 mój ukochany mąż, nasz

inż. JAN SZYRNER

o
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia

drogi

i cmentarzu junikowskim. 
Strapiona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Traugutta 21 m. 4.

3 bm.

575-U3

tDnia 31 marca 1980 roku zmarła nagle prze­
żywszy lat 84, ukochana mama, babunia, sio­
stra, bratowa, ciocia i szwagierka, śp.

STANISŁAWA KOMOROWSKA
Pogrzeb odbędzie czwartek 3 bm

Dąbrowskiego 
Dąbrowskiego 
PI. Milostana 
PI. Milostana

30
27

2
5

17 Września 12
A. Czerwonej 20 i 
Dąbrowskiego 36 
Dworcowa 7 i 9 
w Kórniku 
Poznańska 58 
w Kórniku 
Daęhowa 13 
w Kórniku 
Robakowo 1 
PI. Niepodległości 
Zamkowa 1 — 
Nowe Miasto

Budowę budynku

22

50

Paderewskiego 7—11
Rosembergów 1

I—■—WBIB-mMjHWPM—glW——————M——

4- Dnia 27 marca 1980 roku odeszła od nas
• nagle pełna dobroci i poświęcenia ukocha­
na żona, mama, teściowa i babcia, przeżywszy 

| lat 70, śp.

TEKLA NAWROT
z domu Wojciechowska

B Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 3 bm 
S c godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

■ W smutku pogrążeni
mąż. dzieci i rodzina

I ul. Małeckiego 13 m. 21. 57<-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
29 marca 1980 roku zakończyła swój praco­
wity żywot w 86 roku życia nasza ukochana 

matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

HELENA WEINERT
Pogrzeb odbędzie czwartek 3 bm

o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

ul. Nowy Świat 1 m. 35. 26657g

445
291

1.000
313
295
925
522
394
472
193
292
307
350
300
150

150

75

85
100
100

„ 286
gospodarczego przy ul.

430
350

Materiały budowlane do remontu mieszkań, 
oraz do budowy budynków gospodarczych do­
starczy wykonawca.

Oferty należy składać w zapieczętowanych 
kopertach, w terminie 10 dni po ukazaniu się 
ogłoszenia, na wyżej podany adres.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Bliższych informacji udziela Zakład Gospo­
darki Mieszkaniowej tut. Przedsiębiorstwa.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi następne­
go dnia po upływie terminu składania ofert w 
siedzibie przedsiębiorstwa, które zastrzega so­
bie prawo dowolnego wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn 

610-K2

W dniu 29 marca Odszedł od nas niespodzie-
wanie 18 wiośnie najukochanszy

WOJCIfCH MAZUR
Msza św. odprawiona zostanie w środę 2 bm. 

o godz. 18 w kościele św. Jana Kantego. po­
grzeb w piątek 4 bm. o godz. 10.50 na cmenta­
rzu junikowskim.

W głębokim bólu pozostają .
matka z dziećmi

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Dnia 31 marca 1988 roku zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. przeżywszy lat 88 nasz kocha­
ny mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW SOBCZYNSKI

c godz. 14.39 na cmentarzu junikowskim.
Pogrzeb odbędzie czwartek 3 bm.

Os. Kraju Rad 24 ni. 269662

o godz. 13.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
W głębokim smutku pogrążone

córka, wnuki i rodzi na
26837g

Dnia 29 marca 1988 roku zmarł nagle mój 
najukochańszy mąż, kochany tatuś, przeżyw­
szy lat 32

HENRYK WEŁNIAK
Pogrzeb odbędzie czwartek 3 bm.

4- Dnia 27 marca 1980 roku zmarł po długich 
• i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakra­
mentami św. przeżywszy lat 43 nasz ukochany 
syn, brat, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW NAWROT
Pogrzeb odbędz.ie się w czwartek dnia 3 bm. 

o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

matka i siostra z rodziną
Dnia 30 marca 1980 roku zmarła nagle moja 

kochana żona, mama i siostra, przeżywszy lat 
43

ul. Szewska 9 m. 5. 574-W3

tDnia 27 marca 1980 roku zmarła niespo­
dziewanie moja najdroższa matka, stryjen­
ka, śp.

JADWIGA GÓRZYŃSKA
primo voto Spandowska

Pogrzeb odbędzie czwartek 3 b«n.
o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim, 

W ciężkim smutku pogrążone

córka i rodzina
- 2661Ig

Dnia 29 marca 1980 roku zmarła nagle nasza
kochana, pełna dobroci żona, mamusie, 
wa, babunia, śp.

HELENA ANDRZEJAK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14 na cmentarzu na
czwartek

Winiarach.

R
td. Dzierżyńskiego 169 m. 1.

teścio-

3 bm.

o godz. Ml w Zabikowie.
W głębokim iwnwtteu pogrążone 

żona z synkiem, matka 
i rodzina

ul. Tyniecka 14. 269082

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, źe dnia
36 marca 1980 roku zasnęła w Bogu zakoń­

czywszy swe pracowite i pełne poświęcenia ży­
cie nasza najdroższa żona, mamusia, teściowa, 
Łabunia, siostra, bratowa, szwagierka i etecia, 
śp,

BOLESŁAWA BURKICIAK
z domu Białkowska

Pogrzeb 
o godz.

odbędzie się czwartek
13.38 na cmentarzu winiarskim przy

ul. Wojciechowskiego.

W głgbokim smutku pogrążony 
muft z synami i rmtrwą

Os. Przyjaźni W) B. 2MłR6g

Dnia 2« marca 1980 roku zakończyła swoje
I pracowite i pełne poświęcenia życie po 
gich cierpieniach nasza najdroższa mama, 
cła, teściowa, prababcia, ciocia

JÓZEFA KLEDECKA
z dotiMi Ostrowska

Pogrzeb odbędzie

dłu- 
bab-

czwartek 3
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim pogrążone

ben.

córki z rodińnAmi
ui. Dzierżyńskiego 3M 
dom żałoby Jawornicka Tł*. 2*U2g



Sir. 18 głos w^tKoroesNi śwfci, 2 w mo

| KWIECIEM Franciszka

2 Władysława

| Srośla Słońce: 5.25—18.28

WIELKI — g. 17 „Kopciuszek”.
MUZYCZNY — g. 19 „Polska 

krew”.
POLSKI — g. 19 „budzie ener­

giczni”.
NOWY — g 19 „Balladyna”.

KDF MUZA — g. 10, 13, 15.30. 
19.30 „Siedem dni w styczniu’ 
(hisżp. 18 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 10 „liro 
ąa daleka przed nami’ (poi. 12 
1.).

APOLLO — g. 11, 15, 17.45 „Sie 
dem dni w siycnuu ' (niszę., 18 
1. z lisią dialogową) g. 20.30 — 
seans zamknięty.

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15, H.30, 
30, 22.15 „Dyrygent” (poi. 18 Ij.

GWIAZDA — g. 16, 18 „Kobra” 
(Jap. 18 L), g. 20 „Bilet powrot­
ny” (poi. 18 1..),

KOSMOS — g. 17,30 „Aktorzy 
pT-owinc johalni” (poi. 18 Ek g. 20 
UKF — seans zamknięty.

MALTA — g. 16, is, 20 „Zabój­
stwo chińskiego maklera” (ame­
rykański 18 1.).

.MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Wierna żona” (fr. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17 
„Skrzydełko czy nóżka” (fr. b.o.), 
g. 19 „Wciąż o miłości” (fr. 15 1.).

PANC.ERNIAK — g. 17, 19.30
„Nocne widma” fang. 18 L).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Zwolnienie warunkowe” 
(ąmer. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 1S, 19 
„Przełomy Missouri” (amer. 18 1.).

SŁONCE sala duża — g. 15.30, 
17.30 „Człowiek z jM-3” (poi. b.O.), 
g. 19.30 „Brawurowe porwanie” 
(amer. 18 1.), sala mała — g. 18 
„Colargoł na dzikim zachodzie” 
(poi. b.o.).

TĘCZA — g. 15.30 „Cudowni męż 
czyźm z korbką” (ezech. 12 1.), 
g. 17.30, 19.30 „Zemsta różowej 
pantery” (ang. 12 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30 „Cenny depozyt” (fr. 12 1.), 
g. 16.30, 18.45 „Śmierć człowieka 
skorumpowanego” (fr. 13 1.).

WILDA — g. 10 „Czas Apokalip 
sy” (artjer. 18 1.). g. 14 „Dyrygent” 
(poi. 13 1.), g. 16.30. 19 — seanse 
zamknięte.

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku.

KONCERTY :

AULA UAM — g. 19 Koncert 
Chóru Stuligrosza; Andrzej Ta­
tarski — organy.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 
2; okulistyka — ul. Garbary 17, 
neurologia — ul. Wałki Młodych

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
lei. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tcl. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16. tcl. 722-21; 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31: Kościuszki 
103, tel. 544-44; Swarzędz. ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 i 131-399; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-999

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 21, — czynny co 
dziennie g. 7—22, tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje saargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, poi ady 
prawne, tel. 528-31. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne —• całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego . .O/Lz, Główna 52, 
Kórnicka 2i. Dz;m ż ynśki; ga 3^9, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1, Głogowską 107, ko. os. 
■Przyjaźni paw. 141. ,al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia;
9 Cztery pory roku, 10.25 Nieza­
pomniane stronice „Emancypant- 

- ki” B. Prusa; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców; 12.25 Moza.ka polskich 
melodii; 13.01 Przeboje świata; 
13.20 Pieśni A Makowicza; 13.40 
Kącik melomana; 14 Studio .Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” ć.d.; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokur.er;
13 Tu Jedynka c.d.; 18.33 Kier­
masz polskiej piosenki; 19.15 Prze­
boje sprzed lat; 19.40 Pieśni pa­
sterskie Tatr; 1956 Transm mię-

Polską: 20.55 Śladem .naszych in­
terwencji; 21.01 C.d. transm z 
Brukseli); 22.23 Magazyn kultural­
ny; 23 Wita Was Polska

WIADOMOŚCI. 0.01. 1, 2, 3, 5, 6, 
10, 11, 12.06, 15, 18, 22.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i 
zbliżenia; 9.30 My 80 - a ud SM; 
9.40 Miłośnikom pieśni chóralnej; 
10 Tu mówi Praga; 10 30 Organiści 
jazzowi; 10.40 Sprawy codzienne; 
11 Recital pianisty A Moreiry- 
Limy; 11.35 Choroby społeczne na­
dal groźne; 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Tańce z Różnych 
epok; 12.26 Utwory Bartoka pod 
dyr. A. Korodi; 12.55 Chwila z 
melodią — Nasza Basia Kochana; 
13 Zawsze i wszędzie; 13.10 Muzy- 
ka w teatrze; 13.36 Czas dobrych 
gwspndwrzy; 18.54 Utwory L Stra-

Generalne sprzątanie rozpoczęte

Plastycy obiecują 
zadbać o piękno miasta
Gdy nastały sprzyjające warunki atrposferyczne, rozpoczę­

ło się porządkowanie miasta. W marcu z wielu miejsc znik­
nął bałagan, ale też w wielu nie przystąpiono jeszcze do jego 
usuwania. Nadszedł więc czas, by wszyscy odjjowiedzialni 
za czystość ulic, parków, otoczenia domów, zakładów pracy, 
sklepów i warsztatów przypomnieli sobie wreszcie o swoich 
codziennych obowiązkach. Tym bardziej., że 1 kwietnia 
— jak zwykle w Poznaniu — zapoczątkowano wiosenne ge- 
neraln.e sprzątanie.

Sprawy te omawiano wczoraj w Urzędzie Miejskim. Pre­
zydent Poznania —• Władysław Śleboda stwierdził, że — mi­
mo stałej kontroli straży porządkowej Miejskiej Komisji Po­
rządku i Czystości — sporo jest jeszcze do zrobienia. Nie 
wszyscy bowiem wywiązują się należycie z przyjętych na 

. siebie zadań, a są i tacy, którzy ignorują upomnienia straży 
porządkowej.

Zapoczątkowane w kwietniu porządkowanie Poznania nie 
oznacza, że zakończy się ono 30 bm. O ład trzeba dbać cały 
rok. Tylko systematyczność w tym działaniu może sprawić, 
że Poznań tak — jak dawniej — stanie się jednym z naj­
czystszych miast w kraju.

Poznańskie ulice szpeci wiele szyldów, reklam i neonów. 
Nie są one ani czyste ani ładne, a niektórych nie dopasowa­
no do otoczenia, jak nip. reklamy „Bumaru” zajmującej szczy-. 
Iową ścianę domu przy ul. Ratajczak a. Tuż obok znajduje 
się Teatr Polski.

By uporządkować między innymi i te sprawy powołano 
wczoraj sekcję estetyki miasta przy Miejskiej Komisji Po­
rządku i Czystości. Kilku poznańskich artystów-plastyków 
będzie stale współpracowało z tą komisją i sygnalizowało 
jej — które elementy plastyczne powinny ustąpić nowym lub 
zostać odświeżone, (an)

k^lĘjdoSkopI
POZNAŃSKI
rNzisiaj o godzinie 18 w ra- 

tajskim „Empiku" (na O- 
siediu Piastowskim) zostanie 
otwarta wystawa prac Andrzeja 
Jeziorkowskiego, którego grafiki 
ozdobiły zbiór wierszy Ryszarda 
Daneckiego „Tobie, Poznaniu ten 
srebrny liść”. Odbędzie się też 
spotkanie autorskie poety i grg- 
fika. (na)

Jak poinformował Zakład
Zaopatrzenia Ogrodniczego 

WSOP punkty sprzedaży detali­
cznej drzewek i krzewów w Po­
znaniu od 2 kwietnia roz­
poczynają sezonową sprze­
daż. Najwięcej ma być ja­
błoni, zarówno karłowatych jak 
i wysokopiennych (z tych ostat­
nich najwięcej antonówek). Bę­
dzie można także zaopatrzyć się 
w śliwy, grusze ‘i krzewy jago­
dowe. Z ośrodków szkółkarskich 
sprowadzone będą m. in. juni- 
perusy, tuje, wrzośce i liguster 
do sadzenia żywopłotów, (zd)

/"Sd 1 gruidtm^ ubiegłego ro 
ku mleko dostarczane 

jest do domów między godzi­
wą 12 a 17. Zdaniem kierowni 
ctwa spółdzielczości spożyw­
ców i mleczarskiej zapobiec 
to miało stratom powodowa- 
•nym przez mrozy. Klientów 
poinformowano, że zmiana o- 
bowiązywać będzie do końca 
marca.

Tymczasem minął marzec, 
nastała wiosną, a mleko na­
dal dostarcza się zamiast rano 
— w godzinach popołudnio­
wych. Czyżby odpowiedzialni 
za to mieli' poufne informacje 
o tym, Jż wróci jeszcze zima 
j wraz z nią mrozy? Nic z te 
go, Miejski Zakład Mleczarski 
w Poznaniu — za pośrednic­
twem ogłoś zenja prasowego 
— informuje „odbiorców role

wińsk lego — dyryguje kompozy­
tor; 14.10 Więcej, lepiej, nowocześ­
niej: 14.28 Dla dzieci: ,,35 ińaj” 
cz. I słuch.. 14-50 Muzyka Haydna: 
15.20 Sposób na zadowolenie — Ra- 
dioferie l!»0- — „Wyspa błękit­
nych delfinów” — ode. pów.; 16 
Zespół „Kasa Chorych”: 16.10 Gi­
tara Sogovi'i; 16.40 .-.Elegia na 
śmierć Agnes” fr. pow.; 17 Z ak­
torskiego śpiewnika: 17.20 Teatr 
PR — „Jezioro”; U8.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.30 Ecłia dnia; 
18.40 Pod skrzydłami Hermesa — 
mag. handlu wewnętrznego; 19 
Konc. wieczorny; 19.40 Dom i my; 
30 Widziane z województw- 20.29 
R. Schumann — Reąuiiem op. 148; 
21.05 W A. Mocad: T-;o fortep. 
nr 2 B-dur; 21.40 F Pęułenc — 
Motety: 28 Przegląd filmowy — 
„Kamera1”; 22,15 Szkic do portre­
tu — K. Węgierskiego; 32,30 Ma- 
gs-zyn Studencki; 22,35 Co słychać 
w. świecie; 23.48 Jazz.

WIADOMOŚCI: 4.30, 6.30. 7.K 
8.39. 1.1.30 , 31.30. TLW.

PROGRAM III: 8.(15 Za k ow- 
nicą; 8.40 Co któ lubi; 9 „Zakaz 
wjazdu” — od-- pow. C Bialo- 
czyńskieg-o; 9.10 Nasz rok 80-ty: 
9.45’ Sonaty triowe Jana Dismasa 
Zelenki; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Jugoton; 11 Dzień jak 
dzień; M.30 Temarty jazzu nowo­
czesnego „So what”; 12.05 w to­
nacji Trójki; t3 Powt. ź rozryw- 
k«; 13.58 „W74?raż” — ode. pow. A.

Może tutaj będzie ?

Antykwariat przy ulicy Głogowskiej w Poznaniu licznie edwie- 
dzają miłośnicy książek poszukując, wydawnictw, o które trudno 

w księgarniach.
Fot — R. Królak

Na festiwalu we Francji

Orkiestra A. Dyszmal
wystąpi z H.Szeryfem

Nowa hala „Stomma” 
ułatwi próby opta

Poznańskie placówki nauko
WO badawcze powiększą
wkrótce swoje bazy doświad­
czalne o kilka obiektów. Ich 
realizacja zakończyć się ma w 
roku bieżącym albo przyszłym., 
,a prace budowlane już z&ezę 
to.. Na obiekty te wszystkie 
.placówki czekają od dawna, 
bv móc rozwinąć badania i 
doświadczenia.

Wśród najważniejszych przed 
sięwzięć tegorocznych jest ha 
Ja poznańskiego „Stomila”. 
Mieścić się w niej będą war­
sztaty Ośrodka Badawczo-Roz 
wojowego Przemysłu Oponiar- 
skiego. Dzięki temu stworzone 
mają być lepsze warunki prze 
prowadzania prób z ogumie- 
liem kół. Warsztaty otrzyma­

ją nowoczesne wyposażenie 
w wiele dotychczas nie stoso 
wanych urządzeń, (boip)

Posypały się mandaty

Gdy zawodowy 
„zielony** za

kierowca
sterem

telefoiwdonoszą
© W Granowie (Poznańskie) po­

niosła śmierć 70-łetnia kotoieta, 
która nagle wyszła na drogę zza.' 
samochodu i potrącona została 
przez autobus.
• Na ul. Pocztowej w Gnieźnie 

8-letniego chłopca, który wyszedł 
na ulicę zza przyczepy autobuso-

Po występach w Grecji o- 
raz lipnych ostatnio koncer­
tach w kraju i nagraniach ra 
diowo - telewizyjnych, Orkie 
stra Kameralna Polskiego Ra 
dla i Telewizji w Poznaniu 
pod dyrekcją Agnieszki Ducz 
mai, przygotowuje się do ko- 
Jejnej podróży zagranicznej. 
Zespół- zaproszony został — 
ponownie. — na Międzynarodo 
wy Festiwal- Muzyczny do 
Evian we Francji.

Przed trzema laty poanań-

wej potrącił autobus 
ko poniosło śmierć.

PKS. Dziec-

Wtorko-wy .poranek. Rozpoczyna 
akcja radiowo-milicyjna „Uwaga, 
dze”. Za kierownicą milicyjnego

się druga w tym roku 
bądź przezorny na dro- 

.Fiata” starszy sierżant —

ta „Dacia” 
bietę, która 
nię. Ranną 
do szpitala.
• Na ul.

potrąciła
ul. Reymon- 
68-letr>ią ko-

nagle weszła na jezd- 
pieszą przewieziono

scy muzycy 
wspólnie z 
trębaczem 
Andre, tym

koncertowali tam 
n aj w ybit n ie j s zy m

świata Marice
razem grać mają

znaniu obrażeń doznała 10-letn.a
dziewczy nka, 
126p.
• Ną ui. 

ul. Szylinga 
jacy „Nysą”
mochod-u

którą potrącił „Fiat”

w Poznaniu kieru- 
zahaczył klamką sa-

46-letn i ego m ężc zy zń ę,
który stał zbyt blisko krawężni­
ka. Pieszy odniósł obrażenia

© Na skrzyżowaniu ulic Grun­
waldzkiej i Wojskowej w Pozna­
niu nagle wchodzącego na jezd­
nię mężczyznę potrącił „Fiat” 
126p. Pieszy doznał obrażeń. (jz)

razem ze znakomitym skrzyp 
kiem polskiego pochodzenia 
Henrykiem Szeryngiem. Kon­
cert z jego udziałem przewi­
dziano 2 maja. W programie 
— utwory J. S. Bacha i W. A. 
Mozarta. Natomiast 29 kwiet 
nia orkiestra zaprezentuje się 
samodzielnie z kompozycjami 
A. Vivaldiego, L. Boceherinie 
go, A. Corellego, G. P. Tele- 
manna i W. A. Mozarta, (wig)

Zima też ste skończyła
ale mleko nadal po obiadzie

.ka ajencyjnego, że w konsek
wencji trudności transporto­
wych u przewoźnika dostawy 
mleka pod drzwi w ciągu dnia
realizowane 
maja br.”

Tak więc 
znaleziono

będą do dnia 4

okazuje się,, iż 
sposób na zimę

(wsząkże dość łagodną), bo rze 
czywiście popękało mniej bu 
telek, ale nie poradzono sobie 
z transportem. Czy owe kłopo 
ty są obiektywne, czy też wy 
nikają z przy z wyczajenia się 
do być może bardziej dogod-

towców) godzin rozwożenia 
mleka?

Sytuacja zaczyna być coraz 
bardziej . kłopotliwa. Słońce 
przygrzewa z każdym dniem 
mocniej i- w rezultacie tu i 
ówdzie mleko zaczyna kwaś­
nieć. Złorzeczy nie tylko ten 
kto ma małe dzieci i po pracy 
biega po sklepach, szukając 
świeżego mleka.

W tej sytuacji bacznie nale
ży przyjrzeć się wspomnia-
nym trudnościom transporto­
wym i szukać sposobu na ich 
przezwyciężenie, co oby nie

jiydh (oczywiście dla tran^x>r trwało do 4 maja, (spiik)

Kuśniewicaa; M Bach i synowie; 
15.05 Herbatka przy samowarze: 
15.25 Tanga jazzowe; 15.40 Z ar­
chiwum włoskiej piosenki W Wi­
dzi mi się, widzi wam się., 16.20 
M-uzykobranie; 16.45 Nasz rok 80- 
ty; 17.05 Muz poczta UKF: 17.10 
Wszystkie nagrania Cha.rłie Par­
ker a- 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 1S.25 Czas relaksu; 19 Pow 
w wyd dżw — J Conrad „Zwy­
cięstwo”; M.36 Opera tygodnia — 
J F Haendel: „Tamerlano”; 19.50 
..Zakaz wjszdni” — ode pow.: 20 
Stiidkj 202 wroćł mag. rozrywk.- 
21 Ludwika Beethovena opera óm- 
nia; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — du-o gitar klasycznvch: 
A Iber-Strobel; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — problemy — ma­
gazyn; 23 Wiosenne nastroje: 23.05 
Mnęd«y dniem a snem.

WIADOMOŚCI: 6.15 7. 8. 10.30. 
12. 15, W, 1330. 22,

PROGRAM IV: 8 Zespół „Pod 
Budą”; 8.Ul R-TV Szkoła Średnia 
dla Prac. — Historia — „Gra«*ica 
w ogniu”; 8^5 J. S Baeh: II 
Konc. G-dur na klawesyn wg A 
Vivaldiego; 8.35 Sztuka bez ram 
— Starę^yUia architektura; 9 Dla 
kl. I (muzyka) „Zielony walczyk"; 
9.35 D Szostakowicz — Kwintet 
fortóp. op. 57; 10 Dla kl VII (hi- 
sto-la> „W pracowni uczonego”: 
10.30 Estrada przyjaźni: 11 Dla k:l 
IV Mc. (propedeutyka nauki o 
społeczeństwie) „Hierarchia war- 
tości”; 1'1.30 Dyryguje Sir c- 
Solti — R. Strauss — ESeitatra 

12.05 Czas dotac^eh gos­

podarzy; 1>2.25 Giełda |^yt; 13 J. 
angielski- 13.20 Dla kl I (muzy­
ka) „Zielony walczyk”; 13.50 Tu 
Studio St.ereo (stereo); 14 Nau­
kowcy — rolnikom; 14.15 Tu Stu­
dio Stereo; 14.45 Kurpiowskie pieś­
ni leśne; 15.05 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny; 15.50 Z łowieckiego no- 
tatnika — feł„ 16.05 Rozmowy o 
książkach; '16.25 Aud aktualna; 
16.50 Radioexpress: 17 Stereo: Mo­
je piosenki; 17.15 Poznanlaha — 
rep.; 17.40 Z taśmoteki spikera; 
17.50 „Anielskie włosy” — opow.; 
18.10 Stereo: Poznańscy soliści; 
13,25 Człowiek i paragraf — Czy 
każdy zna swoje prawo i obo­
wiązki- 18.48 O zdrowie człowie­
ka — Szkiełka do oka; W Stu- 
dkini wiedzy polityczno-społecz­
nej — Neofaszw.m a sprawa pol­
ska; 19.15 J hiszpański; 19.30 Stu­
dio Stereo zaprasza; 21.20 W Co- 
now przedstawia; 21.50 NURT — 
psychologia — Recepcja społeczna 
i jej właściwości- 32.15 Sztuka za­
rządzania - Techniki organizator­
skie: 22.35 W trosce o Śbowo 1

WIADOMOŚCI: 6.40. 52, 15, ',S,

PROGtRAM 1

— W4R — — JOatema

Adam Mańczak. Kierujemy się w stronę ronda Kopernika.
Duży ruch i liczne wykroczenia. Piesi skracają sobie dro­

gę do przystanku, przebiegając przez jezdnię. Młoda kobie­
ta „lawiruje” między rozpędzonymi samochodami; tłuma­
czy się, że to pierwszy i na pewno ostatni raz. — Tym ra­
zem kończy się na upomnieniu. Chwilę później kierowca 
„Wartburga” zapomina na ulicy Czerwonej Armii o dozwo­
lonej w mieście szybkości, jedzie siedemdziesiątką. Zatrzy­
many, nie upiera się, wie że popełnił wykroczenie.

Ulica Majakowskiego — ograniczenie szybkości do 30 km. 
Kierujący „Fiatem” 125p zatrzymuje się, przepuszcza grupę 
przedszkolaków. Zaraz jednak jego kulturalny gest niweczy 
szybka, niedozwolona w tym miejscu jazda. Dla będącego na 
bakier'Z przepisami kierowcy 200-złotowy mandat. Nie trwa 
długo, gdy z przeciwnej strony „Fiat” 126p nie reagując na 
znak drogowy — pędzi sześćdziesiątką. Kierowca z zawodo­
wym prawem jazdy tłumaczy się z nieprzepisowej jazdy... 
małą wprawą za kierownicą.

Zatrzymujemy się na ulicy Solnej przy przejściu dla pie­
szych. Jak na dłoni widać wykroczenia popełniane przez kie­
rowców. Przy czerwonym świetle przyjeżdża jeden samochód, 
drugi, trzeci. Wszyscy zatrzymani 'zdają sobie sprawę, że po­
stąpili niezgodnie z przepisami, źe stwarzają,zagrożenie dla 

■ bezpieczeństwa ruchu. Swoją „kawalerską” jazdę kładą na 
karb pośpiechu i nieuwagi. Nie mogą być to jednak wystar­
czające tłumaczenia, jeśili idzie o jazdę na czerwonym świe­
tle.

W śródmieściu ,po porannym „szczycie” ruch trochę słab­
nie. Mimo to w wielu punktach miasta wyłączona sygnaliza­
cja świetlna, roboty drogowe i liczne objazdy nie ułatwiają 
jazdy. Szczególnie zdezorientowani §ą kierowcy samocho­
dów z pozapoznańską rejestracją. Kilkugodzinna obserwa­
cja ulicznego ruchu nie napawa optyimizmem.

Znów okazało się, że z kulturą jazdy wielu kierowców 
nie jesit dobrze. Liczne są próby wymuszania pierwszeństwa 
przejazdu, brak tolerancji dla innych użytkowników dróg. 
Mało — niezbędnego w coraz to bardzjej nasilającym się ru­
chu — wzajemnego zrozumienia się kierowców.

Mandatami można karać wykroczenia, lecz jak przekonać 
kierowców, że główną cechą bezpiecznej jazdy powinna być 
kultura na drogach? (jog) )

• Przy ul. Mąlopo-lsk-łej W znaj­
duje się warsztat, należący do 
Uniwersytetu Robotniczego ZSMP 
Zgłosiła nam czytelniczka. ż-? 
przebywający w nim młodzi ludzie 
wjeżdżają samochodami na teren 
parku i dewastują trawniki

Ośrodek Szkolenia Kierowców 
UR ZSMP (kier, Paweł Fracko- 
wiak): Rzeczywiście, zdarzyło się

tak klljkakrotnie, aie wydaliśmy 
odpowiednie zarząd zenie i więcej 
się to nie powtórzy. (44)8)

© Pracownik Zakładu Energe­
tycznego przy ul. Panny Marii 
sygnalizuje, że autobus podmiej­
ski linii 109, wbrew rozporządzę-. 
niu dyrekcji WPK, nie zatrzymu­
ję się na przystankach w mieście, 
co utrudnia dojazd do pracy.

WPK (Nadzór Ruchu): — Zwró­
cimy uwagę na tę linię, ho oczy­
wiście również na niej obowiązu­
je kierowców zatrzymywanie wo­
zów także na autobusowych przy­
stankach w granicach miasta.

4M=ą

tyka (sem. 2;) „Rachunek 
zdań”;

6 30 — TTR — RTSŚ — Wykazów 
ki metodyczne 1 (sem. 2);

n.05 — Historia (kl. VII) — Lud 
wik Waryński;

Et.00 — Fizyka (kl. VII): „Drga­
nia i fale”;

12.45 — TTR — RTSŚ — Matttoa 
tyka (sem. 6): .Przekształce­
nie płaszczyzny”;

13.25 — TTR — RTSŚ — Fizyka 
,, P r om i e n i ot wó r cz o< ć ":

14.30 — „W drodze do nowego” 
— „Jak kisić”;

1S.26 — NURT — Matematyka, kl. 
V — „Równania i nierównoś­
ci liniowe z jedną niewiado­
mą”, cz. 2;

15 55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — Dla dzieci — „Pan Półka 

i spółka” (kol.);
18 55 — Studio Telewizji Młodych;
17.40 — „Dom i my” (kol.);
17.25 - Losowanie Małego Lotka 

i Express Lotka (kol.);
17.35 — Dzień dobry, w kręgu ro 

dżiny (kol.);
18.00 — „Skarbiec” —- tygodnik 

historyczny (kol.),
18.25 — „Niezawodny słuch” 

teleturniej;
18)50 — Dobranoc (-kol.);
ią.88 — Przyrodnicze opowieści Wjo 

dwknśerza Pncbateteiego , ode.

pt „od żaby do krokodyla” —- 
film dok.;

19.30 — Dziennik (kol.)
2C.50 — Mecz piłki nożnej Belgia 

— Polska;
22.20 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

14.30 — Wtorek melomana (pówt-S 
U.30 — „Sonda” (powt.);
15,55 — „Interstudio” (pówt..^
16.25 — Język rosyjski — Kurs 

podstawowy, lekcja 23 (kol.);
16.55 — Jeżyk angielski — Kur® 

podstawowy, lekcja 23 (kol.;;
17.25 Wszechnica Telewizyjna 

TWP: „Polska w Kosmosie” a- 
udziale Polski w badantecłi 
Kosmosu (kol.):

17.50 — Kino „Obieżyświat” (kol.k
18.25 — „Wielcy .znani i niezna­

ni” — „Solarzowa szkoła ży­
cia”;

19..10 — Teleskop;'
lti.30 — Dzitcmik (kol.);
20.50 — „U-wodzicśel’’ — wręg. Tifen 

tub.;
32.29 — „Pegaz młodych” (kol.);
22 50 — 24 gOidzlny (koł.);
23.90 — „Bez recept” — ,,3Jowy 

przedmiot — srodowrsko” — 
program dla notksiców.


